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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
^Wątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w  miejscu 5 cen- 
pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 

* °yi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy
bukować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z!., p ó ł r o c z n i e  8 z?., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e 1 zł. 35 ct, W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P izew odn lk  naukow y i lite ra c k i" , dodatek miesięczny do .G azety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni ,?,& dopłatą p iery si 75 ct;fc drudzy 
30 ci, — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje i  zŁ

Jsdiw tazow e inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia oś'ó/3 i zakładów pryw atnych przyj 
muje wyłącznie biuro dzienników Lucwika Plohaa, 
ulica Karola iJudwika 1, 9; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya par:a Adama, Boulezard Raspail
Nr. -105 bis.

JlZ Ę ŚĆ  URZĘDOWA

P. Minister skarbu zamianował starszych 
^ spektorów skarbowych Karola H o s z o w -  

1 e U o i Aloizego S o n n e w e n d a  oraz
Sekret:
sik arza skarbowego Franciszka Sz y mu -

_ a radcami skarbowymi dla okręgu gali­
j s k i e j  Dyrekcyi skarbu.

P- Minister skarbu zamianował star­
teg o  inspektora podatkowego Jana  S k u -  

l e k i e g o  sekretarzem skarbowym, a in­
spektorów podatkowych : Karola S a b u d ę,
8,1 1 A n c  z a k o  w s k i e  g o, Juliana Ż ó ł t a -  

e c k i e g o ,  Kazimierza K r a  wc z y ń s k i e -  
| °> Józefa C z a r n e k a ,  Karola W a s c h k o ,  

arola B a n d r o  w s k i e  go,  Józefa K u r k a ,  
Antoniego P r o c h a s k ę ,  starszymi inspek- 

, '  " i podatkowymi dla okręgu galicyjskiej 
yrekcyi skarbu.

E d y k t.
,j0 C. k. Namiestnictwo podaje, niniejszem 
z pP,°WSZechnej wiadomości, że zarządzona 
kom C8a â w^s' c' k ' Ministerstwa handlu 
pf j11 obchodowa wraz z rozprawą ekspro- 

dla zniesienia przejazdów kolejo- 
i 4flw»w klm- 404 0572, 404-5874, 404 8082, 

r, *°27 i 405-5463 na przestrzeni z Zabie- 
H0 Wa. Krakowa c. k. uprzyw. kolei Pół- 
legjDeJ i urządzenia natomiast dróg równo- 
403yn!v dla zmiany rampy w kim.
Si ł * uregulowania i naprawy dro- 

jeżącej przejazd w kim. 404-6688 z dro- 
odbędzie się w gminach Mydl- 

1 Bronowice małe dnia 2 września 1895
^  ran o.

w  wykazy gruntów zająć się mających 
w Z.z planami-wyłożone będą, stosownie do 
(Dz PlSU §; 14 ustawy z d. 18 lutego 1878 r.

Państw, nr. 30) w urzędach gminnych 
prze> . 1 Bronowice małe i w kancelaryi
kaej1OZoneg0 obszaru dworskiego w Mydlni-

Przez 14 fini do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w ciągu po­
wyższych 14 dni na ręce c. k. starostwa 
w Krakowie lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚÓ IIEURZĘDOWA

Stypendy urn Monarsze.

Z początkiem roku szkolnego 1895'96 
nadane będzie w Akademii górniczej w Leo- 
ben jedno stypendyum Imienia Franciszka 
Józefa w- rocznej kwocie 300 zł. w. a. w 
złocie.

Ubiegający się o to stypendyum, m a­
ją  wnieść własnoręcznie napisane, do Jego 
Ces. i Król. Apostolskiej Mości wystosowa­
ne podanie, i zaopatrzyć je w następują­
ce dowody:

1) w metrykę chrztu lub wyciąg me­
trykalny ;

2) w wiarogodne poświadczenie ubóątwę. 
z wymienieniem s ta n u ,  stosunków m a­
jątkowych i familijnych rodziców, a w r a ­
zie sieroctwa, w świadectwo władzy opiekuń­
czej o zasobności pupila;

3) w świadectwo egzaminu dojrzałości, 
złożonego na jednem  z wyższych gimnazyów 
lub w wyższej szkole realnej, a jeżeli ubie­
gający się są już uczniami tej Akademii do­
łączyć winni świadectwo swych studyów, 
przyczem jednak nadmienia się, że przy 
równych warunkach ci kompetenci, którzy 
studya na Akademii dopiero rozpoczynają, 
przedewszystkiem zaś ci, którzy ukończyli 
już st tdya prawnicze z dobrym postępem i 
złożą na to dowody, mają pierwszeństwo.

W podaniach wymienić należy prócz 
tego, czy starająćy się posiada już jakie 
stypendyum, iub pobiera zasiłek z kas pu­
blicznych.

Podania winny być wniesione najpóźniej 
do dnia 31 sierpnia 1895 do ces. i król. 
genera lnej Dyrekcyi Najwyż. funduszów 
(K . und  Ie. General - D irection der A . h. 
Fonde, Ie. Ie. (lofburg) w Wiedniu.

Podania, nadesłane później, iub nie- 
zaopatrzone w przepisane dowody, nie bę­
dą zgoła brane pod rozwagę.

Lwóiv, 2 sierpnia.

Jak wiadomo, sopyalria demokracya w 
Niemczech Rekrutuje‘się’' prawie wyłącznie z 
armii robotników fabrycznych i z prohftarya- 
tu miejskiego, niemająeego nic do stracenia 
a wiele do zyśkania i z tego powudu dają- 
cegfi chętnie posłuch ponętnym obietnicom 
agitatorów. Dotychczasowe zabiegi stronni­
ctwa przewrotu, aby przeciągnąć do swojego 
obozu zastępy mniejszych włościan ziemskich 
i robotników pracujących na roli, nie odnio­
sły pożądanego przez nie rezultatu, jak to 
zresztą dowodzi skład frakcyi socyalistycznej 
w parlamencie. Z 46 posłów stojących pod 
sztandarem Bebla i Vollmara, więcej niż 
trzecia część zawdzięcza swoje mandaty Ber­
linowi, Hamburgowi i innym wielkim mia­
stom handlowym, oraz ich okolicom, druga 
trzecia część wyszła z wyboru saskich, nad- 
reńskich i alzackich okręgów fabrycznych, 
pozostała zaś reszta posłów została wybrana 
głosami ludności zatrudnionej w zakładach 
przemysłowych w Niemczech środkowych. 
Dotąd ani jeden okręg rolniczy nie zaszczy­
cił mandatem kandydata socyalistycznego, cho­
ciaż nie da się zaprzeczyć, że tu i owdzie powio­
dło się czerwonej demokracyi w okolicach o 
ludności rolniczej zdobyć dość pokaźną liczbę 
głosów dla swoich menerów. Okoliczność, że 
po wsiach socyaliści mało w ogóle do tej 
pory zyskali gruntu, skłoniła zarząd socja l­
nej demokracyi do wypracowania t. z. pro­
gramu agrarnego, który w tych dniach zo­
stał ogłoszony i polecony bacznej rozwadze 
„towarzyszy11. Sprawiedliwość nakazuje przy­

znać, iż redakeya jego jest bardzo ostrożną, 
i że obejmuje on wyłącznie reformy dające 
się urzeczywistnić w obrębie obecnego pań­
stwowego i społecznego porządku. Nie nale­
ży sobie jednak tego tak tłumaczyć, jakoby 
sztab socjalistyczny był gotów cofnąć się z 
zajmowanego przez niego terenu i wejść na 
drogę względnego przynajmniej umiarkoWa­
nia. Bynajmniej! Znając bardzo dobrze natu­
rę włościanina niemieckiego który nie jest 
skory do takiego zapału, jaki łatwo rozniecić 
w masach robotników przemysłowych, a przy- 
tem posiada zdrowy zmysł i pewne doświad­
czenie życiowe, uważali przewódcy socyali- 
styczni za potrzebne w innym zupełnie to­
nie przemówić do indności wieśniaczej niż. 
przemawiają do rzesz fabrycznych.

Czy ogłoszony właśnie program agrar­
ny potrafi zapewnić socyalnej-demokracyi no­
we zdobycze, czy potrafi o tyle otumaniać 
luduość rolniczą, aby ta w przyszłości była 
jej pomocną w pozyskiwaniu mandatów, to 
rzecz więcej niż wątpliwa. Wątpliwość tatrą 
wypowiada aawetf znaczna część organów 
prasy socyalistycznej a HocialdemoJcrat tak 
się wyraża : „Nie należy się łudzić, byśmy 
z pomocą programu agrarnego odebrali choć­
by jedną duszę chłopską, czy to konserwaty­

s tom , czy liberalnej opozycji, czy innemu 
stronnictwu.11

Chociaż tedy nie zdaje się, aby w 
skutek-ostatniego manewru miały się pod­
nieść widoki socyalistycznej propagandy, to 
przecież niebezpieczeństwo jej istnieje ciągle, 
a ludzie, którym miły jest porządek społe­
czny i państwowy, muszą się mieć bardzo na 
baczności, aby skrajny radykalizm nie zapu­
ścił korzeni w rolniczych okręgach, tych 
zwłaszcza, w których ludność nękana klęska­
mi ekonomicznymi mimowoli staje się skłon­
ną do dawania posłuchu fałszywym proro­
kom.

Jakkolwiek u wieśniaka polskiego wię­
ksza jeszcze niż u niemieckiego daje się do­
strzegać siła odporna przAciw agitacjom so- 
cyalistycznym, pomimo to przecież i w dziel­
nicach polskich potrzebną będzie wielka czuj­
ność, raz dla tego, że "śbeyalna demokracya 
ostatnimi czasy w sposób szczególniejszy za­
opiekowała się polską ludnością roboczą a 
powtóre z tego względu, iż peryodyczne wy- 
chodźtwo robotników z księstwa Poznańskie-

FR. BA WITA.

M a r z e n i a .

P O W IEŚ Ć  W S P Ó Ł C Z E S N A .

VII.
(Ciąg dalszy).

Oi,
ifatb^ ljilSla uczyła się — i wyuczyła się.

T t elkieh starań, wszelkich usiłowań 
tna,7 , ai ażeby jej umożebnić naukę — cel 
Stasj z Własny i córki. Od czasu powrotu 
**iet w ytuA m ? r- Z00l^ B  zaroiła się mło- 
^ała ri 'kpRej dziewczyny, która imoono- 
i njm5 Ie tyle nauką, ile pięknym buziakiem 
koto 'łatwością, z jaką umiała skupiać 
be sfr 16 na.irozmaitszych ludzi. Znała sła- 
ńich Swego otoczenia i umiała grać na
Hafi w *2 0 zr§czn' e- Ze wspólności przeko- 
^ p a t  ^  zb)Bzenłe s’fb ze zbliżenia się
Dz ”> z sympatyi — miłość, a poza nią

ySTaló spoko.fn a -"
aeząc (̂ roUit szectł Andrzej, szedł nie 

tie i,0i na ł°> którędy wrócić wypadnie w ra 
że w  -by’ nie zdając sobie sprawy z tego, 
stał 0j jp  (ł° labiryntu, na końcu którego 
ha nc!i,arz z napisem : małżeństwo. Leciał
y j P -  gdzie* mu świeciły czarne oczy 
V  młorf^' spostrzegła dokąd on leci,

.y entuzyasta, i czekała cierpliwie aż 
* Hiedwi16 U ce^u‘ Stasia domyślała się tylko 

znacznych wcale półsłówek Andrzeja.

Matka i córka czekały na rozwiązanie tej za­
gadki —  i doczekały się.

Andrzej, wychowany w innej zupełnie 
sferze, w dostatkach i wygodach zamożnego 
szlacheckiego dworu, łatwo odgadnął i po­
znał się na prostakowatem zachowaniu się 
matki Stasi, która mu przypominała mocno 
znane z dzieciństwa swego gadatliwe typy 
panien garderobianych. Wychodząc ze swo­
jej sfery, stawały się one śmieszne i 
śmiesznością swoją bawiły innych , nie- 
spostrzegając tego bynajmniej. Dobre k u ­
charki, rządne gospodynie, wierne żony, fa­
talnie grały rolę żon wyższych urzędników 
lub szlachcianek. Taka była pani Krynicka. 
Andrzej aż nadto dobrze to widział. W chwi­
lach chłodniejszej rozwagi spostrzegał także 
doskonale wszystkie wady charakteru S ta s i i  
jej bardzo małą naukę, pomimo doktoratu 
zoologii. Wtedy mówił sobie spokojnie: do­
syć złudzeń ! W duszy tej młodej dziewczy­
ny próżnia, wielka próżn ia ; tam nie błyszczy 
żaden ognik, któryby się palił szlachetniej- 
szem uczuciem.... A wtedy błyskały przed nim 
czarne oczy dziewczyny, takie wielkie, takie 
piękne, takie głębokie, — i tonął w głębi­
nach  tych oczu, zapominając o wszystkiem. 
Magnetyczny blask ich ubezwładniał jego 
wolę, siłę, energię, czynił gu posłusznem na­
rzędziem tego błędnego ognika, który płonął 
w czarnych oczach dziewczyny i ku sobie go 
wabił. Miotał się obłąkany uczuciem, które 
go opanowało i z sieci wyplątać się nie 
mógł.

Młodzieńcza, czysta, świeża jego dusza 
pragnęła miłości wielkiej, czystej, nieskoń­
czonej, którą mogłaby się wypełnić. Potem—

potem wszystko przyjdzie. On potrzebował 
kochać, potrzebował kogoś mieć przy sobie, 
a wtenczas życie i przyszłe walki niczem mu 
się wydawały. Samotność ciężyła mu, ubez- 
władniała, odbierała energię. Kobieta tylko 
mogła mu wrócić równowagę, mogła mu dać 
tę siłę męską, której życie wymaga, bez któ­
rej niema pożytecznej pracy, bo bez niej 
człowiek nie dosięga szczytów ani marzeń, 
ani pragnień.

Śród takich szamotań się stawała przed 
niin postać Stasi, błyszczały jej oczy czarne
i wołały ku sobie. Za nią jednak widział 
drugą postać —  matki, kobiety ordynaryj- 
nej, prostej — klucznicy najpospolitszej... 
Ale to matka — szeptał mu głos jakiś. Co 
z nią robić? Jak  wyrwać Stasię z tego oto­
czenia i wpływu, z tej mięszaniny prostoty, 
zarozumiałości i płytkości umysłowej? W y ­
kształcenie dzieli wprawdzie rodziców od 
dzieci, ale czyż nic więcej nie łączy? Nic 
się nie dziedziczy?

Zadawał sobie pytania, odpowiadał na 
nie, badał stan swój własny i położenie w 
jakiem się znajdował, ale na wyjście z tego 
położenia nie natrafiał nigdy. Czuł, że stoi 
w obec czegoś nieznanego, co mu się przed­
stawiało raz jako próżnia, drugi raz jako 
przepaść głęboka, czarna, bezdenna. Wyobra­
źnia malowała mu raz siebie samego, sza­
mocącego się w tej próżni jak mysz w pu­
łapce; innym razem widział siebie na dnie 
przepaści, pokrwawionego, poszarpanego. Od­
wracał oczy od tych obrazów i złudzeń — 
i znowu mu uporczywie stawała uśmiechnięta 
postać, mamiącej go ku sobie dziewczyny. 
Nie było sposobu wyrwania się z tej sieci

pajęczej, — a musiał jednak o wyrwaniu się 
z nich myśleć, bo sam był panem własnej 
woli, własnej przyszłości, zależał od siebie 
tylko.

Wreszcie powiedział sobie : dobrze, niech 
się s ta n ie ! Uciekniemy stąd, rozpoczniemy 
nowe życie, byle-by tylko ona zgodziła się 
na wszystko. Niewiedział, co zrobi, jak zrobi, 
lecz powziąwszy raz postanowienie, wiedział, 
że musi uczucia swoje zaakcentować jaśniej, 
musi rodzicom Stasi opowiedzieć wszystko, 
ażeby nareszcie rozwiązać lub rozciąć ten wę­
zeł gordyjski, który go otaczał i dusił.

Ubrał się pospiesznie i wyszedł z za­
miarem wstąpienia do państwa Krynickich i 
stanowczego rozmówienia się. S^edl z pochy­
loną głową, układając w myśli główne pun 
kty rozmowy, którą miał przeprowadzić z m a­
tką i córką, i skręcił z Nowego Świata na 
Aleje Jerozolimskie, zkąd miał zamiar przedo- 
stac,sio na Marszałkowską, a potem na Wilczą. 
Ledwie narożnią cukiernię minął, gdy uczuł, 
że ktoś, przed nim zatrzymał się. Cofnął się 
mimowoli i podniósł gfowę,— przed nim siała 
uśmiechnięta, zaróżowiona od wiatru i chło­
du Stasia, a śnieg, który tylko co zaczął pa­
dać, popruszył lekko jąj futerko i mufkę. Pa­
trzyła na niego zdziwdonemi nieeo, ciekawe- 
mi czarnemi oczyma i wpatry wała się w twarz 
jego filuternie.

— Ślicznie.... ślicznie.... niepoznaje pan 
znajomych — odezwała się.

Andrzej stanął zmięszany.
(Ciąg dalssy nastąpi).
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go, Prus zachodnich i Szląska, do zachodnich, 
przesiąkniętych socjalizmem okolic Niemiec, 
stać się może łatwo dobrym przewodnikiem 
dla teoryj socyalnych w ziemiach polskich.

Mowa posła dr, Ebenhocha.

W szeregu politycznych wynurzeń człon­
ków austryackiego parlamentu, rozmaitych 
enuneyacyj, złożonych na zgromadzeniach 
wyborców już po odroczeniu sesyi Eady pań 
stwa, zasługuje na uwagę mowa, którą przed 
kilku dniami wygłosił na zgromadzeniu wy­
borców w Hasiach, w Austryi górnej, depu­
towany dr. Ebenhoeh, jeden z wybitniejszych 
członków stronnictwa konserwatywnego.

W  politycznej części swej mowy zaj­
mował się dr. Ebenhoeh kwestyą przyszłego 
ukształtowania się stosunków parlam entar­
nych. Chcąc kwestyę tę ocenić, podniósł mówca, 
należy się przypatrzeć pojedyńczym polity­
cznym stronnictwom parlamentarnym przed­
miotowo i sprawiedliwie, tern bardziej, że 
parlament według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa nie będzie rozwiązany. Nie ulega 
wątpliwości, że liberalne stronnictwo utraci­
ło sympatyę w masach wyborczych i w razie 
nowych wyborów powróciłoby do parlamentu 
znacznie osłabione. Z drugiej strony jest 
rzeczą pewną, że to samo liberalne stronni­
ctwo jest obecnie liczebnie najsilniejszą par- 
tyą w parlamencie, której ostatecznie przed 
wyborami zdziesiątkować nie można. Rozpa­
trzenie parlamentarnych sił okaże, że jakieś 
połączenie kilku stronnictw i na przyszłość 
jes t  konieczne, oraz, że liberalne stronnictwo, 
lub przynajmniej jego część, nie może być 
wykluczone z tej kombinacji. Uważam za 
konieczne —  mówił dalej dr. Ebenhoeh — 
abyśmy, my konserwatyści, wzięli udział w 
w pracach takiej większości, nie zapierając 
się naszych zasad. Wykluczać się bowiem z 
większości bez koniecznych powodów, znaczy 
to samo, co wyłączyć, się od wszystkich ad­
ministracyjnych korzyści, jakie przynosi ze 
sobą ścisły stosunek z Rządem, a które, 
choć drobne, objawiają się przecież w wuelu 
kwestyach. ważnych dla pojedyńczych wy­
borców.

To też mojem zdaniem — ciągnął dalej 
mówca — rozstrzygający wpływ będą wy­
wierać także w  przyszłości Polacy i konser­
watyści. Są to naturalni i historyczni sprzy­
mierzeńcy przeciwko każdej centralistycznej, 
niemiecko-liberalnej, antikościelnej polityce. 
Polacy są stronnictwem bardzo lubianem i 
poważanem w kołach najbardziej decydują­
cych. Zbogaceni doświadczeniem, kroczą jego 
reprezentanci drogą politycznego umiarkowa­
nia, ofiarnej miłości ojczyzny i przywiązania 
do religii, i zaprawdę nie pożałowali nigdy 
tego postępowania. Stronnictwo konserwaty­
wne zajmuje w parlamencie poważne stano­
wisko, a im jest solidarniejsze, tern większym 
jest jego wpływ. Wypadki ostatnich lat do­
wodzą, że konserwatyści panują nad sytua­
cją, pomimo, że liczebnie są słab i od libe­
ralnych. Ale ci ostatni są rozdwojeni. Pe­
wna część wpadła pod jarzmo narodowców 
i chce radykalniejszej polityki. Na ich czele

1)

C A M P A N U L A .

(Z angielsk iego).

I.
Przed nami pałac stary, zniszczony i po­

szczerbiony zębem czasu , z murami popęka­
nymi od działania słońca i deszczów, z nie 
zliczoną ilością drewnianych, na pół spró­
chniałych okiennic , które najmniejszy wiatr 
porusza. Pęki dzikich traw7 i krzewów, rosną 
pomiędzy kamiennemi rzeźbami, a wszystkie 
obramowania okien z marmuru obrośnięte 
kwiatami polnymi, które Bóg wie jakim spo­
sobem tam wyrosły. W dziedzińcu, drzewo 
pomarańczowe i dwa wspaniałe kaktusy, żyją 
w doskonałej zgodzie z dziką wierzbą. To 
siedziba jednej z najstarszych rodzin w Ty­
rolu, hrabstwa de Pavis. Pałac, znajduje się 
w jednym z miasteczek alpejskich, na pół 
drogi między Włochami a Niemcami. ''Bkna 
pałacu wychodzą na mały placyk, pełny zie­
loności, na którym osły pasą się spokojnie i 
bieli się płótno, rozesłane na słońcu przez 
wieśniaczki. Na placyku tym wznosi się ho­
tel i jest sklep kotlarza, zkąd przez dzień 
cały rozchodzą się donośne i monotonne u- 
derzenia młota. Naprzeciw kościół, biedny i 
źle utrzymany, jak prawie wszystkie kościoły 
w północnych Włoszech, zupełnie inaczej jak 
w południowym Tyrolu, gdzie pobożność ludu 
jest wielka. Przez drzwi na oścież otwarte, 
promienie słońca wdzierają się aż do wnętrza 
kościoła oraz oświecają wątpliwego gustu ozdo­
by z kartonu i tanie ozdoby przy ołtarzach. 
Pobożnych mało. Dawniej, za życia hrabiego

stoi dr. Menger. Druga część pod przewo­
dnictwem dr. Beera widzi swą korzyść w u- 
m iarkow aniu; trzecia nareszcie nie chce z 
nikim zrywać i dlatego zwykle nie głosuje.

Młodoczesi posiadają wielką liczbę wy­
bitnych fachowców; posunęli się jednak za 
daleko w swym radykalizmie, aby mogli tak 
odrazu zmienić swoje stanowisko. Współdzia­
łanie z nimi jest w najbliższej przyszłości 
wykluczone, ponieważ w kwestyach religij­
nych n ie  można liczyć nawet na ich głosy.

Narodowcy niemieccy mają pod wzglę­
dem religijnym jeszcze mniej tolerancyi ani­
żeli l ibe ra ln i ; ich narodowe dążenia rozer­
wałyby jedność Monarchii, — wobec zapa­
trywań innych stronnictw są oni bezwzglę­
dni aż do ekscesów. Tern też zastraszyli część 
liberalnego stronnictwa.

Nie chcę wyrzekać się nadziei, że ehrze- 
ściańscy socjaliści, którzy pozyskali nasze 
sympatyę przez swoje zwycięstwa nad libe­
rałami, nie dadzą się porwać zbyt daleko 
niemieckim narodowcom. Są to przecież stron­
nictwa tak odmienne, iż współdziałanie ich 
stałe jest niemożliwe. Moim ideałem będzie 
zawsze szczery, przyjacielski stosunek pomię­
dzy ehrześciańskimi socjalistami a konser­
watystami. Niejakie obawy — kończy dr. 
Ebenchoch — budzi we mnie duch niezgo­
dy, który tu i tam występuje; toruje on tyl­
ko drogę naszym nieprzyjaciołom

List z Niemiec.

B e r l i n ,  30 lipca.
(Z kuźni bismarkowskiej. — Rekruci polscy. — 
Religia a samobójstwa. — Teatra berlińskie).

Teorye wygłaszane przez księcia Bis­
marcka w jego głośnych mowach przeciw 
Polakom, znalazły nowy odgłos w niedawno wy­
danej w Berlinie broszurze: „Kapitał n ie­
miecki a Polonizm" (D as deutsche Capital 
uncl der Polonismus y. dr. Griihn. Berlin 
Wiegandt 1895). Autor zwraca się z całą za­
ciętością przeciw znanym zapatrywaniom li­
czonego i polityka niemieckiego prof. Del- 
briicka, które on ogłosił w czasopiśmie Preus- 
sische Jahrbiicher lub w osobnej broszurze, i 
żąda jak najradykalniejszejjgermanizacji pro- 
wincyj polskich. Dr. Głriihn nie wierzy w sta­
tystykę Boeekha, który w ykaza ł , że ludność 
niemiecka w7 prowincjach polskich pozosta­
jących pod pruskiem panow aniem , powię­
kszyła się w ostatnich 20 latach tylko o 
17.000, ludność polska zaś o 248.000 dusz 
a przynajmniej nie chce przypuścić, żeby sto­
sunek tak nienormalny polegał na większej 
sile żywotnej po stronie polskiej. Autor tłó- 
maczy sobie liczby Boeokha tem, że bardzo 
wielu Niemców katolickich się spolonizowało, 
a temu przecież zapobiedz można w przyszło­
ści. Opinia ta zdaje się być u Niemców dość 
powszechną, bo właśnie wszędzie podejmują 
się szturmy do władzy duchownej , żeby w 
Kościele uwzględniała najdrobniejsze, mniej­
szości katolieko-niemieckie.

Dzieło germanizacyjne powinno się pro­
wadzić — zdaniem autora broszury — wszel­
kiemu drogami. Na czele jednak stanać po­
winno w tych usiłowaniach — państwo. Non-

de Pavis inaczej tu bywało. Hrabina z cór­
kami regularnie co dnia zajmowała kolator- 
ską ławkę, na utórej do dziś dnia imiona i 
nazwiska każdej z nich wyryte są na stalo­
wych tabliczkach; dziś śmierć zabrała je­
dnych , drugie powychodziły za mąż i roze­
szły się po świecle. Jeden tylko hrabia Sa- 
verio de Pavis, mógłby zająć swoje miejsce 
w ławce, ale obecny właściciel pałacu za­
niedbuje nieco religijne praktyki, nie idąc za 
przykładem bogobojnej matki.

Pewnego dnia weszłam do kościoła; 
było pusto, tylko spostrzegłam dwa dziew- 
czątka klęczące pobożnie; jedyny promień 
światła oświecał ładne ich, pochylone gło­
wy. Po krótkiej modlitwie wyszły i skiero­
wały się pod długi mur pobielony, na któ­
rym igrały jaszczurki. Bziewezątka podążyły 
do uwiązanego osła u drzwi Kotlarza. !v.v1 
tlarz ten, mój dobry znajomy, był bardzflt 
poczciwym człowiekiem, zanewne inoęno roz­
miłowanym w Swoim zawodzie. PoaniósłAwe 
łagodne oczy, odrywając je od roboty i spoj­
rzał z dobrocią na młode dziewczęta i na 
mnie. Z wyrazem przyjaznym skinął ku mnie 
głową. Nie musiało mu hyc źle w tej mie­
ścinie, z widokiem codziennym na plac zie­
lony, na palazzo  Pavis i gótw:w oddali. Góry 
i szczyty otaczały miasteczko, jedne sterczą­
ce  i skaliste, drugie jakby rozduszone, poła­
mane, rysujący się w fantastycznych i zmien­
nych kształtach w7 skutek szybkich przejść 
ze światła do cieniów lub odwrotnie. Od cza­
su do czasu ukazuje się szczelina, To znów 
błyszcząca igła ska lis ta ; ciemna zasłona 
zsuwa się z któregoś szczytu , i rozpr a sza 
ukazując nowe cuda ręką Boską rzeźbione 
w opoce, przybierającej barwy .perłowej masy 
pod promieniami słońca. To królestwo wró­
żek....

sensem nazywa autor twierdzenie Delbriicka, 
że państwo powinno zachować się neutral­
nie, a naród niemiecki powinien sam sobie 
dopomódz w walce z polskością, i powołuje 
przedewszystkiem rząd do najbezwzględniej - 
szej germanizacji, zapewniając, że patryoci 
niemieccy zaciskali pięście patrząc na „neu­
tralne niedorzeczności" hr. *Caprivi’ego.

Rząd germ anizacji  prowadzić. musi 
przedewszystkiem przez szkołę. Drugim środ­
kiem germanizaeyjnym w ręku rządu ma być 
komisya kolonizacyjna. W tej mierze chodzi 
autorowi głównie o wykupienie jak najwię­
kszej ilości ziemi z rąk polskich. M nie jka  o 
to, jakie rezultaty ekonomiczne i finansowe 
komisya pHfgnie. Radzi nawet przepłacać 
dobra polskie, bo broń Boże, nie chce Pola­
ków zamieniać w (iroleRjryufąy : tfj( Pragnie 
on tylko wyrugować Polaków ze siedzib na 
pograniczu wśchodniem, zresztą niech sobie 
pozostaną obywatelami państwa, dobrze upo­

sażonym i".
Najważniejsza zaś, żeby Arcybiskupem 

mianowano Niemca. Autor mówi dosłownie: 
„Tylko na 10 lat potrzeba dobrze patryoty- 
cznego Niemca na stolicy arcybiskupiej św. 
Wojciecha, mniej więcej Bismarcka z paliu­
szem i pastorałem, a kler polski ugiąłby kar­
ku i zaprzestałby swych podszezuwań na 
Niemców.... Gdyby ks. Stablewski był Niem­
cem, zobaczylibyśmy, coby ene?gią swą zdzia­
łać potrafił. Rząd kiedyś jeszcze nieskończe­
nie żałować będzie, że czynnego a mądrego 
męża tego postawił na czele Kościoła kato­
lickiego". Tak'upokorzywszy lud, szlachtę i 
duchowieństwo, może rząd uważać sprawę za 
wygraną, bo stan średni, zdaniem autora, 
pójdzie zawsze za stroną mocniejszą i nic 
nie znaczy.

Obok rządu działać musi oczywiście 
społeczeństwo niemieckie. Działanie jego już 
się rozpoczęło. Założono towarzystwo KHT, 
k to *  jednak, broń Boże, nie myśli wprost 
zaczepiać polskości. PjpieraćfS-lko będzie ró­
żnymi sposobami niemczyznę. Założy się też 
bank ratunkowy niemiecki, na w7zór polskie­
go  banku ziemskiego. Wykazawszy następnie 
wyższość Niemców7 nad innymi nargdami, 
autor śmiało dochodzi do wniosku, że Pola­
cy powinni być zadowoleni z losu swego 
Zresz tą : Wer weisĄ ób der^deutschS^Kaiser- 
adler nicht nocli ostlicher fliegt ? —  taką 
perspektywę otwiera autor na zakończenie— 
tym których tak bardzo chciałby uśmiercić.
Z każdego słowa broszury tej przebija naj­
czystszej wody szowinizm.

Z wydanej niedawno statystyki urzędo­
wej pokazuje się, ŻS§ do służby "wojskowej 
w Prusiećh, nakładającej beżwątpienia wielkie 
ciężary nie tylko na samych żołnierzy, ale 
także na ich rodziców i krewnych, najwię­
cej stosunkowo zdolnych rekrutó-wrfdostarcza 
ludność polska.

W roku 1891 w W. ks. Poznańskiem 
pomiędzy popiśowymi uznano za zdatnych 
56.66 prc., pieftsm następuje kraj alzacko-lo- 
taTyriski, Prusrt Zachodnie i Wschodnie. Z po­
pisowych w Berlinie tylko @4.91 prc. można 
&y*o użyć d Ł  służby wojskofwij. To z/iaezy, 
że jeżeli w Księstwie 100 młodzieńców sta 
nie do miary, jest z nich prawie 57 zdatnych 
do służby żołnierskiej, a w Berlinie tylker85, 
zatem różnica w ynoaj 22 ludzi. Jeżeli więc

Snułam się tutaj już od dziesięciu dni, 
l  coraz to nowym zachwytem, przejęta wspa­
niałością tych miejsc cudownych, tych ska­
listych zakątków, wśród których szemrzą ka­
skady, tych dolin zielonych, na których pasą 
się siwe krowy, tej roślinności tak obfitej i 
różnorodnej, dzięki wodom k tó re ,]% użyźniają, 
wypływając z pod skał i mchów. Gdy się 
przechodzi przez jaką osadę uczepioną u stoku 
góry, czarne, błyszczące oczy, pełne nie tylko 
ciekawości lecz i przychylności, gonią prze­
chodnia. Cudzoziemiec n i *  stanowi jeszcze 
dla tych mjzerwych i spokojtoych mieszkań­
ców ofiary, którą można oskubać bezkarnie 
na swoją korzyść';, gofcinnotót' jeb. j®fc pro­
sta, wcale n i  interesowna. B ia ła ?  czy.® 
prześcieradłą u E m e  w domu w czasie zi- 
mowjfcft wieczorów, okrywają świeże, wonne 
siano łóżek ; myśliwi, polujący na dzikie kozy, 
i rybacy, dostarczają pożywienia. Doliny obfi­
tują w wyborną kuknrung , a wszędzie dynie 
ogromne wygrzewają się w Nagrodach na 
srfońcS Kto tylko posiada luewyhrędńe gu­
sta, moffl s ię  zadowolnJS przytułkiem i po­
żywieniem, ofiarowanem z dobrego serca, z 
prostotą.

Tego dnia robiliśmy wycieczkę ku g ra ­
nicznemu pasowi , dzielącemu Austryę ód 

Celefii te ł jf l |c ieczk i była La MŚr-' 
rnolata, a wt^cać rńieliśmy na Botzen ku cy­
wilizowany® krajórrU, kflrych poniżać % ie  
myślę, bo i tu podrM bywa! nie raz ciekawa. 
Prze spo iły  do przebycia bywają tam także, 
ale m o ra ln e , zamiast fizycznych ; trźeba 
przesuwać się nieraz po nad przópaśeiami, 
ślizga* się na Wąskich ścieżkach lub śmiało 
piąć się w jfljkę.... Opinie i zdania rosną tam 
zamiast dzikich Jroiftn; różnorodne 'afcpiracye 
wznoszą się wśfajomnej głębi, dusz ludzkich, 
tak, lak lodowce wystrzelają w górę na tle

Księstwo dostarczy 1000 popisowych, to 566 
z nich idzie do wojska, a na 1000 Berlin- 
czyków tylko 349, zatem Berlin na 1000 
kantonistów dostarcza 217 mniej ludzi, ani- 
żeli Księstwo.

Pewien lekarz berliński zajął się zba­
daniem przyczyn, z jakich w Niemczech po­
pełniają samobójstwa, i przyszedł do pi'ze' 
konania, że religia katolicka jest istotnie da­
leko większą i skuteczniejszą obroną pi‘ze" 
eiwko rozpaczy i samobójstwom od prote­
stanckiej. Obliczył on, że na sto tysięcy osób 
w obwodzie regencyjnym poznańskim, w któ­
rym między ludnością jest 70 do 80 prc. ka­
tolików, przypadają w dwóch latach 3 safflO' 
bó js tw a ; w innych obwodach, w których 
przewaga ludności katolickiej jest ta saiua, 
jako w trewirskim, akwizgrańskim, opolskiu>> 
kolońskim i Sigmaringen zachodzi rocznie 
na sto tysięcy mieszkańców 6 do 9 samo­
bójstw. Gdzie ludność katolicka jest licze­
bnie słabsza, tam jest  znacznie więcej w y­
padków samobójstwa. W Berlinie, gdzie ka' 
tolicy stanowią tylko 19 prc. ogólnej ludno­
ści zachodzi na sto tysięcy ludzi 28 do 29 
samobójstw, w obwodzie merseburskim 
do 33, w poczdamskim 33, a w lignickiub 
gdzie tylko V5 ludności jest  katolicką, >ia\ 
wet 38 do 39. Ten sam stosunek zachód*1 
i w poszczególnych powiatach obwodu re- 
gUicyjnego wrocławskiego. W powiatach 
z przeważnie katolicką ludnością (franksztyi1' 
ski, kłodzki, bystrzycki, neurodzki i ziembi' 
cki) przypada na sto ty s łp y  ludzi 19 samo­
bójstw rocznie, w powiatach zamieszkanych 
przeważnie przez protestantów natomblS'' 
przeszło 30. To samo stwierdził ów lekaf* 
w Saksonii, Hessyi i Badenii.

Nie ma niezawodnie stolicy, którabj 
do tego stopnia co B erl in , odznaczała >sl? 
nadprodukcją teatrów. Bankructwa też dyre' 
ktorów teatralnych należą tu do wypadków 
codziennych. Mimo to, co chwila powstaje 
nowe te^b rodzaju przedsiębiorstwa. Tak z 
d. 1 września r. b. rozpocznie się w zacho­
dniej części miasta budowa nowego, olbr*/' 
miego teatru, którego otwarcie nastąpić ma 
w dniu 1 października roku przyszłego. 
dzie to gmach, wznoszący się amfiteatralnie- 
odpowiedni zarówno dla sztuk wymagających 
wystawy, jak i dla opery, dramatu, cyrku 1 
pantominy. Scena zaopatrzona ma b y ć w m a' 
szynerye, w ruch wprowadzone elektryczno­
ścią, a będzie mogła pomieścić przeszło 50y 
osób. Miejsc dla widzów siedzących bę<Ę10 
około 4.000, dia stojących nie więcej, jaa 
200 i to tylko na parterze.

Teatr ma być połączony wielkim tara'  
sern z innym gmachem, mieszczącym w -s0' 
bie sale restauracyjne, muzyczne i t. d. > ° 
jednej Stronie placu teatralnego stanie_ r°' 
dzaj pasażu, podobny do „Galleria di V "  
rio Emmanuele" w Medyolanie, z wielką 
pułą pośrodku, zkąd będzie wejście do teatry 
Kapitał, potrzebny na przeprowadzenie 
jektu w wysokości 4 1/a miliona marek , JeS 
już złożony. Głównie zaangażowany jest ka  ̂
pitał medyolariski i berliński. Podobno Soh' 
zogno stanowczo już przyrzekł, że z całą R1 
pą swoją zjeżdżać będzie do nowego tejt‘ 
na dwa miesiące letnie.

horyzontu. Zapewne, że muzyki śwuata cy • 
lizowanego nie stanowi "śpiew słowików a 
szmer s trum yka; muzyka ta o wiele 
tniejsza, niestety 1 hałaśliwsza także, ale spr 
wia ona nieraz więcej wzruszenia niż ^ sZ‘0- 
stkie melodye sielskie.... Nie można jej P a 
tępić, narzekając, że instrumenta fa łsz j^0^  
głosy bez dźwięku. Być może, iż w P°?rgt, 
brudnych zaułków przedmieści wielkich igia •' 
pełnych nieopisanej nędzy, Bóg wyra*®1 
sza jeszcze uczynił swoją obecność, niż ^  a 
wych cichych, dolinach, gdzie rozbrzW10 
odgłos dzwonków trzód wypędzonych na P a 
szę, gdzie ognie wieczorne rozpalają .sl^ c0(l 
szczytach gór, jadzie zboża dojrzewają f  % 
działaniem dobroczynnego słońca a _ h 
wńelki stojący nad drogą, roztacza ()P] 
cze ramiona nad całą okolicą....

Mój siostrzęjpec Tom ze swoją . “ Wy­
czekał na mnie u drzwi oberży, gd*10 g a ­
niono przygotowania do naszegp 0'’h \ . l(n 
Powóz nasz nie przyszedł dotychczas i &y ^  
zmuszoną wyczerpać całą moją niezby 
(itą znajomość języka włoskiego, by 
wić naszą „padrona"— kobietę otyłą- w ^ ^  
natowym naszyjniku i niesłychanie osPa' 
żeby po nieai) posłała,

— Jak się paniom podoba, p<>  ̂ ^ e r u  
z wyrazejn, który świadczył, że myśh 0 :a(H 
innem — jak się paniom podoba.... ? a n nVfńzi 
do C...? Ależ hrabia takżev';zamów: P [iP
gdy powróci, wtedy my pojedziemj- ^  
się czego spieszyć.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Z n a d  T y b r u .
R z y in ,  29 lipca.

(Lato. —  Spóźniony sezon. — Sztuka w Rzy­
mie dawniej a dzisiaj. — Chi lo s a ! — Uro­
czystość 20 września. —  Jubileusz dogmatu 
nieomylności Papieża. — Pierwszy dziennikarz 

katolicki),
Już miesiąc cały w Wiecznem Mieście 

upał niesłychany. Od uroczystego święta 
Apostołów Piotra i Pawła, od 29 czerwca, na 
głowy mieszkańców Rzymu sypie się po pro­
stu żar z nieba, potwierdzając dawne do­
świadczenie, że dopiero od tego dnia rozpo­
czyna się właściwie lato włoskie. W tym roku 
wystąpiło ono z taką siłą, jak gdyby w krótkim 
czasie chciało powetować wszystkie zanie­
dbania wilgotnej i deszczowej tegorocznej 
wiosny. W godzinach między 11 przed po­
łudniem a 6 wieczór, którą w Rzymie nazy­
wają 18 —  mało kto ma odwagę pokazy­
wać się na ulicach. Zazwyczaj czynią to ci 
tylko, —  którzy muszą.

Uroczystości, połączone z przybyciem 
do Rzymu księcia Aosty .i jego młodej m ał­
żonki, z domu księżniczki Heleny Orleań­
skiej, — przebrzmiały już dawno ; pomimo to 
Rzym nie opustoszał w tym roku tak wcze­
śnie, jak  lat innych a to z powodu, że par­
lament późno zwołany, pomimo niesłycha­
nych upałów, musi pracować już w ciągu 
letnich miesięcy. Wobec tego dwór nie opu­
ścił jeszcze Rzymu a przeto także i wyższe 
towarzystwo pozostało w mieście dłużej po 
nad program i po nad swój zwyczaj. Pom i­
mo zatem gorąca, dość pełno i gwarno w 
Rzymie.

Jeżeli jednak chodzi nie o Rzym poli 
tyczny, ale o Rzym artystyczny, to ze smu­
tkiem trzeba zauważyć, iż współczesność u- 
silnie nad tem pracuje, aby sprzeniewierzyć 
się wspaniałej tradycyi Rzymu, jako ogniska 
sztuki i kolebki piękna. Nie brak zdolności 
lub dobrej woli, lecz raczej brak smaku ar­
tystycznego i znajomości sztuki jest tego po­
wodem. Na szczęście, zabytki sztuki w Rzy­
mie są to rzeczy, które można na pewien 
czas oszpecić, w skutek jednak swej isto­
tnej wieczystej wartości i znakomitego ma- 
teryału, z jakiego powstały, przetrwają one 
niepomyślne prądy doby obecnej i kiedyś na 
nowo ożyją. Tak n. p. spokojnie może po­
stępować sobie naprzód budowa brzydkiego 
pomnika Wiktora Emanuela. Oboćby on nawet 
kiedyś przyszedł do skutku i wątpliwej warto­
ści artystycznej swą statuą jeźdźca na koniu 
przewyższył wieżycę Kapitolu t, j. pozbawił 
Rzym świetnej dzisiejszej sylwety, — Rzym 
Przetrwa to. Chi lo sa !  To wyrażenie: Kto 
to wie? — tak zwykłe i częste w ustach 
Rzymianina, dobrze oddaje zmienność i złu- 
dność chwilowych objawów. Kto to wie, czy 
ten pomnik będzie kiedy ukończony? Po­
chłonął on już 16 milionów a jednak do tej 
Pory budowa fundamentów nie jest jeszcze, 
gotową, dalszych zaś milionów nie ma już 
Pod ręką. Kto to wie zresztą, jak długo on 
tyldzie trwał, gdy go wreszcie wystawią? 
Może fundamenta jego posłużą kiedyś za po­
dwaliny dla siedziby jakiej akademii, dla ja ­
kiegoś senatu, dla wspaniałej sali koncerto­
wej —  lub dla kościoła. Chi lo sa  ! Może 
lego istnienie przetrwają jeszcze gruzy, któ- 
łę właśnie na przeciw, na północnym spadku 
P&latynu świadczą dziś jeszcze o manii wiel­
kości Kaliguli, który chciał zbudować most 
do Kapitolu, aby z pałacu módz wprost do­
stać się do świątyni, od majestatu przejść 
do bóstwa! To dawna przeszłość wiecznego 
tyiasta, która uczy, że z uśmiechem pobłaża­
nia trzeba spoglądać na efemerydy dziwactw 
teraźniejszości.

Chi lo sa! Kto to wie, czy jeszcze prę­
dzej nie upora się przyszłość z pomnikiem, 
który w)7stawiono na Janiculum: z trywialnym 
Pomnikiem Garibaldiego, którego charakte- 
r?stykę stanowi tylu a tylu marmurowych 
r?cerzy, w kapeluszach bersaglierów o mar­
murowych piórach strusich lub w sztywnych 
kepi na głowie, a który wzgórze dotychczas 
tak artystyczne czyniące wrażenie, zamienił 
W. rodzaj gabinetu figur woskowych. Na szcze­
re ,  przechodzi się tędy nie patrząc na ten 

P°mnik, uwagę całą zwraca bowiem tuż obok 
^ nosząca  się wspaniała kopuła fortu Mi­
g a ł a  Anioła i napełniają duszę wspaniałemi 
Rażeniami ginące w świetle zachodzącego 
s‘ońea poważne szczyty Abruzów.

Ch i lo s a ! Kto wie, co stanie się z u- 
I(tyzystośeią 20 września (rocznica zjednocze- 
^'a Rzymu z Włochami), którą parlament 
Postanowił wynieść do znaczenia święta na­
w ow ego . Początkowo chciano ten dzień ob­
lo d z ić  z całym oticyalnym przepychem i pa- 
rJotycznym zapałem —  wnet jednak miej- 

Sce zapału, który widocznie był więcej sztu- 
Czhym niż naturalnym —  zajęła apatya i 
J^iechęcenie. Komitet, na  którego czele stoi 
**eUotti Garibaldi, a który ma przygotować 
^C zystość, od razu zabrał się niezręcznie do 
Udania. Zamiast ograniczyć się na uroczystości 
Pr&y Porta Pia, połączonej z odsłonięciem 

upomnianego wyżej pomnika Garibaldiego, 
Sożono, że ma odbyć się cały szereg bez-
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celowych kongresów wszystkich możliwych 
cechów i stowarzyszeń. Tak, okres święta w
d. 20 września, ma. być otwarty (risum  te- 
neatis) kongresem buchalterów w d. 14 wrze­
śnia!— poczem nastąpią kongresy gimnastyków, 
urzędników, nauczycieli, historyków, wetera­
nów, geografów, cyklistów, strzelców, wio­
ślarzy i — kapeluszników.

W  antraktach między tymi zjazdami odbę­
dzie się odsłonięcie pomnika Zwycięstwa przy 
wyłomie w Porta  Pia, oraz odsłonięcie po­
mnika Garibaldiego na Janiculum, wreszcie 
odsłonięcie pomnika Cavoura i Cossy — a 
nakoniec fajerwerk —  „Girandola11. Komitet 
chciał jeszcze, aby odśpiewano hymn, który 
ułożyłby Cardueci, a muzykę dorobiłby Yerdi; 
żaden z nich jednak  nie chce nic o tem sły­
szeć, musiano się zatem wyrzec tego pomy­
słu. Po nadto w łonie samego komitetu przy­
szło do przesilenia ; brak mu drobnej rze­
czy —  nermis rerum, nie wystarcza bowiem 
ani to, co dało municypium Rzymu, ani też 
co dał rząd (po 100.0n0 fr.). Menotti Gari­
baldi widząc, że rzecz cała nie klei się, 
skorzystał z tych targów z rządem i z radą 
miasta o fundusze, i — złożył swą godność. 
Dopełniło to chaosu, — i teraz nikt nie wie, 
jak  rzecz cała się skończy.

W każdym razie dla Watykanu zbli­
żają się rzeczywiście niemiłe dni. Jak  zape­
wniają, nie będzie jednakowoż żadnej mani- 
festaeyi ze strony Kuryi apostolskiej. Leon 
XIII odprawi tylko w dniu 20 września mszę 
za zmarłych żołnierzy papieskich, którzy pa­
dli przy wyłomie, potem przyjmować będzie 
św. kolegium kardynałów i wypowie aloku- 
cyę, która będzie zarazem protestem. Nun- 
cyusze zaprotestują także u rządów, przy któ­
rych są uwierzytelnieni. Pośredni i publiczny 
protest wyjdzie z łona licznych we Włoszech 
stowarzyszeń katolickich, gdzie zbierają te­
raz składki, aby oddaniem pewnej sumy, j a ­
ko świętopietrza, zamanifestować opozycyę.

Niedawno — jak donosi Ossenatore 
Romano — z powodu dwudziestopięcioletniej 
rocznicy ogłoszenia dogmatu o nieomylności 
papieskiej, Ojciec św. otrzymał z całych Włoch 
bardzo wiele telegramów i adresów. Biskupi, 
zakony, stowarzyszenia katolickie, duchowień­
stwo i osoby, świeckie przypominając ten fakt, 
zapewniły Papieża o zupełnem poddaniu się 
Kościołowi i o uległości Ojcu św. Ta demon­
strac ja  katolickich Włoch, nowy dowód sil­
nej wiary, poruszyła do głębi Leona XIII. 
Wierzy on, że wiara, ten zadatek lepszej przy­
szłości, będzie co dzień żywsza i pełniejsza.

Monsignor Bonawentura Garginto, ka­
pucyn, biskup San Severo, zainicyował uro­
czysty obchód trzeehsetlecia świętego F ra n ­
ciszka Salezego; jubileusz ma się odbyć w 
styczniu roku przyszłego. Zamiarem jednak 
monsignora Garginto nie jest urządzenie ob­
chodu Franciszka Salezego jako świętego b i ­
skupa, lecz uczczenie w jego osobie.... pierw­
szego dziennikarza katolickiego.

Stoiłow o Stambułowie.

W  zeszły poniedziałek dwaj hamburscy 
dziennikarze, mieli pusłuchanie, u prezesa 
bułgarskich ministrów Stoiłowa, który w ro­
zmowie z nimi zastrzegł się na wstępie s ta­
nowczo przeciw insynuowaniu rządowi albo 
księciu Ferdynandowi odpowiedzialności za 
zamach na Stambułowa. Oświadczył on, że 
najbardziej nad tem boleje, iż z powodu pry­
watnego aktu zemsty cierpi cały lud buł­
garski. Stambułów padł ofiarą swojej wła­
snej polityki. Wszelkie zasługi Stambułowa 
dla Bułgaryi należy bezwarunkowo u zn ać ; 
historya jednak dowiodła, że jednostronny 
nacisk na zachodnio-europejskie interesy, 
wiele jednostek popchnął niedobrowolnie do 
obozu rossyjskiego. „Zasadą moją — mówił 
Stoiłow —  jest  niezależność Bułgaryi i strze­
żenie bułgarskich interesów11.

Bezwzględnem swojem okrucieństwem 
Stambułów obie zasady naruszył, a wśród 
ludu wytworzył nastrój wzburzenia, do któ- 
rogo ułagodzenia potrzeba dłuższego czasu. 
Bułgarzy są dobroduszni, dadzą się nawet 
więzić bez szemrania; mają jednak bardzo 
delikatne poczucie niesprawiedliwości i wy­
zysku. Kiedy książę Aleksander I  w r. 1881 
zniósł konstytucyę (Stoiłow był wówczas pre­
zydentem ministrów), lud zniósł to ze spo­
kojem, ponieważ był przekonany o bezinte­
resowności księcia. Mogą niezawodnie zajść 
wypadki, że minister w interesie publiczne­
go dobra musi działać samowolniej, niż na 
to pozwala litera ustaw. — „Stambułów dwu­
krotnie, wbrew przepisom konstytucyi, nało­
żył cenzurę na pisma drukowe. Przyznaję mu 
słuszność, ponieważ chodziło mu o dobro 
kraju. Oo do mnie, nie potrzebuję tak skraj­
nych środków władzy. Stambułów kazał 
aresztować osoby, które były tylko podej­
rzane. I  w tem przyznaję mu słuszność. Ale 
przekraczał wszelkie granice, gdy podczas 
procesów torturami wymuszał zeznania, gdy 
młodszego Tufekcziewa (brata domniemane­
go mordercy Stambułowa), palić kazał po

sierpnia 1895.

rękach i nogach rozpalonem żelazem i po­
zbawił go życia wśród straszliwych męczarni.

Machinaeye Stambułowa doprowadziły 
do tego, że książę stał się zupełnie obcy 
swemu ludowi. Przepaść pomiędzy ludem a 
księciem była wypełniona przez Stambułowa 
i jego zwolenników. Bułgarski lud częścią z 
przywiązania, częścią dlatego, że nic nie ma 
przed sobą lepszego, jest usposobiony bardzo 
dynastycznie, długiego jednak czasu potrze­
ba było, aby serca narodu i księcia ze sobą 
zbliżyć. Przeciwników swoich prześladował 
Stambułów całą gwardyą szpiegów. Ja  sam 
przez całe dwa lata nie mogłem zbliżać się 
do pałacu księcia. Gdyby Stambułów choćby 
tylko przez krótki czas kierował nawą pań­
stwa, być może nietylko przyspieszyłby los, 
który go spotkał, ale kto wie czy nie porwał 
bv z sobą w przepaść także księcia, którego 
odosobnił od ludu. Cieszę się, mogąc twier­
dzić, że przychylność ludu do księcia wzrosła 
od czasu dymisyi Stambułowa i że miłość do 
rodziny książęcej zapuściła korzenie w tych 
kołach, w których jej przedtem nie było.“ 
„Stambułów — mówił dalej Stoiłow -— nie 
przeczuwał, że potwierdzenie wyroku śmierci 
na Panicę, będzie pieczęcią wyroku jego w ła­
snej śmierci. Śledztwo stwierdziło, że przy­
jaciele Panicy w piątą rocznicę jego śmierci, 
na dwa tygodnie przed zamachem, wieńcząc 
grób złożyli na kolanach, przysięgę, że Stam­
bułów zostanie zabity. Śledztwo prowadzone 
jest gorliwie i z bezstronną surowością. Za­
pewnić mogę, że dochodzenia postąpiły już 
tak daleko, iż niebawem morderców będzie 
już mógł spotkać los zasłużony.“

Ruch macedoński.

W sprawie położenia na Bałkanie są­
dzą w dobrze poinformowanych kołach ber­
lińskich, że Turcya w zupełności jest w sta­
nie stłumić rozruchy macedońskie, oraz że 
zamordowanie Stambułowa w politycznych 
następstwach należy uważać za wewnętrzną 
bułgarską sprawę. Doniesienia z Bukaresztu 
o wyprawie rossyjskich oficerów i żołnierzy 
do Macedonii dla popierania powstania , nie 
znajdują wiary w decydujących sferach ber­
lińskich.

Były naczelnik sófijskiej straży pożar­
nej , Spirokostow, o którym opowiadano, że 
w swoim czasie stanąwszy na czele 200 lu­
dzi , wyruszył do Macedonii i tam powieszo­
ny przez nich został z powodu znalezionych 
u niego listów Stambułowa, powrócił przed­
wczoraj do Solii zdrów i cały, i opowiada, 
że powstanie macedońskie uważać należy za 
zakończone. Brak środków żywności i wody 
dotkliwie daje się uezuwać powstańcom.

Do Fremdenblattu  telegrafują z Sofii: 
Tutejszy komitet macedoński otrzymał donie­
sienie z Konstantynopola o walkach, jakie 
stoczyły dnia 29 lipca resztki powstańców 
w Macedonii. Komitet sam zmuszony jest 
przyznać, że walki te wypadły niepomyślnie 
dla powstańców. W wTalce pod Kociani pa­
dło 60 powstańców, inni pierzchnęli i schro­
nili się do Bułgaryi, wtargnęli jednak, jak 
słychać na innym punkcie napo wrót do Ma­
cedonii. Zaciętym był bój pod miastem Mel- 
nikiem. Tutaj porucznik Serefow, jeden z 
tych sześciu oficerów bułgarskich, którzy ob­
jęli dowództwo nad powstańcami, zdobył mia­
sto z pomocą bomb dynamitowych. Powstań­
cy zatrzymali się tutaj tylko dwadzieścia go­
dzin. Przed odejściem wzniecili pożar, który 
pochłonął wiele domów.

Berliński korespondent Standardu  do­
nosi: Zdaniem mocarstw interesowanych, po­
łożenie w Macedonii nie jest na tyle powa­
żne, iżby były potrzebne pertraktacye dyplo­
matyczne. Natomiast całej baczności wyma­
ga stan rzeczy w Bułgaryi, dotąd bowiem 
jeszcze nie jest jasnem, czy rząd bułgarski 
ma siłę do powściągnięcia zaburzeń w M ace­
donii, a czy może nawet sam ich nie pod­
syca.

Rządowy organ czarnogórski H las Cer- 
nagorca donosi, że wojska tureckie z Alba­
nii i wszystkich miejscowości graniczących 
z Czarnogórą, wymaszerowały do wilajetu 
kossowskiego.

KRONI KA
Lwów, 2 sierpnia.

— JE. książę Marszałek krajowy
Eustachy Sanguszko, bawi w Wiedniu. -

— Odznaczenie. Naczelnik gminy Ruz- 
dwiany (powiat Trembowla), Mikołaj Ilajdasz, 
został przez Najj. Pana obdarzony srebrnym 
krzyżem zasługi. Uroczyste wręczenie tej zaszczy­
tnej odznaki odbyło się w dniu 30 z. m. w biu­
rach c. k. Starostwa w Trembowli, w obecności 
urzędników starostwa i sądu, oraz wszystkich 
wójtów z całego powiatu. Po stosownem przemó­
wieniu ozdobił pan kierownik c. k. Starostwa

pierś dekorowanego naczelnika gminy, a wszyscy 
obecni wznieśli trzykrotny okrzyk na cześó Najj. 
Pana. Z kolei złożył podziękowanie p. Hąjdasz, 
poczem rozległ się ponownie trzykrotny okrzyk 
„Niech żyje" i na tem się piękna ta uroczy­
stość zakończyła.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Jurysdykcją otrzymali 
00. Towarzystwa Jezusowego : Bernard Herman, 
Władysław Długołęski, Konstanty Marszałowicz 
i Piotr Bapst, wszyscy we Lwowie, tudzież ks. 
Donat Sadlejski, jako kapelan i spowiednik SS. 
Niepokalanego Poczęcia w Niżniowie.

Dyecezya przemyska: Rekolekcye dla księży 
odbywać się będą w bursie gimnazjalnej w Rze­
szowie, począwszy od 19 do 22 b. m. włącznie 
pod duchownym kierunkiem W. 0. Jezuity. 
Obszerne, czyste sale pomieszczą znaczną ilość 
kapłanów, dla starszych będą osobne pokoje. 
Łóżka gotowe, ale pościel swoją mieć trzeba. 
Kaplica z ołtarzem w domu. Siostry Boromeuszki 
zatrudnią się kuchnią. O wczesne zgłoszenia 
prosi urząd dziekański rzeszowski w Krzemie­
nicy, p. Łańcut.

Zmiany w klerze zakonnym: W zakonie 
00. Reformatów: 0. Kamil Manik wyjechał z 
Jarosławia do Rzymu, jako sekretarz Kuryi ge­
neralnej.

—  Rekolekcye dla kapłanów archi- 
dyecezyi lwowskiej, odbędą się w tym roku w 
Seminaryum duchownem od d. 19 b. m. wie­
czorem do dnia 22 włącznie. Kapłani zamierza­
jący w rekolekcjach wziąć udział, zechcą wcze­
śnie rektorat Seminaryum zawiadomić.

—- Biuro Stowarzyszenia nauczycielek, 
podobnie jak i schronisko dla przejezdnych człon­
ków, zostało przeniesione tymczasowo do mie­
szkania przy ul. Ossolińskich 1. 11, III piętro, 
Y schody.

— Sprawa gimnazyum  żeńskiego.
Przed trzema miesiącami pojawiła się w dzien­
nikach wiadomość o znacznym zapisie, wynoszą­
cym podobno 60.000 zł., które obywatelka z 
Podola rossyjskiego, pani K., ofiarowała na za­
łożenie we Lwowie żeńskiego gimnazyum. Już 
przygotowane były plany naukowe i dnia 1 
września miała się rozpocząć nauka, gdy cały 
ten gmach pedagogicznych pomysłów runął dla 
tej prostej przyczyny, że pani K. w trakcie przy­
gotowań wyszła zamąż. Pokazuje się zatem, że 
nawet najgwałtowniejsza emancypacya kapituluje 
przed hymenem. O tym obrocie sprawy donosi 
K ra j.

— Zarząd głów ny Tow. pedagogi­
cznego zawiadamia, że I. serya chłopców wra­
ca z kolonii wakacyjnej do Lwowa we wtorek 
dnia 6 b. m. o godzinie 12 w nocy. Zarząd 
wzywa więc rodziców, względnie opiekunów, 
ażeby w tym czasie zgłosili się na głównym 
dworcu kolejowym po swych synów względnie 
pupilów.

Chłopcy, przyjęci do 2 seryi, mają zjawić 
się we środę dnia 7 sierpnia o godz. 5 wieczo­
rem w szkole Staszica. Wyjazd ich ze Lwowa 
nastąpi we czwartek dnia 8 sierpnia o godzinie 
6 rano.

— Stowarzyszenie katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej „Skała“, urządza w niedzielę, d. 
4 b. m. wycieczkę towarzyską do Brzuchowie, 
połączoną z produkcjami chóru „Skały“ , oraz 
kapeli wojskowej 24 p. p. W skład programu 
wchodzą: Koło szczęścia, poczta minutowa, rzu­
canie pierścieniem, rzucanie obręczami, niespo­
dzianki i wyścigi na rowerach.

— Lwowskie Towarzystwo ratun­
kowe udzieliło w ciągu ubiegłego miesiąca po­
mocy w 297 wypadkach; z tego w dzień 194 
razy, w nocy 103 razy. Służbę pełniło w tym 
miesiącu członków-ochotników 40. Liczba człon­
ków czynnych Towarzystwa wynosi 12, wspie­
rających 400.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 2 sierpnia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 1 sierpnia do 12 w południe 
dnia 2 sierpnia b. r. mieliśmy wiatr przeważnie 
zachodni o średniej prędkości 5 m/sek, niebo prze­
ważnie zachmurzone a powietrze wilgotne (75 
proc. wilgotności względnej). Opad, deszcz ; wy­
sokość opadu 0'3 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-22'0 ’C., najwyższa -4-28 0 UC. wczoraj w połu­
dnie; najniższa 4 '1 6  0°C. dziś w nocy.

W ubiegłej dobie mieliśmy pogodę do wie­
czora; wieczorem o godzinie 10 począł padać 
deszcz nieznaczny.

Zniżka barometryezna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 
77Ó do 765 w Królestwie Polskiem; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Austryi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
765 mm.

Prognoza na dobę 3 sierpnia b. r. (od pół­
nocy do północy): Wiatr będzie zmienny przewa­
żnie zachodni o średniej prędkości 4 m/sek., średnia 
temperatura około -j-20°C., niebo będzie zmienne 
przeważnie zachmurzone a względna wilgotność 
powietrza około 70 proc. Opad, deszcz nie­
znaczny.



— Oświetlenie elektryczne w Prze­
myślu. Pomiędzy gminą miasta Przemyśla a 
o. k. uprzyw. galio. akcyjnym Bankiem hipote­
cznym we Lwowie, jako przedstawicielem zawią­
zanego w tym celu konsorcyum, zawartym zo­
stał dnia 31 z. m. w Przemyślu kontrakt wzglę­
dem zaprowadzenia elektrycznego oświetlenia 
miasta Przemyśla. Urządzenie zakładu elektry­
cznego i wszystkich instalacyj oddał Bank hipo­
teczny znanej firmie Siemens & Halske. Zakład 
elektryczny ma stanąć najpóźniej dnia 15 g ru ­
dnia b. r. i od tego dnia będzie miasto Prze­
myśl, pierwsze w kraju, posiadać oświetlenie 
elektryczne.

— Pożary. Dnia 29 lipca nad ranem 
wybuchł pożar w Kałuszu, w domu Wolfa Kur­
za i pomimo wysiłku ratujących ogarnął pięć 
sąsiednich murowanych domów, wyrządzając 
szkodę w wysokości około 22.0000 zł. Nie li­
cząc już dachów, sufitów, drzwi i okien, spaliły 
się w powyższych domach meble, urządzenia, 
sprzęty a nawet i część towarów. Tojedno szczę­
ście dla pogorzelców, że wspomniane straty by­
ły w znacznej części ubezpieczone.

Tego samego dnia około godz. 3 po połu­
dniu powstał pożar na obszarze dworskim w 
Jeziernej (p. Złoczów). W ogniu stanęły gorzel­
nia, dwie wołownie i budynek mieszkalny: stra­
ty wynoszą około 26.000 z ł , poszkodowanym 
jest p. Emil Jampoler.

— W Klasztorze SS. Felicyanek na 
Smoleńsku w Krakowie, odbył się onegdaj przy 
udziale Najprzew. księcia-biskupa krakowskiego 
ks. Puzyny, wybór matki generalnej przełożonej. 
Celem dokonania wyboru przybyło do macierzy­
stego klasztoru 16 reprezentantek prowiucyi kra­
kowskiej i 8 reprezentantki prowincvi amery­
kańskiej. Wybrauą została po raz trzeci z rzędu 
matka Marya Magdalena Borawska.

—  W ielki pożar. W magazynach bro­
waru szwechackiego w Wiedniu, powstał wczo 
raj pożar na składzie węgla, którego zapas wy­
nosił blisko 2000 wagonów. Browar został je­
dnak ocalony. Szkody są znaczne. Pożar uga­
szono w ten sposób, że płonące masy węgla za­
sypywano ziemią i piaskiem, a węgiel jeszcze 
nie palący się, pospiesznie wywożono wagonami. 
Węgle musiały już od dawna tlić się w głębi, 
a zapaliły się prawdopodobnie wskutek nadzwy­
czajnych upałów.

—  Dobra Eadziw iłłow skie. W Ga­
zecie W arszawskiej znajdujemy artykuł: „Ja­
kim sposobem dobra książąt Radziwiłłów 
przeszły na rzecz księcia Hohenlohego'?“ Oto 
treść tego artykułu:

W roku 1586 trzej bracia Radziwiłłowie: 
Mikołaj-Krzysztof, zwany Sierotka, Stanisław i 
Wojciech, zawarli między sobą umowę, na mocy 
której z całego obszaru olbrzymiego majątku pe­
wną część wydzielono, celem utworzenia trzech 
majoratów. W umowie tej powiedziano, że w 
razie wymarcia wszystkich przedstawicieli jednej 
linii, majątki przechodzą na inne linie. Majorat 
wołyński już w początku XVII wieku przeszedł 
na rzecz majoratu nieświezkiego; ordynaeya nie- 
świezka zajmowała wtedy 1,800.000 morgów 
ziemi i liczyła około 86.000 włościan, oraz kil­
ka tysięcy szlachty zagrodowej, płacącej czynsz. 
Oprócz Nieświeża, należało do ordynaeyi miasto 
powiatowe Słuek.

W r. 1762 objął w posiadanie dobra wo­
łyńskie i nieświezkie książę Karol, zwany 
„Panie Kochanku", ożeniony z ks. Lubomirską, 
następnie z hr. Rzewuską, ale dzieci nie zosta­
wił, wskutek czego wszystkie dobra przeszły na 
rzecz jego synowca, ks. Dominika , syna księcia 
Hieronima III  i jego żony, z domu ks. Turn- 
Taxis. Książę Dominik był najbogatszym ma­
gnatem polskim i kawalerem, na którego zwra­
cały się oczy wszystkich panien. Nie mając je­
szcze lat 21, ks. Dominik ożenił się z hr. Iza­
belą Wandalin-Mniszech; ślub odbył się z wiel­
ką okazałością w Mińsku. Było to małżeństwo 
nieszczęśliwe. Po powrocie z podróży poślubnej 
do Nieświeża , rozpoczęły się świetne uroczysto­
ści , w których uczestniczyła cała arystokracya 
polska. Zwracała wtedy na siebie uwagę po­
wszechną hr. Starzeńska, z domu Morawska, 
kuzynka księcia Dominika, kobieta cudnej urody. 
Hr. Starzeńska nazwano „królową" wszystkich 
zabaw. Urokowi jej uległ również ks. Dominik 
Radziwiłł, który się w niej śmiertelnie zakochał.

Rozpoczyna się rok 1812. Ks. Dominik 
Radziwiłł wstępuje w szeregi napoleońskie ; na 
na polu bitwy otrzymuje ranę ; majątki jego za- 
sekwestrowano. Na czele armii rossyjskiej, ści­
gającej cofających się Francuzów, znajdował się 
ks. Ludwik Wittgenstein, ojciec ks. Leona, pó­
źniejszego zięcia ks. Dominika Radziwiłła. Po 
wypędzeniu Francuzów, nałożono sekwestr na 
majątki ks. Dominika, który wyemigrował do 
Francyi, gdzie umarł w roku 1813. Dnia 14 
lutego 1814 r. na mocy ukazu cesarskiego se­
kwestr dóbr Radziwiłłowskich był zniesiony. 
Ze śmiecia księcia Dominika, starsza gałęź Ra­
dziwiłłów wygasła w męskiej l in i i ; majoraty 
dostały się ks. Michałowi Hieronimowi Radzi­
wiłłowi, wszystkie zaś inne majątki przeszły na 
córkę ks. Dominika, która wyszła za ks. Lu­
dwika Wittgensteina.

Ks. Wittgenstein po polubownem porozu­
mieniu się z ks. Radziwiłłem otrzymał około 
800.000 dziesięcin, przeważnie w gub. Miń­
skiej położonych, dalej dostał miasto powiatowe 
Słuck, sprzedane następnie skarbowi w roku

1850, przedmieście Wilna Snipizki, wreszcie 
pałac radziwiłłowski w Wilnie i t. d.

Olbrzymi majątek, odziedziczony przez ks. 
Ludwika Wittgensteinąr dostał się potem syno­
wi, ks. Piotrowi. W liczbie tych majątków znaj­
dują się włości w Królestwie Polskiem: Biała, 
Sławatycze i t. d., które również przejdą na 
własność ks. Hohenlohe. W roku 1887 książę 
Piotr Wittgenstein umarł i nie pozostawił po 
sobie dzieci. Testament przekazywał majątki pod 
zarząd superintendenta Lipińskiego w Wilnie, 
majątki zaś te ks. Piotr zapisał siostrze swojej, 
ks. Maryi Hohenlohe. Wieś Kamionkę w gub. 
Podolskiej zapisał ks. Fryderykowi Wittgen- 
steinowi.

Testament ks. Piotra Wittgensteina w d. 
1 lutego 1888 r. sąd okręgowy wileński uznał 
za nieważny wskutek cudzoziemskiego pochodze­
nia księcia Hohenlohe. Izba sądowa zatwierdzi­
ła testament, ale poleciła, aby wszystkie te ma­
jątki były sprzedane.

— Międzynarodowy Kongres prasy 
W Bordeaux. Z Paryża donoszą, że komisya 
organizacyjna II międzynarodowego kongresu pra­
sy, obradująca pod przewodnictwem austryackiego 
delegata Singera, uchwaliła na wniosek wło­
skiego delegata Torelli-Violliera, projekt utwo­
rzenia centralnego biura zjednoczonej prasy. Ko­
misya postanowiła, że najbliższy kongres odbę­
dzie się w czasie od 13—17 września b. r. w 
Bordeaux.

— Straszny dramat m ałżeński ro­
zegrał się przed kilku dniami w Mińsku. Mał­
żonkowie M., należący do sfery rzemieślniczej, 
żyli z sobą w niezgodzie. Przed kilku dniami 
mąż późno wrócił do domu, żona wszczęła z nim 
kłótnię i oświadczyła, że na zawsze jego i dzieci 
porzuca, przekładając nędzę nad życie z mężem 
włóczęgą. Groźby swej jednak kobieta nie speł­
niła, udała się jedynie do przyległego pokoju i 
oblawszy na sobie suknii naftą, podpaliła ubra­
nie. Mąż zamiast stłumić płomienie, widząc ży­
wą pochodnię, postanowił przy jej blasku obwie­
sić się i postanowienie swe niezwłocznie wyko­
nał. W oliwili, gdy zwołani krzykiem dzieci, 
zbiegli się sąsiedzi, straszliwy widok przedsta­
wił się ich oczom ; na ścianie wisiał na haku 
mąż, na podłodze sąsiedniego pokoju wiła się 
w płomieniach żona. Męża uratowano; żona po­
niosła śmierć męczeńską.

— Konkurs na romans z kryminalistyki, 
rozpisany przez jeden z dzienników amerykań­
skich, dał rezultat nadspodziewany. Nadesłano 
ni mniej ni więcej, tylko trzy tysiące prac. Do 
konkursu tego stanęło bardzo wielu zawodowych 
agentów śledczych, którzy nadesłali opowiadania 
oparte na doświadczeniu. Ani jeden jednak z 
tych istotnie realistycznych romansopisarzy na­
grody nie otrzymał, a zdobyło ją pióro niewie­
ście ! Pierwszą nagrodę zdobyła znana powie­
ściopisarka amerykańska pani Mary Wilkins, 
drugą —  p. Brander Matthews. Romans pierw­
szej, zatytułowany „Długa ręka", drukować bę­
dzie w sierpniu czasopismo angielskie Chapman 
M agazine.

— Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i śwj.ęia 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj, rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu : ulica Kościuszki 7.

Nip liiaclErtfstpe.
Stanisław Exner, dyrektor cesarskie­

go konserwatoryum muzycznego w Saratowrc, 
bawiąc w ostatnich tygodniach w Warszawie, 
podpisał tamże kontrakt z p. Józefem Adamow- 
skim. W ten sposób pozyskała szkoła muzyczna 
znakomitego wiolenczelistę a dodamy jeszcze, że 
grono jej profesorów składają wyłącznie niemal 
sami Polacy.

Z życia W iktoryna Sardou. Znany 
komedyopisarz otrzymał — jak wiadomo —  w 
ostatnich tygodniach wysokie honorowe odzna­
czenie. Fakt powyższy stał się impulsem do 
ogłoszenia w pismach francuskich hisfeoryi z da­
wniejszej epoki jego życia. Było to w ostatnich 
latach cesarstwa —  opowiada o sobie sam W.
S. —  przedstawiono właśnie po raz pierwszy 
sztukę moją „GranachesL Pewnego dnia dowia­
duję się, iż premiera wzmiankowana ma być 
odegraną przed cesarzem w Compićgne a ja sam 
na przedstawienie zaproszonym zostanę. Rzeczy­
wiście po upływie dwóch dni doręczono mi we­
zwanie monarsze. Równoeześnit^otrzymałem pi­
smo Kamila Doucet, pełniącego wówczas urząd 
dyrektora teatrów w ministerstwie sztuk pię­
knych, który mnie usilnie wzywał do siebie. 
Zaledwie znalazłem się w jego biurze, oznajmił 
mi szanowny gospodarz, że zostałem kawalerem 
orderu Legii honorowej, że dekret podpisał wła­
śnie cesarz własnoręcznie, że jednak tajemnica 
zastrzeżoną została z góry do dnia następnego, 
w którym właśnie odbyć się m:ało uroczyste

przedstawienie mojego utworu. Po ukończeniu 
premiery postanowił mi sam cesarz krzyż dorę­
czyć, w dowód szczególnych dla mojej osoby 
względów. „Cóż pan zrobisz z tym krzyżem? — 
zapytał mnie dalej Kamil Doucet —  czy pan 
ukryjesz go w kieszonce od kamizelki, czy trzy­
mać będziesz w ręku? Prawda, że pan o tem 
nie pomyślałeś ? ale ja za pana to uczyniłem, 
pamiętając zachowanie się nieodpowiednie i nie­
zaradność w danej chwili pańskich poprzedni­
ków. Widzisz pan tę igłę z czerwoną główką, 
ona pana wyratuje z biedy. Umieścisz pan ją 
od strony wewnętrznej swego surduta i zawiesisz 
na główce krzyż otrzymany z rąk cesarza". 
Następnego dnia uczestniczyłem więc w zebraniu 
w Compiegne; przedstawienie spokojnie zmie­
rzało ku końcowi; po trzecim akcie zbliżali sięy 
do mnie rozmaici dygnitarze dworscy, składając 
mi życzenia z powodu zamierzonego odznaczenia 
monarszego. Kurtyna wreszcie po raz ostatni za­
pada, wszystkich spojrzenia zwracają się ku 
muie; Baeciochi w imieniu cesarza dziękuje auto­
rowi i artystom i.... soiree skończone. Wszyscy 
zdziwieni i przerażeni, jedni pytają drugich : 
gdzież krzyż dla autora ? — Następnego dnia 
znalazłem się znowu w biurze Kamila Doucet i 
oddałem mu jego szpilkę z czerwoną główką, 
która komuś innemu a nie mnie przyda się 
na co. P. Doucet był również przebie­
giem sprawy mocno zdziwiony, przecież dekret 
był już podpisany, program uroczystości ułożony; 
cóż więc wpłynęło na zmianę postanowienia mo­
narszego ? Zbadaliśmy w końcu tajemnicę nieła­
sk1,. Oto krzyż doręczyć mi miała cesarzowa, ta 
zaś dopatrzyła się w olegrywanej właśnie 
sztuce — w ustępie, w którym mowa o towa­
rzystwie ratowania upadłych dziewcząt — aluzyi 
do podobnej instytueyi, której sama była prote­
ktorką i to ją przeciw mnie nieżyczliwie uspo­
sobiło, choć Bóg świadkiem, ■ że byłem zupełnie 
niewinnym. W chwili więc, kiedy cesarz zapro­
ponował, by mi krzyż doręczyła, odpowiedziała 
monarchini: „Proszę to samemu uczynić". „Je­
stem pewnym — dodał cesarz — że otrzyma­
nie krzyża z rąk cesarzowej, uczyni autorowi 
wielką przyjemność". —  „Z moich rąk.... ni­
gdy!" — zawołała cesarzowa, oddalając się spie­
sznie. Wskutek tego zajścia, nie mógł mię ce­
sarz natychmiast udekorować, chwila ta nastą­
piła po przedstawieniu „Diables noirs".

Henryk Syhel. Druty telegraficzne przy 
niosły nam wiadomość o śmierci Henryka Sybla. 
Nazwisko to dobrze i od lat wielu znane; histo­
ryk niemiecki dobiegł pięknego wieku, dawno 
wystąpił w gronie piszących ludzi nauki. Uro­
dzony w pierwszych dniach grudnia 1817 roku 
w Dusseldorfie, korzystał w Berlinie ze znako­
mitych wykładów, rad i wskazówek Rajskego. 
W r. 1841 ogłasza „Historyę pierwszej krzyżo­
wej wojny“, równocześnie habilituje się w Bonn, 
gdzie też po upływie lat trzech zasiada na k a ­
tedrze już jako profesor nadzwyczajny. W roku 
1845 zostaje profesorem zwyczajnym w Marbur­
g u / w  r. 1856 w Monachium, poczem w roku 
1861 z pobudek politycznych ponownie do Bonn 
powraca.

W życiu politycznem czynny przyjmując 
udział, nie zaniedbuje równocześnie badań nau­
kowych. Cały szereg wydawnictw historycznych, 
głęboko pomyślanych, wymagających wielkiego 
nakładu pracy i czasu, rozsławia jego imię w 
coraz to szerszym promieniu. Po dziele p. t.: 
Entstehung des deutschen K dnigtum s, nastąpiły 
kolejno po sobie: D ie Unechtheit des heitygen 
liocks in  Trier, D ie deutschen Nation u. d. 
Kaiserreich■ K leinc historische Schriften\ Frie- 
den in  Frankreich; Klerikade P olitik  im X I X  
J a h r h G e s c h ic ld e  der Revolutionszeit 1789  
bis 1800, i t. d.

W r. 1875 przesiedla się do Berlina jako 
dyrektor archiwum pruskiego, by tutaj opraco­
wywać na 70 tomów obliczone wydawnictwo do­
kumentów archiwalnych. Dodawać zbyteczna, że 
zmarły figurował na listach członków wielu po­
ważnych naukowych instytucyj, że i odznaczenia 
monarsze go nie pomijały. Na zakończenie po­
bieżnej notataki zapisujemy, że ś. p. Sybel za­
łożył pierwsze seminaryum historyczne w Niem­
czech, że wreszcie był założycielem wydawnictwa 
naukowego R istor. Zeitschrift.

Z literatury niem ieckiej. Krytyka 
niemiecka zajęta jest obecnie wschodzącą gwia­
zdą literatury niemiecko-austryaskiej, Artura 
Schnitzlera. Jest on doktórem medycyny i w 
powieści swojej p. t. „Umrzeć" dał wyraz ma- 
teryalistycznym poglądom na życie, przyczem 
rozwinął jednak wielki zapas poezyi. Schnitzler 
przedstawia w swej powie|ei żywot i uczucia 
suchotnika. Dni ma policzone, choć pozornie wy­
gląda zdrowo —  może myśleć i pracować. Zna­
komity jednak lekarz chorób piersiowych powie­
dział mu otwąrcie, że nie może żyć dłużej nad 
rok. W tem miejscu autor zadaje pytanie, czy 
lekarz powinien prawdę mówić choremu i w 
ten sposób pozbawiać go nadziei ? Bohater po­
wieści Schnitzlera kocha piękną kobietę, która 
mu towarzyszy na południe i pielęgnuje z po­
święceniem. Zrozpaczona opinią lekarza, kochan 
ka łzy przelewa i przysięga choremu, że go nie 
przeżyje, że z nim razem do grobu wstąpi. Clio 
ry delikatnie głaszcze ją po twarzy, uśmiecha 
się i mówi, że życie jest tak piękne....

Rozwój choroby postępuje jednak szybko. 
Chory na każdym kroku ma na myśli widmo 
śmierci; stopniowo napełnia go uczucie niesma­
ku i przygnębienia, gniewają go słońce i piękne 
góry i wńdok kochanki, kwitnącej zdrowiem. 
Dziwna myśl przychodzi mu do głowy. Patrząc 
w oczy kochanki i trzymając jej ręce, biedny 
chory przypomina obietnicę poprzednio przez nią 
sobie daną. Wszak ona nie może żyć w chwili, 
gdy jego kości skryją ziemię. Chory o tem my­
śli ustawicznie, dniem i nocą, a myśl tę podziela 
kochająca go dziewczyna, Tutaj czytelnik znaj­
duje analizę uczucia, które z miłości przeradza 
się wr litość i stopniowo zaczyna się godzić ze 
stratą niewątpliwą ukochanego człowieka. Dzie­
wczyna z początku nie wierzy w śmierć i ufa 
przyszłości ; później jednak przekonywa się, że 
śmierć jest od jej wiary silniejszą, żejuż strach, 
jakiego doznaje wobec z wolna umierającego ko­
chanka, jest większy od obawy śmierci i —- od 
miłości. Nie przestała kochać go, lecz widmo 
choroby przeraża jej instynkt zachowawczy, cho­
ry zaczyna ją przejmować wstrętem fizycznym, 
przestaje całować go, boi się nawet zarażenia 
suchotami. Powoli wrogo zaczęli na siebie spo­
glądać, on podejrzywał ją, ona wzdrygała się 
przy dotnięciu wilgotnej ręki chorego. I nadeszła 
chwila decydująca. Poiczas agonii chory schwy­
cił dziewczę za szyję i w rozpaczy zawołał:

— Czy idziesz ze mną do grobu ? Dziew­
czę wyrwało się z krzykiem:

— Nie ! nie chcę, nie mogę!...
I  uciekła. Suchotnik skonał samotny.

Nowe pismo polskie w Ameryce.
Od 1 lipca zaczął wychodzić w Chicago wielki 
dziennik polski p. t.: Telegra)a założony z ka­
pitałem zakładowym 25.000 dolarów. Wydawni­
ctwem zarządza 9 dyrektorów, wybranych przez 
akcyon ary uszów.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Przem ysł naftowy. Ze Schodnicy 
pod Drohobyczem p isz ą ; Po Wietrznej, Bóbr- 
ce, Słobodzie rungurskiej i Potoku, obecnie 
Schodnica zajmuje na polu przemysłu nafto­
wego pierwszorzędne miejsce. Od dwóch lat 
panuje gorączkowa praca, a olbrzymie zyski, 
.jakie osiągnęli pierwszi pionierzy, zachęcają 
innych do rzucania się w wir spekulacyjny- 
W  roku 1873 zjawiają się pp. Szczepano- 
wski i Winiarz. Di zaczynają już racyonalnie 
prowadzić przedsiębiorstwo, ale dopiero z po­
jawieniem się p. Józefa Lenieckiego, Sch»' 
dnica nabrała dzisiejszego znaczenia. Dzielny
i przedsiębiorczy nafciarz, znalazłszy w dwóch 
pierwszych szybach naftę, wywdercił ich w 
krótkim czasie przeszło dwadzieścia i z l(a'  
żdego trysnęła złotodajna ropa. Schodnica 
należała ongi do Maryi księżnej Lubomir' 
skiej, która sprzedała ją  Anglobankowi za 
milion zł. Przedtem jeszcze p. Szczepanowsk1 
odstąpił temu towarzystwu także za mili01) 
zł. swoje prawa do wiercenia na przestrzeni 
800 morgów, wydzierżawionych od ksieźneJ 
wraz z szybami, maszynami i t. d. Obecni0 
także i izraelici wzięli się do przemysłu n a,' 
ftowmgo, a w Schodnicy spotykamy ich j uZ 
wielu. Anglobank reprezentują izraelici: Grab, 
Klap i Kapelner. Dalej ogromne kopalń '10 
posiadają : Gartenberg, rodzina Backenrotbo^i 
złożona z dwudziestu osób, i inni. Z P<ńa'  
ków wiercą: Zeitleben, Torosiewicz, Manissą' 
li, Gostkowski, Trzecieski, Winiarz, Mościcka 
Pałac, Sroczyński, Surzycki, Gąsiorowski, W1' 
śniewski i t. d. Jest  także jeden Włoch, _s1'  
gnor Amuretti. Ten wykopał jeden szyb i 
pusty. Pan Leniecki oprócz własnego szyb 
prowadzi roboty akordowe dla ks. Łubom11' 
skiej. Szybów ropodajnych ma już człer/j 
w innych pięciu są znaczne ślady. W _kr?' 
tkim czasie rozpocznie wiercenie dziesięć*^, 
nowych szybów. Dobrobyt chłopów podmm 
się ogromnijj i skutkiem tego nie chcą eh 
dzić do pracy. Przedsiębiorcy muszą sp ro^a 
dzać robotników Mazurów z pod Krosna m 
Ottyni, gdzie się znajduje mazurska kolo111̂  
nazwiskiem Hołosko. Początkowo cliło])1 f  
bezcen sprzedawali swoje grunta, później J 
dnak zmądrzeli i obecnie pobierają SrUn9 
procenty. Pewien taki nabob chłopski 1 
mieć około 500 zł. dochodu dziennie. 
bów jest przeszło 200. Maszyn parowych 
Z każdym jednakże dniem otwierają się n 
we kopalnie i Schodnica ma olbrzymią P™ 
szłość przed sobą. '

Natura tam dzika i widać, że cwńlZ j 
cya robi dopiero pierwsze kroki. Kornm1 
elegancya zupełnie są nieznane. Mil ion0 ^ 
mieszkają w lepiankach i domkach 
z tarcic. O jakiemkolwiek uprzyjemnieni11 \  
cia nikt nie myśli, bo każdy ma za cm  ̂je 
najprędsze zrobienie fortuny i pożeg11̂ ^  
tego miejsca naftodajnego. To jednak J ^  
dziwnein, że nie pomyślano o PolePs:zeol-o- 
środków komunikacyjnych. Droga, która P t 
wadzi od Borysławia do Schodnicy, 
dotychczas trudną do przebycia. W ° ste 
chwieje się ciągle, raz po raz zapada w o “£0. 
błoto i każdej chwili trzeba być _ prZJ® c0- 
wanym na przewrócenie się. A jedna
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dziennie po kilkaset bryk odbywa tg podróż, 
bo chęć zysku wyższa jest, niż obawa przed 
następstwami upadku. Takiej drogi jest 10 
kilometrów, bo na przestrzeni 5 km. istnieje 
już szosa i to wcale dobra. W tych dniach 
rozpoczynają się roboty około wybudowania 
reszty drogi bitej kosztem Wydziału krajo 
wego, Bady powiatowej i kilku przedsiębior­
ców. Pomimo tych wszystkich niedogodności 
Schodnica ma dla turysty urok pociągający. 
Przepyszna górska okolica, okryta lasami, z 
szerokimi widokami, może zachwycić nawet 
mniej poetyczną duszę. Wieczorem z kilkuset 
kominów wydobywa się dym i ogień, ma­
szyny świszczą przeraźliwie i wydaje się nam, 
że jesteśmy w kuźni Plutona. Dzień i noc 
trwa robota w kopalniach. Pracownicy zmie­
niają się co dwanaście godzin, ale inżynie­
rowie i kierownicy nigdy nie mają odpo­
czynku. Muszą ciągle pilnować, bo najmniej­
sze uchybienie grozi zagwożdżeniem szybu, 
pociągającem stratę kilkunastu tysięcy zł., a 
czasem i więcej. Produkcja dzienna wynosi 
obecnie 1500 beczek ropy. Zwiększa się ona 
ciągle i może dojść nawet do 10.000 beczek, 
pas naftowy zajmuje bowiem 5 kim. kw., 
czem się nie mogło poszczycić dotąd żadne 
pole naftowe.

Losy państwowe z r. 18G0. Przy 
wczorajszem ciągnieniu wyszły następujące 
serye losów państwowych z roku 1860: 46 
135 26 L 363 401 568 575 649 756 775 
819 1075 1297 i 388 1468 1489 1655 1674 
1693 1982 2029 2079 2132 2113 2526 2685
2728 2719 2810 3014 :-066 3253 3346 3362
3598 3907 4010 4132 4153 4156 4203 4256
42-59 4455 4491 4498 4505 4585 46S1 4S86
4894 5068 5081 5182 5267 5316 5456 5504
5509 5570 5712 5876 5897 6038 6155 6322
6-542 6583 6758 6794 6826 6949 7080 7241
7249 7367 7383 7893 8266 8469 8542 8556
8560 8565 8-598 8610 86-37 8918 8943 9021
9203 9260 95-0  9593 9752 9823 9949 
10.080 10.101 10.149 10.174 10.247 10.741
10.777 11.021 11.045 11.373 11.656 11.694
11.713 11.765 11.916 12.053 12 264 12 355
12.431 12.*61 12.676 12,931 13.299 13.327
13.369 13.580 13.745 13.820 13.982 14.001
14.051 14.187 14.133 14.154 14.182 14.235
14.427 14.485 14.566 14.619 14.715 1 4 .9 ;6
14.988 15.100 15.155 15.183 15.237 15.271
15.285 15.410 15.441 1-5.508 15.673 15.863
15.93! J6.124 16 275 16.550 16.593 16.671
16.767 16.858 16.8-3 16.895 16.958 17.-00
17.277 17.278 17.282 17.482 17.545 17.718
17.784 17.794 17.979 18.038 18.030 18.090
18.197 17.264 18,891 19.170 19.193 19.222
19.244 19.410 19.520 19.574.

Spółki włościańskie roln icze po­
częły się organizować na południu Rossyi. 
Zasadniczą cechę takich spółek stanowi po­
łączenie w jedną całość gruntu , inwentarzy 
i pracy członków spółki. Rezultaty tej wspól­
nej pracy dzielą się następnie pomiędzy 
Wspólników, w stosunku do ilości gruntu, 
inwentarza i pracy osobistej wspólnika. Or­
ganizatorem tych spó łek , a właściwie auto- 
fem kontraktu spółkowego jest  adwokat przy­
sięgły p. Lewitskij. Spółki te funkcyonują 
tak dobrze, że zainteresowały sfery rządzące. 
Minister skarbu Wilte i minister rolnictwa 

dóbr państwa podziękowali p. Lewitskiemu 
ta nadesłanie im odpisu zredagowanej przez 
niego umowy.

T a r g  z b o ż o w y .

Lw ów, 2 sierpnia: pszenica 6-80 do 
‘‘50 zł., żyto 6-25 do 6 7 5 ,  jęczmień bro­
warny — do —-— Jęczm ień  pastew ny-------
jta — • —, owies 5'70 do 6 40, rzepak 8 50 do 

—, groch — ‘— do — ■— , wyka — •— do 
'7 ' —, nasienie lniane — •—  do — •— , nasie- 
^ie konopne — •—  do —•— , bób — ■— do 
7"'—, bobik 5-— do 5 30, hreczka — ■— 

-— ■—. koniczyna czerwona galie. —
1° -— -— t szwedzka — •— do — ■— , biała 
7"— do — , anyż — do — , ku- 
tairudza stara — do — • nowa — ■*—

chmiel 65’— do 75-— , spirytus 
§°towy — •— do — ■ — , na termin — •—  do 

Tymotka — do — •— . W aranty 
v "'— do — •— .

Usposobienie słabe, 
o Kraków 2 sierpnia: pszenica biała 7'75 do 
;J®, czerwona 7 70 do 8 —, żółta 7-70 do 8’—, 
Ho ijo _■—jęezmien browarny — do — , 
"rtewny —■— do —■— , owies 6-25 do ti'50, hree/.lra 

do — , groch —•■— do — , koniczyna 
. Brwona —■— do —•—, wyka —■— do — —, rze- 

8-90 do 9-10.
Usposobienie: spokojne.

^      ____

OSTATIIA POCZTA
 ̂ Książę Leopold Bawarski i Księżna Gi- 

tudzież Książęta Jerzy i Konrad przy- 
j j i  we środę wieczorem z Monachium do 
p ^ lu ,  gdzie na dworcu oczekiwali Ich Nąjj. 
i^f. Ńajd. Arcyksiążę Franciszek Salvator 

^ajd. Areyksieżna Mary a Walery a.

Pan Przewodniczący w Radzie Mini­
strów hr. Kielmansegg przybył onegdaj z 
Sałcburga do Sehwamsegg, miejsca letniego 
pobytu dyrektora kancelaryi gabinetowej Najj. 
Pana, radcy stanu Brauna, poczem udał się 
w nocy tegoż dnia do Ischl.

Prezes gabinetu węgierskiego baron 
Banlly udał się wczoraj rano z Wiednia do 
Ischlu.

Wspólny Minister skarbu p. Kallay u- 
dał się z Wiednia do Rezydencyi Najj. Pana 
w Ischlu iuż przedwczoraj po południu.

Adwokat w Cylei dr. Jan  Stepisehnegg 
ofiarował 20.000 zł. na bursę dla niemie­
ckich studentów. Wskutek tego ta bursa je ­
szcze w tym roku ma być otwartą.

Dnia 10 sierpnia zbierze się w Buda­
peszcie kongres niemadziarskich narodowości 
zamieszkałych w krajach korony św. Szcze­
pana. Zadaniem kongresu będzie ułożyć pro­
gram wspólnego i solidarnego działania tych 
narodowości, „celem wywalczenia równoupra­
wnienia dla niemadziarskich ludności Zali- 
tawii.“

W kongresie tym wezmą udział Ser­
bowie, Słowacy i Rumuni.

Ogłoszona właśnie odezwa komitetu, 
zwołującego kongres, zawiera ciężkie zarzu­
ty przeciwko rządowi węgierskiemu. Czytamy 
tam między innem i: „Zamiast dać narodom 
należne im prawa, popiera rząd interesa je­
dnej narodowości, którą uczynił uprzywilejo­
waną, wbrew zasadom konstytucyi, podczas, 
gdy reszta narodów, zamieszkujących Węgry 
od niepamiętnych czasów, została zepchniętą 
na stanowisko cudzoziemców we własnej oj­
czyźnie".

Wiedeński Frem deńblatt odbiera nastę­
pującą depeszę z Berlina : Ambasador hra ­
bia Eulenburg, który ze swoich dóbr Lie- 
benberg powrócił do Wiednia, zakończył swój 
urlop w pierwotnie projektowanym terminie, 
a nie przerwał go przedwcześnie, jak to u- 
trzymują niektóre dzienniki. Jeśli obecnie hr. 
Eulenburg uda się do kanclerza ks. Iiohen- 
lohe do Aussee, a ztamtąd do Ischl, ażeby 
się przedstawić Najj. Cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi, będzie to odpowiadało długoletnie­
mu zwyczajowi dyplomatycznych reprezen­
tantów, przestrzeganemu w wypadkach dłuż­
szej nieobecności na zajmowanych stanowi­
skach. Ani do podróży do Aussee, ani do 
podróży do Ischl nie należy przywiązywać 
większego znaczenia.

Deputacya bułgarska przedłużyła swój 
pobyt w Wiedniu i bawi tam  do tej chwili. 
Członek deputacyi, prezydent sobrania, Teo- 
dorow, odjechał do Karlsbadu z kąd ma dzi­
siaj powrócić. Pogłoska, jakoby deputacya 
była przyjęta przez księżnę Maryę Ludwikę 
bułgarską, która w powrocie z Karlsbadu do 
swej letniej rezydencyi w Sehwarzau wstą­
piła do Wiednia, nie potwierdza się.

Wobec wiadomości zawartej w liście 
petersburskim do Kol. Z tg ., jakoby Rossya 
za warunek uznania księcia Ferdynanda i po­
godzenia się z Bułgaryą zażądała, aby syn 
jego ks. Borys przyjął prawosławie, powie­
dziano co następuje w komunikacie peters­
burskim : „Rossya nie potrzebuje się dopiero 
godzić z narodem bułgarskim, naród ten bo 
wiem nigdy nie przestał żywić dla bra ter­
skiego narodu rossyjskiego uczuć najgłębszej 
wdzięczności. I  to właśnie wyjaśnia tę ser­
deczność, jaką znajdowała wszędzie w Ros­
syi deputacya bułgarska. Natomiast Rossya, 
wierna istniejącym traktatom, nie będzie n i­
gdy utrzymywała stosunków z tymi, których 
niesłusznie nazywają rządem bułgarskim.

Dopóki oficjalna Bułgaryą będzie pod­
legała rządom nielegalnym, narzuconym jej 
przez uzurpatora, dopóty Bułgarya ta nie 
istnieje dla Rossyi. Rossya domaga się ści­
słego przeprowadzenia traktatu berlińskiego, 
a według tego traktatu książę bułgarski ma 
być wybieranym przez legalne sobranie i po 
zgodzeniu się nań Porty, zatwierdzonym 
przez wszystkie na traktacie podpisane mo- 
carstwa.“

Jak donoszą z Wiednia oświadczenie 
powyższe wywarło tam wielkie wrażenie.

Pester L loyd  donosi z Sofii:
Minister spraw zagranicznych Nacewicz 

oświadczył naszemu korespondentowi, źe je ­
śli metropolita Klemens poczynił w Peters­
burgu jakowe przyrzeczenia w imieniu Buł- 
garyi, to wprowadził w błąd Rossyę. Odnosi 
się to do rozpuszczonej z Bukaresztu pogło­
ski, jakoby deputacya bułgarska ofiarowała 
Rossyi przejście ks. Borysa na prawosławie 
i oddanie steru spraw zagranicznych Bułga- 
ryi w ręce Rossyi.

Prezes gabinetu bułgarskiego Stoiłow, 
w rozmowie z korespondentem jednego z 
pism berlińskich, który go zapytał czy ma 
podstawę wiadomość, że książę Ferdynand 
nie wróci na razie do swojej rezydencyi, o- 
świadczył w tonie stanowczym: „Książę nie

potrzebuje się obawiać ludu. Lud księcia 
czci, a książę lud kocha. Jak  co roku, tak i 
tym razem wyjechał książę za granicę dla 
wypoczynku i kuracyi. Jestem  pewny, że w 
ciągu sierpnia książę powróci do Sofii.“

Obiega pogłoska, że zwolennicy Stam- 
bułowa połączyli się ze stronnictwem Rado- 
sławowa dla utworzenia silnego, zwartego 
stronnictwa antirossyjskiego pod przewodem 
Radosławowa.

Senat włoski obradował we środę nad 
budżetem ministerstwa spraw zewnętrznych. 
W odpowiedzi na interpelacyę Yitelieschiego 
w sprawie polityki afrykańskiej oświadczył 
minister br. Blanc, źe jak długo Włochy 
znajdowały się w kłopotach finansowych, za 
granicą oddawano się nadziei, że Włochy 
pozostawią może w Afryce teren, który inni 
wypełnią. Postawa Włoch w Afryce nie jest 
dla Europy obojętną, gdyż interesują się nią 
Rossya i Anglia. Roztropna polityka naka­
zuje utwierdzić się także na przyszłość i bro­
nić praw włoskich. Rząd nie chciał nigdy 
stawiać na kartę status quo i skonsolidowa­
nia zdobyczy włoskich w Afryce. Na zapy­
tanie Cavaletta w sprawie kroków uczynio­
nych przez Rossyę, Anglię i F ra n c ję  u W. 
Porty co do wykonania postanowień art. 61 
berlińskiego traktatu, odpowiedział minister 
br. Blanc, że Włochom równie jak innym 
mocarstwom zależy na tem, aby art. 61 ber­
lińskiego traktatu był szanowany i wykony­
wany. Ostatecznie senat uchwalił rezolucję, w 
której przyjmuje do wiadomości oświadcze­
nie rządu, wyraził uznanie generałowi Ba- 
ratieri i jego współpracownikom, w końcu 
przyjął budżet spraw zagranicznych bez 
zmiany.

W  Hawrze, gdzie obecnie przebywa 
prezydent rzeczy pospolitej francuskiej p. Faure, 
odbyła się we środę rada ministrów, na któ­
rej minister wojny zakomunikował, iż we­
dług depeszy generała Duchesne z Madaga­
skaru, generał w dniu 28 z. m. opuścił Su- 
berbieviile i maszeruje obecnie na Andjieje. 
Na czele znajduje się brygada Boyron. Plan 
operacji wykonywany jest zatem w sposób 
normalny.

Wczoraj odpłynął z Marsylii do Mada­
gaskaru parowiec transportowy, wiozący na 
pokładzie 900 żołnierzy i majtków, przezna­
czonych do madagaskarskiego korpusu eks­
pedycyjnego, oraz zapasy żywności i mate- 
ryały wojenne.

W okolicy Paryża, w Asnieres, znale­
ziono w kamieniołomie bombę, która według 
wyniku dochodzenia policyi, przeznaczona 
była na to. ażeby wysadzić dom pewnej 
wdowy, niejakiej Peters. Inicyatorem uknu 
tego zamachu był anarchista Perier, który 
poprzysiągł pomścić w ten sposób swego 
brata, skazanego w procesie o morderstwo 
skutkiem zeznań pani Peters, którą wzywa­
no w charakterze świadka.

Z Brukseli donoszą, że liberali i socja­
liści mieli zawrzeć kompromis co do przy­
szłych wyborów municypalnych i postanowili 
głosować na wspólną listę kandydatów. Se­
nator, socjalista Paweł Janson, miał prosić 
prezydenta senatu o zwołanie tej Izby, aże­
by mógł interpelować rząd w sprawie obe­
cnej sy tuac ji  w państwie.

Depesza Agencyi Central News z Ha- 
w an n j  donosi, że pow stańcj kubańscy na­
padli i pobili na głowę Hiszpanów pod 
St. Louis. Z 2000 ludzi 675 miało paść tru­
pem, a 400 zbiegło z pola bitwy. Nadto po­
wstańcy mieli zdobyć cztery działa. Prócz tego 
na Kubie wylądowały świeżo dwie nowe eks­
pedycje powstańców pod wodzą Roloffa, któ­
ry był jednym z najwybitniejszych naczelni­
ków powstania na Kubie w roku 1868. Po­
siłki przywiozły powstańcom 700.000 naboi, 
500 funtów dynamitu i kilkaset karabinów.

Jeżeli wiadomości te sprawdzą się, 
wówczas przedewszystkiem moralne ich zna­
czenie byłoby bardzo wielkie — przyczyni­
łyby się one bowiem niezawodnie do za­
chwiania ducha wśród wojsk hiszpańskich 
na Kubie. W Hiszpanii tymczasem spieszą 
się z przygotowaniem ekspedycyi nowych 
oddziałów na Kubę. Rząd madrycki nawią­
zał z kierownictwem linij zamorskich parow­
ców układy o przewiezienie 20.000 żołnie­
rzy piechoty, 1500 jeźdźców, 900 artylerzy- 
stów i 6 kompanij pionierów. Przewiezienie 
ma się rozpocząć między 20 sierpnia a 10 
września. Marszałek Martinez Campos pra­
gnie mieć posiłki przed końcem września, 
tak, aby w dniu 1 października mógł rozpo­
cząć operacye z korpusem 50.000 ludzi.

Nowy parlament angielski zgromadzi 
się na krótką sesyę w dniu 12 sierpnia. 
Pierwszem zadaniem nowej sesyi będzie wy­
bór spaekera, to jest przewodniczącego Izby. 
Według pogłosek zostanie nim dzisiejszy 
minister spraw wewnętrznych, sir Mathew 
White-Ridley, który po trzech tygodniach

już miał rzekomó przekonać się, że nie po­
doła ciężarowi swojej teki. Inne wszakże 
głosy z obozu zachowawczego odzywają się 
za wyborem ponownym świeżo wybranego 
na wiosnę speakerem liberała Gully’ego, a- 
by stwierdzić, że urząd ten jest z na tury  
swojej neutralnym i że nie powinien zmie­
niać się ze zmianą większości. W  r. 1886, 
gdy torysi przyszli do władzy, pozostawili 
także liberalnego Peela na tym urzędzie.

Z Brookside (Alabama) w Ameryce 
północnej donoszą, że pomiędzy białymi i 
czarnymi robotnikami przyszło tam do otar­
cia, w którem 2 wiceszeryfów i 6 murzy­
nów zabito. Walka powstała wskutek tego, 
że czarnoskóry górnik miał być aresztowa­
nym, ponieważ strzelał na  szeryfów. Biali 
robotnicy wystąpili wspólnie przeciw murzy­
nom. Dano około 150 strzałów poczem mu­
rzyni uciekli, — zachodzi jednak obawa, że 
murzyni napadną miasto.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Wiedeń, 2 sierpnia. (Tel. p ryw .)  Mi­
nisterstwo handlu udzieliło Juliuszowi Sie- 
glerowi, generalnemu dyrektorowi dóbr hr. 
Andrzeja Potockiego, pozwolenia na przedsię­
wzięcie technicznych robót przedwstępnych 
celem wybudowania wąskotorowej kolei lo­
kalnej ze Lwowa przez Malechów i Reme- 
nów do Kamionki Strumiłowej.

W iedeń, 2 sierpnia. Ambasador nie­
miecki przy Najwyższym Dworze hr. Eulen­
burg, przybywa jutro do Wiednia a w naj­
bliższych dniach udaje się do Ischl.

W iedeń, 2 sierpnia. Deputacya buł­
garska odjechała dzisiaj rano do Sofii.

C elow iee , 2 sierpnia. Dep. Dumrei- 
cher, członek zjednoczonej lewicy niemieckiej, 
złożył mandat.

Belgrad, 2 sierpnia. Król serbski Ale­
ksander wyjeżdża 16 sierpnia z matką swoją, 
królową Natalią  do Biarritz.

Rzym, 2 sierpnia. Senat przyjął w Łaj­
nem głosowaniu 62 gł. przeciw 14 gł. bu­
dżet ministerstwa spraw zagranicznych i za­
łatwił budżet ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, nad którym tajne głosowanie odbędzie 
się dzisiaj.

P a r y ż , 2 sierpnia. Przyjazd króla 
greckiego do Aix les Bains dał powód do 
wymiany serdecznych depesz pomiędzy kró­
lem a prezydentem rzeczypospolitej p. Faure.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 2 sierpnia 1895. godzina 10 

minut 40. Akeye kredytowe 403-25, Akeye 
kolei państwowej 431-50, Akeye tytoniowe 
—’— , Anglo - austryackie 174-25, Unionbank 
— , Południowej 11L50, Renta papierowa 
— , Akeye banku dla krajów koronnych 
280-50, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 98-— , 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1898 98-— , Napoleondor — — , Rubel 
papierowy — , 4-prc. węgierska renta 
złota — , za 100 marek 59-88*— . Usposo­
bienie gnuśne.

W iedeń , 2 sierpnia 1895 r. godz. 2 
minut 05. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
94 60, Węgierskie akeye kredytowe 491-— , 
Akeye anglo-austryackie 173 50, Akeye ban­
ku Union 352-75, Akeye kolei Południowej
111.25, Losy tureckie 78 50, Akeye kolei 
państwowej 431-50, Akeye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 323-— , 4-proeentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9 8 1 5 ,  
Akeye tytoniowe 285*75, Węgierskie obli­
gacye indemnizacyjne 9 8 '—, Akeye kolei 
Elbetal 299 25, Akeye banku dla krajów 
koronnych 279 50, 4-procentowa węgierska 
renta złota 128*30, Akc*e banku związkowe­
go 169 50, Rubel papierowy l -30-— , W ę­
gierska renta papierowa 100- — , Kredytowe 
ziemskie 544 '—, Kredyty 403'— , Rimamu- 
rania 289 50. Usposobienie spokojne.

Giełda zagraniczna, dnia 1 sierpnia 
1895 r. godziDa 4 minut 45 P a r y ż :  3-prc. 
renta 10F97, lombardy —•— . Usposobie­
nie — . B e r l i n :  Ruble rossyjskie 21925 , 
Akeye kredytowe 250-10, Polskie listy za­
stawne — , Papiery galicyjskie — ••— , 
Nowa rossyjska pożyczka 67'70, Austrya­
ckie banknoty 168 55, Lombardy 47 10. U- 
sposobienie — .
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

N ad esfan e .

Do Lwowa przychodzą P o c i ą g i Ze Lwowa odchodzą P 0 e i ą g i
pospieszne osobowe pospieszne ! osobowe

Z B ć r l i n a .......................................... 1-22 5*11* — 7*00 9 00 9 U0 i Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia.
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia 1-22 8*40 510 7-00 9-0 0 9 -0 j W iednia) ................................ 8-40 2-50 1100 4‘55 1025 645
Z W arszawy ................................ 5-10 — — — 9*06 9.00 Do W a r s z a w y ................................ — — l i c o 4-53 — 645 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

6 4 5(od 1le do włącznie so/9) . . . — — — — — 9.00 — od 1/8 do włąeznie so/9) . . .
8-40

— — — — —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów — 1100 455 — _ —

lub Rzeszów (od 26/„ do włącz­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — J 1 0 0 — — — —
nie 16/9) ..................................... 5-10 Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — — 1100 — — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 10-25 — — —
nej przez T a rn ó w .....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów
— — — — 9 0 6 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8-40 1100 455 — — —

5-10 1*22 Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2 50 — 4-55 — — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — — 7*00 — — — Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol-
Z Rawy ruskiej przez Jarosław  . 1 22 — — — 9'06 — — eza) przez Przemyśl . . . — — — 455 6-45 — —
Z Mezó-Laborez (Pesztu, Miskolcza) Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 4 55 10-25 645 —

przez Przemyśl ...................... — — — — — 9*00 — Do Chabówki przez Przemyśl — — — — 10-25 — —
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*22 — — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2-50 — 455 10-2-5 645 —
Z Zagórza przez Przem yśl . . — 1*22 — — — 9*00 — Do Lawocznego (Munkaeza, Miskol­

7-38Z Chyrowa przez Przemyśl . . — 1*22 — 700 — 900 — cza, Pesztu) .......................... — — — 5-25 — —
Z Lawowezego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10/6 do 31/„ — — — — 9"33 — —

M u n k a e z a ) ................................ — — — 12-05 8*10 — — Do Skolego i S t r y j a ..................... — — 5-25 9-33 3-00 7-38
Z Hrebenowa (od 10/e do 31/a) — — — — — 1-42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9-33 — 7-38
Ze Skolego i S tryja . . . . — — — 12-05 8*10 1-42 9 1 6 Do Chyrowa ............................... — — — 5-25 — — —
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki,

Stryj .......................................... _ — — 12-05 8*10 1*42 — Peezeniżyna, Berhomethu, Ozu-
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiec,''Kimpolunga. Jas 

i Bukaresztu ..........................■ Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­

6-15 — — — — — —
Do Suezawy. Słobody rung., Czudy­

karesztu i J a s .......................... 9-50 na i Berhomethu (co poniedział­
Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, ku) R a d o w ie c .......................... — — — 10-35 — — —

Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza,
karesztu . ........................... — — — 1*32 — — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i

Z SHCzawy, Radowiec, Berhomethu i Bukaresztu . ........................... — — — 2-40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza,
i S o p o w a ..................................... — — — G 17 — — Nowosieliey, Radowiec, Jas i Bu­

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ..................................... — — — 1030 — — —
wosieliey, Radowiec, Kimpolunga, Do Sokala i Jarosław ia przez Rawę

9-15Jas, B u k a r e s z t u ..................... __ — — 7*37 — — — ruską. ........................................... — — —• 7 1 0 — —
Z Sokala i Jarosławia p.Rawę ruską — — — 8*00 4*40 — — Do Bełżca . . ........................... — — — 9-15 — — —
Z B e ł ż c a , .......................................... — — — — 4*40 — — Do Podwołoezysk ij Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. P o d z a m c z e ................................ — 2-10 6-00 — 10-14 1044 —

P o d z a m c z e ................................ 209 9 4 4 — 8-02 4*33 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. głównego. — 1-56 5 46 — 950 1020 —

g ł ó w n y ..................................... 2-25 1000 — 8*25 5*00 — — Do Brzuchowie (od ia/5 do 10/9) w
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 dnie p o w s z e d n ie ..................... — — — 3-20 — — —

września włąeznie) . . . . — — — 8*25 — — — Do Brzuchowie (od 1,/6 do 10/9) co -
Z Zimnejwody co śc ię ta  i niedzieli niedzieli i ś w i ę t a ..................... — — — 2-26 — — —

aż do o d w o ła n ia ..................... — — 8*15 — — ! Do Zimnejwody Cod 12/5 do 10/„) — — — 345 — — —

U w a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnyeh, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

Lekarz chorób płuc, gardła, nosa 
i uszu

Br. K. Trzcieniecki
powrócił i ordynuje jak dawniej 

ulica Kopernika 14. 916

jazdy w formacie kieszonkowym. Informae.ye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we L w o w ie , plac M aryacki)

mamy zaszczyt polecić go względom 
wielce Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, źe usilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

Albert Szkowron i Spółka.
właściciele hotelu europejskiego. 

P o k o je  o d  8 0  c t. począwszy.
57

j Wystawy i Muzea.
| — -----------

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych,

I przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
' otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
j godz. 5 po południu. —  W stęp od osoby ko- 
i sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
j 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe m iejskie
; otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział- 
; ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie- 
! dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio- 
i teka muzealna otwarta codziennie od godziny 

11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 19 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. ^  
niedzielę wolny.

Cemnwowsfiej iz f handlowej
’ Lwów, dnia 2. sierpnia 1895.

1. Akeye za sztukę. ■
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Bzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 pro. kor. . . .

„ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 41/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 511.

„ 4 pre. w. a. „ w 57 1. 0 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. co 

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a.

los w 411/, la t -si
4 pre. w. a. los.w 56 1. ® 

[3. Listy dłużne za 100 zł. -o 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. a
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 la t ^

4. O bligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. s
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. ®
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

» 41/, P ^ .  w. a. . .
4n n ^ n n •

„ „ 4  pre. koronowej
Losy m iasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat c e sa r sk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó łim p e ry a ł....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . 
100 marek niemieckich . . .

p łacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.

u m y s ł o w e j .

221 — 224 —
323 — 327 —
440 — — —
210 — — —
200 — 203 —
250 — 260 —

97 —

110 30 111 _
100 60 101 30
100 75 101 45
98 — 98 7<:

98 50 99 20

98 10 98 80
98 10 98 80

98 40 99 10
102 25 — —
102 10 102 80
105 — — —
100 60 101 3o

98 — 98 70
98 — 98 70
26 50 28 50
42 — — —

5 68 5 78
9 59 9 69

10 — — —
1 2 6 . - 1 36 —
1 29.1/* 1 30-1/,
59 25 59 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 31 lipea 1895.

D łu g  p ań stw a . p łacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad ................................
l u t y - s i e r p i e ń ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ................................
kwieeień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. m k.4pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . . .

„ „ 1864 po 50 zł. . . .
Renty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p re .............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

100.90
100.80

101.05
101.05 
151.50

195.50
195.-50

157.75
123.50
10095

101.10 
101 . —

101.25
101.25 
152.50

196 50 
196 50

158.50
123.70
101.15

Obligaeye indem. 5 ,prc. (za zł. m. k.).

B u k o w in y ..................... ..... —.—
G a l i e y i ................................................—.—
Niższej A u s t r y i .................................... 109.75
S ied m io g ro d u .....................................—.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 98.20

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 175.25 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 404.— 
Niższo-austr. Tow. eskont.no 500 zł. 915.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d. h .i prz.a, zl. 200wpl.40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. i  300 zł. . —.—
Bank dla krajów koron, i  200 zł. 280.30

99.20

175.75
404.50
9 2 5 .-

280.70
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1078.— 108.0— 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . — —.-
Austr. Tow. żegl. par. dun.po500zł.mk. 571.— 575.-
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.■
Kol. Rzeszów Tam . (w. a.) i  200 zł. —.— —

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3580.— 3600.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— — ' 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 324— 325.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.50 —.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.2-5 209.25

4. L is ty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1..............................121.— 121.50

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.................................... 99.90 100.70

„ . „ „ „ 3. pr. 117.25 1 1 8 .-
„ . „ „ 3 p r .  em. 1889 118 .5 119.50

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6 pr —.—
  „ „ „w 201. 7 pr. - . -  - . -
n n i) ?ł n  ̂ P̂** • '

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —.— —.—
„ „ „ „ „po 4 pr. W' 411. wyl. 98.75 —.—

„ „ „ „ po 41/, pr. w
62 latach z w r o t n e ..........................  98.50 —

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 51Ł/i 1. 101 —
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ..................... —.—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, p r.....................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5. p r.................................
„ wyl. 41/, pr. 

n » n „ W 41 1. wyl. 
po 4. pre.........................................

101.40 
100.30

101.40
101.40

99.50

101.75

100.80

10L70

100.50

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. ——  —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4“/ 

po 100 zł. „ 1887 ,
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, p r..........................
detto (Jarosław-Sokal)

100.7.5 101.75 
101.20  102. —

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 94.10
z r. 1884 . . 99.20
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.—
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 146 25

95 10 
100.20

111.—-
1 4 7 .-

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 200.—
Clarego po 40 zł. m. k ......................... —.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 145.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . . — 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. 23.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 61.—
Palfiego po 40 zł. m. k ..............................61.—
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 

„ „ węg. „ po 5 zł. 1125
Pundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w...........................................23.50
Salina po 40 zł. m. k ................................ 70.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  72.50 
Poź. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 42.75 
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— 

„ „ po 50 zł. a. w. 72.—
W aldsteina po 20 zł. m. k ........................53.—
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . ------

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ..................... —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— 
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. szt.................................121.35
Paryż ....................................................  48.02.5

201 . -

15o"—
28.25
2 4 . -
6 2 . -
6 2 . -
18. -
11.75

24.50 
7 1 . -
73.50

76.'
5 5 '

121>° 
48.07 5

K u r s
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ..........................
20-frankówka . . . .  
Rosyjski półim peryał . 
Talar związkowy . . . 
Srebro ......................

z ł o t a .
5.74 — 5.76 '  
5.72.— 5 .7 4 '

9.63-5'. 9.62.5-

L- 25457 _ (4701 2— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo 
kojenia pretensyi Banku hipotecznego prze­
ciw Mateuszowi i Rozalii małż. Bażarowskim 
o zapłacenie 3 ra t  po 63 zł. 90 ct. z pn. od­
będzie się dnia 17 października 1895 i 14 
listopada 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacya dlu- 
żniczej realności pod lk. 307 2/4 we Lwowie 
położonej whl. 272 II. objętej, że na te rm i­
nie pierwszym realność ta tylko wyżej ceny 
wywołania 3000 zł. lub przynajmniej za tę 
cenę, zaś na drugim terminie nawet niżej 
tej ceny wywołania lecz nie mniej 1/3 części 
ceny wywołania, sprzedaną zostanie, że jako 
wadyum kwota 300 zł. złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki licytacyjne w registra 
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie, że dla wszystkich, tych którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu

13 września 1894 rzeczone prawa na wspo­
mnianej realności nabyli lub którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczony być 
nie mogły, adw. Kostrakiewicz kuratorem a 
jego zastępcą adw. dr. Fedak mianowany 
został.

Lwów, 22 czerwca 1895.

L. 10066 (49.30 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Ohoderowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Izraela Rappaporta w kwocie 2400 zł. z wię­
kszej sumy 3000 zł. z pn. rozpisaną została 
przymusowa licytacya realności pod lk. 55 
w Zyrawie położonej, wyk. hip. 1. 238 ks. 
gruntowej gminy katastralnej Zyrawa obję­
tej, obecnie P iotra  i Mikołaja Winnickich 
własnej, na  terminach dnia 25 września 1895 
i dnia 25 października 1895 każdym razem 
o godzinie JO rano.

Cena wywołania wynosi 5400 zł. jako 
cena szacun owa, zaś wadyum 540 zł. wa. 

Na pierwszym terminie sprzedaż n as tą ­

pi tylko za lub wyżej ceny wywołania, lecz 
nie niżej sumy równej pretensyom, którym 
pierwszeństwo przysługuje.

Chodorów, 15 listopada 1891.

(5277 S)

L 2978 (5293 2 - 3 )
O, k. Sąd powiatowy Kęeki odbędzie 

egzekucyjną licytacyę realności pod lk. i lwb. 
80 w Bielanach położonej małoletnich Zońi
i Maryi Zakównów i masy spadkowej po Zo­
fii Żakowej własnej w budynku sądowym w 
dwóch terminach w dniach 12 września i 
30 września 1895 każdym raz»m o godzinie 
10 rano, na drugim terminie niżej ceny wy­
wołania 1540 zł.

Wadyum 154 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

i interesowanych ustanowiono adw. dr. Fa- 
brego w Kętach.

E kstrak t tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.

Kęty, 27 czerwca 1895.

Rudkach
L 4823

C. k. Sąd powiatowy w 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy -0 
zł, wal. austr. z przynaleźytośeiami odbg 
się na rzecz Ewy z Koziowych Ozuwy ^  
sądzie powiatowym egzekucyjna uię-
posiadłości Iwh. 21 gm. Rozdziałowice 0 
tej, dłużnika śp. Oleksy Czumy . w^ sn^ rze- 
dwóch terminach mianowicie dnia * .
śnią 1895 i dnia 30 października 1895 
dym razem o godz. 10 przed połudn'el®*• 0< 

Na pierwszym terminie nastąpi sp a 
daż tylko za lub wyżej ceny szacunków 
na drugim nawet poniżej takowej. ,a[no' 

Oena wywołania wynosi dla tej re 
ści kwotę 1030 zł. aw.

Wadyum wynosi 10 pre. mkó^
Wyciąg hipoteczny i resztę war 

można przejrzeć w tus. registraturze. j
Kuratorem wierzycieli ustanowiony 

Stanisław Dembowski w Rudkach.
Rudki, 30 czerwca 1895.



Ł. 3512 (5303 1— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Strzyżowie z a ­

wiadamia, że na zaspokojenie wierzytelności 
Hechla Leiby Lasta w kwocie 500 zł. z pn. 
dozwolona została sprzedaż egzekucyjna 
69/180 części realności pod lk. 117 w Strzy­
żowie położonej whi. 142 dla gminy katastr. 
Strzyżów objętej do Jakóba Marguliesa n a ­
leżących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 10 września i 15 października 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed połud.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 766 zł. 66 et.* poniżej któ­
rej w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż, 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną, cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma­
jące wynosi 77 zł.

Resztę. warunków', wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tutejszego.

Strzyzów, 13 lipca 1895.

L. 4213 (5296 1 — 8)
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Józefa i Katarzyny 
Biegunów pko Józefowi i Barbarze Skrzyp­
kom o 282 zł. rozpisaną został*, egzekucyjna 
licy tac ja  a) całej realności lwh. 356, b) 6/18 
części realności lwh. 166, e)l 16/564 części 
realności lwh. 647, d) 6/72 części realności 
lwh. 651, e) 30/96 części realności lwh. 658, 
f) 12/72 części realności lwh. 722 ks. gr. 
dla gai. kat. Oisiec objętych, egzekutów Jó ­
zef* i Barbary Skrzypków własnych na dzień 
25 września i na dzień 25 października 1895 
każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum 66 zł. 32 ct.
Cena szacunkowa 663 zł. 20 et.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Józef Bródka z Cisca.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hip. i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tut. registraturze.

Milówka, 12 lipca 1895.

L. 10026 (5310 3— 3) l Resztę warunków licytacyjnych wolno
W tut. Sądzie odbędzie się o gorls. 10 [ przejrzeć w sądzie tut. 

rano dnia 1 sierpnia 1895 powyżej ceny sza- j O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
cunkowej łub za takową, zaś dnia 4 września i s trony interesowane a niewiadomych z po- 
189-5 nawet poniżej takowej licytacja  poło- j bytu tudzież tych wierzycieli, którzyby do- 
wy realności 1. wyk. hip. 7 i 8 , tudzież ca- j piero po dniu 28 września 1.894 jako dniu 
łej realności 1. wyk. hip. 1460 ks. gr. gm. ( wystawiania ekstraktu tabularnego hipotekę 
Sądowej Wiszni objętych, Konstantego i J ó - } uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza lub

późniejsze, w tej sprawie zapaść m ajfee  z 
jakiegokolwiek powodu nie mogły być dorę 
ezone, do rąk ustanowionego niaiejszem ku ■ 
nwora w osobie p. adwokata dr. Buczyńskie­
go z substytucją p. adw. dr. Mandyezew- 
skiego jako też za pomocą niniejszego 
edyktu.

Stanisławów, 13 lipca 1895.

L. 4.531 t. 5316 1 3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

zezwala na publiczną sprzedaż licytacyjną 
realności lk. 144 i 145 lwh. 210 ks. gr. gm. 
Wadowice, należącej do Anieli i Ludwika 
Dziedziców po 104/240 części, do małoletniej 
Anny Ghmielównej w 22/240 częściach, zaś 
do dr. Andrzeja M arka w 10/240 częściach 
celem rozwiązania spółwłisuości tejto posia­
dłości; pod następującymi warunkami przy 
nadmienieniu, iż o sprzedaż wniósł prośbę 
dr. Andrzej Marek i -ze wierzycielom na tej 
realności ubezpieczonym, zostaje zabezpieczo- 
nem ich prawo hipoteki bez względu na licy­
tacyjną cenę kupna.

Przedmiotem sprzedfży jest powołana 
posiadłość miejska w Wadowicach przy ul. 
Wiedeńskiej położona, w protokole oszacowania 
z 16 kwietnia 1894 szczegółowo opisana.

Realność ta  będzie sprzedaną w stanie 
w jakim  się znajduje, więc bez żadnej ewi- 
kcyi co do jej stanu, obszaru lub ilości po­
żytków albo też ciężarów tkwiących na niej 
w dniu licytacyi.

Do sprzedaży wyznaczamy dwa termi- 
iia tj. na  dzień 13 września 1895 i 18 pa­
ździernika 1895 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania oraz szacunkowa 6176 
zł., wadyum 618 zł.

Resztę warunków' licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania można w s ą ­
dzie przejrzeć lub odpisać.

Wadowice, 20 lipca 1895.

zefy z Berów małż. Tokarzewskieh własnych 
na rzecz Tow. zal. dla powiatu mośeickiego 
pto 841 zł. z pn.

Cena wywołania dla połowy realności
I. wyk. hip. 8 kwota 735 zł. a wadyum 74 
zł. Ip L  dla połowy realności 1. wyk. hip. 7 
150 zł. wa. a wadyum 15 zł., a dla całej 
realności 1. wyk. hip. 1460 93 zł., zaś wa­
dyum 10 zł. wa. j ___________

Resztę warunków, akt oszacowania i j L. 4003 (5308 3 —3)
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- j W dniach 29 sierpnia i 30 września
gistraturze. I 1895 o godz. 9 rano odbędzie się w tut. są-

Dla nieznanych z życia i miejsca po-1 dzie l icy tac ja  realności Tanasija  Kondrewi- 
bytu wierzycieli Konstantego i Józefy z Be - j  cza własnej, wyk. hip. 1. 472 gm. Kobaki o- 
rów małż. Tokarzewskieb, oraz dia wierzy- j bjętej, na  763 zł. 65 ct. oszacowanej celem 
cieli hipotecznych, którzyby po dniu 23 mar- j zaspokojenia pretensyi Damiana Harasymiu- 
ca 1893 jako dniu podjęc-ia wyciągu hipote- j ka w kwocie 100 zł. z pn. 
eznego w hipotekę sprzedać się mającej re- | Gena wywołania 763 zł. 65 ct.
alnośei weszli, lub którymby uchwała niniej-f Wadyum 76 zł. 36 ct.
sza z jakiegobądź powodu doręczoną nie zo- Kurator niewiadomych wierzycieli dr.
stała, ustanawia się kuratorem Włodzimie- j Jan Skomorowski.
rza Stronczaka e. k. notaryusza ze Sądowej j Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i
Wiszni. | warunki lieyiacyjmf-przejrzeć można w tus.

C. k. Sąd powiatowy. j registraturze.
Sądowa Wisznia, d. 10 czerwca 1895. j G. k. Sąd powiatowy.

___________ f Kuty, 26 czerwca 1895.
L. 4409 (5262 8 - 3 )  j _____

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- j L. 2429 (5292 3— 3)
głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- j Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egze-
ści Hersza Wróbla w kwocie 50 zł. aw. z [ kueyjną licy tac ją  realności pod fik. i lwh. 
pn. odbędzie się dnia 2 września 1895 i dnia { 313 w Porąbce położonej, masy spadkowej 
14 października 1895 o godzinie 10 rano w j Franciszka Bułki własnej w budynku sądo- 

■ sądowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż j wym w dwóch terminach w dniach 30 siar- 
i połowy realności wyk. hip. 1. 65 gminy kat. j pnia i 30 września 1895 każdorazowo o gd. 

Bukowsko objętej Morlka Obajesa własnej, j 10 rano, na drugim terminie niżej ceny wy- 
‘Wadyum 28 zł. aw. * wołania 651 zł. 20 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- j Wadyum 65 ?ł. 12 ct.

glstraturze sądu. j Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli
Dla wierzycieli, którzyby po wystawię- j i interesowanych ustanowiono adw. p. Ksa- 

niu wyciągu tabularnego, t. j. po dniu 1 ma- j werego Chrzanowskiego, 
ja 1885 prawa zastawu uzyskali lub tych i Ekstrak t  tabularny, akt oszacowania i
którymby uchwala niniejsza względem do- 1 warunki licytacyjnie można przejrzeć w sądzie, 
zwolenia licytacji lub inne uchwały w tej j Kęty, 10 czerwca 1895.
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu I_________________ ___________
doręczone być nie mogły, ustanawia się na i L. 2734 (5227 3 — 3)
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad i C. k. Sąd powiatowy w Dynowie po-
aetum p. Eugeniusza Kowalskiego w Bu- ! daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kowsku. j kojenie sumy 69 zł. 69 ct. w. a. z pn. od-

Bukowsko, 26 czerwca 1895. j będzie się w sądzie tutejszym przymusowa
___________ i sprzedaż przez publiczną licytację powyższej

L  1527 (5304 3— 3) ! wierzytelności' na hipotekę służących realno
G. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- ! śei a mianowicie: realności lwh. 314 gminy 

głasza e e l f t j  zaspokojenia wierzytelności To- j kat. Dynów objętej Wincentego Chudzikie- 
warzystwa gal. kasy zal. we Lwowie wk wo - j  wieża syna Stanisława i realności lwh. 372 
cle 67 zł. 48 ct. w. a. z pn. odbędzie się j tejże gminy objętej Balbiny Chudzikiewicz 
w zabudowaniu sądowem przymusowa publi i urodź. Drelinkiewicz własnej, na rzecz wie­
czna sprzedaż realności tabularnej w Winni- j rzycielki Griiuy Ehrlieb w dniach 4 września 
ezkach pod lk. 59 wyk. hip. I. 307 gm . Win- i 1895 i 7 października 1895 każdym razem o 
nic-zki objętej, na  dniu 22 sierpnia 1895 i I godzinie 10 przed południem.

j Realności te sprzedane zostaną w
i pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny

L. 7219 " (5226 1 - j g
G. k. Sąd powiatowy w Brodach w spra­

nie egzek. c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt. 
Włość, w likw. we Lwowie przeciw Naehma- 
ttowi Harmelinowi jako spadkobiercy7 Ozya- 
sza i Feigi Harmelinów o 9 ra t po 61 zł. 75 
ct- i resztę kapitału 769 zł. 72 ct. w. a. 
z przynal. zawiadamia, iż dnia 18 listopa- 
t a  1895 i 20 grudnia 1895, każdym razem
0 godz. 10 rano w biurze nr. 3 odbędzie się 
Przymusowa publiczna lieytacya realności w. 
hip. 460 ks. gr. dla gm. kat. Brody objętej, 
J tam, iż na pierwszym terminie realność 
ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, s a  
'taugim zaś nawet poniżej tej ceny sprzeda-

zostanie.
Oenę wywołania stanowi kwota 1900 

aw. jako wartość toj realności przyjęta 
Przy udzieleniu pożyejki, zakład zaś wynosi 
■*0 prc. tej ceny wywołania.

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
ńcytacyjnyeh przejizane być mogą w regi- 
®taaturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którymby 
hchwaty sądowe doręczane być nie mogły, 
hu którzyby po dniu 8 lutego 1885 jako dniu 

^ydania wyciągu hipotecznego na sprzedać 
tnajacej realności jakie prawa hipoteki 

a5)d'-, ustanawia się kuratorem Karola Babla
1 Brodów.

Brody, dnia 28 czerwca 1895.

na dniu 17 października 1895 każdym ra 
zeru o godz. 10 rano.

Cena wywołania 369 zł.
Poręczne 40 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re ­

gistraturze.
O. k Sąd powiatowy.

Winniki. 31 marca 1895,

L, 3846 (5275 3— 3) (
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za- j tabularny i akt

j wywołania 980 zł. w. a. w drugim terminie 
| i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
! ustawy z 10 czerwca i887  1. 74 Dz. u. p.
| Zakład wynosi 10 pr. ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia ­
nowano p. Józefa Narajowskiego e. k. not 
w7 Dynowie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
oszacowania można w tus.

wiadamia, iż eelein zaspokojenia sumy 2000 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Róży Gross- 
bart i Raehli SehonDergowej w tutejszym 
sądzie za jakąbądź cenę sprzedaż posiadłości 
lwh. 227 i 241 w Radłowie dotychczas na 
masę spadkową Majera Maitera zapisanej w 
jednym tylko terminie to jest  dnia 29 sier­
pnia 1895 o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra tu ­
rze sądowej.

Kuratorem ustanowiony c. k. notariusz 
Jan  Maczyszyn.

Cena wywołania wynosi 1980 zł. 
Wadyum 200 zł.
Radłów 25 iipca 1895.

P-

L. 12673 " “  ‘ " (5288 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Abrahama Schuliraa Kan- 
nera w kwocie 40 zł. z pn. odbędzie się w 
zabudowaniu tegoż sądu w biurze I  w dn. 
29 sierpnia i 26 września 1895 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż dwóch trzecich części 
realności wyk. hip. 1. 36 ks. gr. gm. kat. 
Stanisławów objętej, własność Alty Weiss- 
baeh stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1633 zł. 81 
ct, a. w.

Wadyum ustanowiono na kwotę 164 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie-

registraturze przejrzeć.
Dynów, 6 czerwca 1895.

zaspokojenia trzech ra t  półrocznych po 787 
zł. 50 ct. od 1 lipca 1893, zaległych prowi- 
zyi za zwłokę od pojedynczych ra t  półrocznych 
od dnia zapadłości aż do dnia uiszczenia po 
6 prc. z dodatkiem nadzwyczajnym po 1 pre. 
i zobowiązań dłużnika skryptem z *28 lipca 
1892 objętych, tudzież kosztów egzekucyjnych 
w kwocie 18 zł. 50 et. przyznanych, odbędzie 
na rzecz galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego przymusowa ‘ publiczna sprzedaż 
dóbr Oleszów, Henryka Edmunda hr. P o ­
tockiego własnych wyk. hip. 1. 83 objętych, 
w biórze III. sądu tutejszego w dwóen t e r ­
minach a to dnia 18 września 1895 i ania 
16 października 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 z rana (I. piętro).

Cena wywołania 63325 zł, w. a.
Wadyum 6332 zł. 50 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

protokół opisania przynależności dóbr Óle- 
szów można przejrzeć w registraturze tu te j­
szego sądu.

Niewiadomych wierzycieli kuratorem 
adw. dr. Hauslich z zastępstwem adw. dr. 
Blausteina.

Stanisławów, 25 maja 1895.

L. 2376 ~ (5338 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzek. 
c. k. Prokuratoryi Skarbu Państw a przeciw 
Lipie Scharf pto 20 zł. i 10 zł. w a. z pn. 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 2 )5  gm. kat. Jabłonka objętej 
w dwóch term inach dnia 24 września 1895 
i dnia 24 października 1895 każdym razem 
o godz. 10 przed południem, w których real­
ność ta przy pierwszym terminie tylko w y­
żej lub za cenę szacunkową, w drugim te r ­
minie także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. archiwum.
Sołotwina, 24 marca 1895.

L. 2486 " (5324 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności Jan a  Stopki w kwo­
cie 77 zł. aw. odbędzie się w dniach 28 
sierpnia i '25 września 1895 każdym razem 
o godz. 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż całej realności pod nk. 19 we Wróbiów- 
ce wyk. hip. 1. 97 objętej, spadkobierców 
śp. Jana  Bobka własnej.

•Gena wywołania 50-5 zł.
Wadyum 10 pre. 50 zł. 50 ct.
Reszta warunków licytacyjnych przej­

rzaną być może w registraturze sądowej w 
godz. urzędowych.

O, k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 25 czerwca 1895.

L. 10732 (5331 2— 3)
C k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do powszechnej wiadomi śei, iż celem 
zaspokojenia 29 zł. 49 ct. z pn. jako resztę 
31 grudnia 1892 zapadłej raty od pożyczki 
w sumie 40000 zł. w. a. tudzież 30 czerwca 
1893, 31 grudnia 1893 i 30 czerwca 1894 
od tej samej pożyczki zapadłych rat w su­
mach 1049 zł. 61 ct., 1049 zł. 47 ct. i 1049 
zł. 33 ct. z pn., wreszcie resztującego kapi­
tału w sumie 39464 zł. 39 ct. a. w. z pn. 
i kosztów egzekucyjnych obecnie w ilości 15 
zł. 41 ct. w. a. przyznanych odbędzie się na 
rzecz Banku krajowego król. Galicyi i L o d a  
meryi z Wielk. Księstwem Krakowskiem przy­
musowa publiczna sprzedaż dóbr Bukowna. 
Henryka Edmunda hr. Potockiego własnych, 
wykazem hipotecznym 1. 410 objętych w bió­
rze I I I  sądu tutejszego w dwóch terminach 
a to dnia 25 wrześn a 1895 i dnia 23 paź­
dziernika 1895 każdym razem o godzinie 10 
z rana (I. piętro).

Cena wywołania 80000 zł.
Wadyum 8000 zł. (ośm).
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny] i 

protokół opisania przynależności dóbr Bu- 
kówna można przejrzeć w registraturze tu te j­
szego sądu

Niewiadomych wierzycieli kuratorem 
p. adw. dr. Blaustein z zastępstwem p. adw. 
dr. Sagera.

Stanisławów, 25 maja 1895.'' {
dżemem pzzyjąćby nie chcieli, przyjąć do za - 1_________________ ___________
płaty z hipoteki za potrąceniem z eeny ku- j L. 0048 (5318 2— 3)
pna o ileby z takowej wedle porządku tab u -1 O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
larnego do zapłaty przypadały. « podaje do powszechnej wiadomości, iż celem

L. 9917 (5828 2— 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niaiejszem rozpisaną dnia 2 września 1895 
i dnia 14 października 1895 zawsze o godz. 
10 rano w gm achu sądowym odbyć się ma­
jącą przymusową publiczną sprzedaż całej 
majętności objętej wbl. 730 gm. kat. Sielec, 
dłużników Maruńki Karpów zam. Sajów i 
tow. własnej celem zaspokojenia pretensyi 
Seliga Gertla w kwocie 100 zł. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w ilości 
210 z ł , wadyum zaś 21 zł. aw.

W pierwszym terminie nabyć można 
tę majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie poniżej tejże.

Wyciąg tabularny i akt oszacowania 
przejrzeć można w registraturze tutejszego 
sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. dr. Pawłowski aaw. 
w Sokalu,

Sokal, dnia 11 czerwca 1895.

L. 3513 (5302 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia, że na zaspokojenie wierzytelności 
Chai Ruehli Kastowej w kwocie 78 zł. 40 
ct, i 45 zł. z pn. dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna 74/180 części realności pod 
lk. 117 w Strzyżowie położonej whl. 142 dla 
gminy kat. Strzyżów objętej do Racheli Mar- 
guliesowej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r­
minach 10 września i 15 października 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed połud

Oenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 815 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W  drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakakolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a ­
jące wynosi 81 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze sądu tutejszego.

Strzyżów, 17 lipca 1895.

Gazeta Lwowska Nr, 176 z dnia 8  sierpnia 1895.



L. 25388
E D Y K T.

(5327 1— 3)

G. k. Sąd krajowy jako władza kurate- 
iarna zgodnie z wnioskiem Zdzisława z Zię- 
blic Bogusza jako ojca małoletnich Aleksan­
dry i Feliksa Zdzisława dw. im. Boguszów, 
tudzież zgodnie z wnioskiem Edwarda hr. 
Chołoniewskiego jako kuratora narodzić sig 
mogącego prawego potomstwa Zdzisława 
Bogusza, do którego wniosku przystąpiła Ja 
dwiga z hr. Chołoniewskich Boguszowa jako 
matka rzeczonych małoletnich zezwala na 
sprzedaż dóbr kuratelarnych Rzemień-Bzochów 
z przyl. w powiecie mieleckim położonych 
będących własnością małoletnich, Aleksandry 
i Feliksa Boguszów, oraz narodzić sig mogą­
cego prawego potomstwa Zdzisława Bogusza.

W  sutek tego wzywa sig chgć kupna 
mających, ażeby oferty swoje wnieśli do są­
du tutejszego najpóźniej do dnia 2 września 
1895 włącznie.

Sprzedaż tych dóbr odbędzie się pod 
następującymi w arunkam i:

1. Przedmiotem sprzedaży są majętno­
ści Rzochów miasto, Rzemień, Białybor, Do- 
brynin Tuszyna, Ohgcina wykazami hipot. 
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie nr 539, 
542, 575, 619, 622 i 623 objęte wraz z 
przysiółkami „Blizna i Łuże“ tak jak te dobra 
stoją i leżą, i z tem wszystkiem, co się w 
nich znajduje i do obecnych właścicieli na­
leży, oprócz urządzenia w domu i zamku w 
Rzemieniu przez właścicieli zamieszkanych 
znajdującego się do użytku właścicieli prze­
znaczonych w tym stanie i w tych grani­
cach, jak je obecnie właściciele posiadają i 
posiadać mają prawo a więc i z wszelkimi 
dotychczasowym właścicielom przysługuj ące- 
mi lub przysługiwać mogącymi prawami, nie 
ręcząc jednak zgoła ani za rozległość lub 
jakość gruntów lub budynków, ani też za 
żadne rubryki dochodów, słowem ryczałtem.

2. Chęć kupna mający równocześnie z 
wniesieniem oferty złoży do depozytu sądo­
wego jako wadyum kwotę 20000 zł. w pa­
pierach wartościowych zdolnych do lokacyi 
kapitałów pupilarnych m edług kursu z dnia 
poprzedzającego o ile takowy nie będzie 
wyższy od wartości nominalnej.

3. Cena kupna winna przenosić sumę 
580000 zł. w. a. dotychczas ofiarowaną. Z o- 
gólnej ceny kupna potrącone będą wierzy­
telności galic. Towarzystwa kred. ziemskiego 
we Lwowie powyższe majętności obciążające 
o ile dotąd nie zostały spłacone, i inne długi 
hipoteczne obecnych właścicieli, jakieby przed 
żaintabulowaniem nabywcy do hipoteki we­
szły z wyjątkiem długów i prestacyj w ustę­
pie 4 wymienionych, oraz wszelkie jakiegc- 
kolwiekbądź rodzaju lub nazwy podatki i da­
niny z posiadaniem tych majętności połączo­
ne zaległe raty i odsetki pożyczek Towarzy­
stwa kred. ziemsk., płace oficyalistów i słu­
żby, należytości za robociznę, wreszcie opła­
tę asekuracyjną na ubezpieczenie budynków 
od ognia przypadające za czas od dnia od­
dania nabywcy sprzedanych dóbr w fizyczne 
posiadanie.

U nabywcy pozostać może na przeciąg 
lat trzech połowa ceny kupna wliczając w nią 
pożyczkę galic. Towarzystwa kred. ziem. we 
Lwowie te majętności obciążające. Od tej 
reszty ceny kupna płacić będzie nabywca 
odsetki po 4 1/, prc. w ratach półrocznych z 
góry i podda się rygorom jakie zwykie in- 
stytucye kredytowe postanawiają w skryptach 
dłużnych przy udzielaniu pożyczek hipot.

Wolno wszakże nabywcy uiścić zaraz 
całą  cenę kupna.

4. Nabywca przyjmuje do zapłaty bez 
żadnego prawa potrącenia z ceny kupna, 
następujące ciężary hipoteczne na powyższych 
majętnościach zabezpieczone, jakoto wierzy­
telność szpitala w Niwiskaeh w sumie 1000 
złp. i wierzytelność wikaryuszów kościoła w 
Kolbuszowy w sumie 5000 złp dalej intabu 
lowany obowiązek dawania rocznie 44 są 
gów drzewa opałowego miękkiego miary 
niiszo-austryackiej na rzecz rzym.-kat. p leba­
nii w Rzochowie, oraz 2 duk. na rzecz rz.- 
kat. probostwa w Rzochowie, za używanie 
gruntów plebańskich do lądowania.

Również przyjmuje nabywca zaintabu 
lowane na rzecz małżonków Zdzisława z Zię- 
blic Bogusza i Jadwigi z hr. Chołoniewskich 
Boguszowej, prawo pobierania przyzwoitego 
ich stanowisku społecznemu i wiekowi odpo­
wiedniego utrzymania i wszelkich wygód w 
czasie ich pobytu w Rzemieniu, o ile upra­
wnieni tego prawa się nie zrzekną za od- 
dzielnem osobną umową ustanowić sig ma- 
jącem wynagrodzeniem, klórego nabywca nie 
może potrącić z ceny kupna.

5. Sprzedający odstępują nabywcy wszel­
kie prawa swoje z kontraktów dzierżawy 
gruntów i budynków, do tych majętności 
należących wypływające a w szczególności 
także prawo żądania od tych dzierżawców, 
którzy razem z dzierżawą otrzymali zasiewy, 
oddania tych zasiewów przy ekspiracyi kon­
traktów dzierżawy, sprzedający nie biorą a- 
toli żadnej odpowiedzialności za ściągalność 
czynszów dzierżawnych Sprzedający odstępu­
ją również nabywcy prawo do kaucyi dzier­
żawców o ile takowe w myśl postanowień 
dotyczących kontraktów sprzedającym przy­

sługują. Nabywca, przyjmująe to ustępstwo 
praw dzierżawnych przyjmuje także do w y ­
konania wszelkie obowiązki z kontraktów 
dzierżawnych dla sprzedających wynikające 
i obowiązuje się dotrzymać tych umów bez 
wszelkiego ograniczenia czy to pod wzglę 
dem przedmiotu czyli czasu trwania dzierża­
wy dzierżawcom w całości i po prawidłowej 
ekspiracyi kontraktów dzierżawy na wydanie 
kaucyj dzierżawnych z depozytu sądowego 
zezwolić tak, iżby dzierżawcy ci w sprawach 
swoich dotyczącymi kontraktami nabytych w 
żadnej mierze uszczupleni nie zostali. P rzy j­
muje też nabywca na siebie odpowiedzialność 
za wszelką szkodę, jakaby dla sprzedających 
z powodu niedotrzymania przez tegoż tych 
kontraktów dzierżawy wynikła i obowiązuje 
się szkodę tę tymże w zupełności wynagro­
dzić, a na zabezpieczenie tego obowiązku u 
stanawia nabywca na rzecz sprzedających 
ewikcyę w wysokości 10.000 zł. w. a. zezwa­
lając, aby prawo zastawu dla tej ewikcyi w 
stanie biernym nabytych dóbr równocześnie 
z wpisem praw własności na rzecz sprzeda­
jących zaintabulowanem zostało. W ykreśle­
nie tej ewikcyi nastąpi dopiero po upływie 
trzech lat po ekspiracyi] i wskutek upływu 
czasu kontraków dzierżawy o ile w tymże 
czasie nie zostanie wniesiona przeciw sp rze­
dającym skarga któregokolwiek z dzierżaw­
ców o wynagrodzenie szkody z powodu nie­
dopełnienia kontraktu dzierżawnego wyni­
kłej. Sprzedający obowiązani jednak, będą i 
przed upływem owego terminu nabywcy na 
wykreślenie swej ewikcyi dać swoje zezwo­
lenie, jeśli nabywca przedłoży zeznaae przez 
wszystkich dzierżawców w formie dokumen­
tu publicznego oświadczenia, któremi się 
wszelkich pretensyj do sprzedających z ty ­
tułu zawartych z tymiż kontraktów dzier­
żawy stanowczo zrzekają.;

6 . Nabywca winien dotrzymać umowy 
służbowej z obecnym administratorem sądo 
wym tych dóbr, oraz z leśniczym jak n ie­
mniej umowy zawartej z gospodarzem leśnym, 
wreszcie dopełnić umów służbowych ze słu­
żbą leśną.

7. Nabywca winien dotrzymać zobowią • 
zania przyjętego przez administraeyą w 
przedmiocie wykonania tam na rzece Wi- 
słoce.

8 W  dniach 14 po doręczeniu uchwa­
ły przyjrmijq.cej ofertę, nabywca obowiązany 
jest przystąpić do podpisania kontraktu ku­
pna i sprzedaży tych majętności i złożyć 
jedną trzecią część ceny kupna wliczając w 
nią złożone wadyum, które przepada na rzecz 
małoletnich sprzedających, gdyby nabywca 
do tego postanowienia się nie zastosował.

9 Po zatwierdzeniu kontraktu kupna 
i sprzedaży, oraz po złożeniu przez nabywcę 
reszty ceny kupna lub po zaintabulowaniu 
takowej na sprzedanych majętnościach w 
myśl postanowień kontraktu, komisja sądo­
wa odda nabywcy te dobra w fizyczne p o ­
siadanie. Od dnia oddania fizycznego posia­
dania wszystkie dochody z kupionych maję­
tności należeć będą do nabywcy, który na­
wzajem wszystkie ciężary i wydatki tych 
majętności dotyczące, a w szczególności ta ­
kże raty amortyzacyjne od wierzytelności gal. 
Tow. kred. ziem., tudzież procenta i daniny 
na rzecz kościoła i szpitala, na kupionych 
majętnościach ciężące, od tego dnia opłacać 
i ponosić jest  obowiązany Wszelkie dochody 
tych majętności po dzień oddania w posia­
danie nabywcy należące się w miarę czasu 
przypadają sprzedającym.

10. Obie strony zrzekają się un iew a­
żnienia kontraktu kupna i sprzedaży z jak ie­
gokolwiek powodu, a w szczególności pokrzy 
wdzenia po nad połowę wartości.

11. Koszta sporządzenia kontraktu k u ­
pna i sprzedaży oraz stemple, tudzież nale- 
żytość od przeniesienia własności, jak ró­
wnież koszt.aintabulacji resztującej ceny kupna 
jak niemniej koszta wprowadzenia nabywcy 
w fizyczne posiadanie, ponies‘e tenże z w ła ­
snych funduszów bez regresu do sprzeda­
jących.

12. Władza kuratelarna zastrzega sobie 
zatwierdzenie oferty, jaką uzna za najkorzy­
stniejszą dla małoletnich właścicieli po prze­
słuchaniu ich zastępców, w którym to celu 
wyznacza się termin w biórze pod 1. 18 w. 
dzień 4 września 1895 o godzinie 9 przed 
południem.

Kraków, 26 lipca 1895.

| za cenę wywołania, na drugim terminie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupna mający obowiązanym będzie 
kwotę 100 zł. wa. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, wreszcie, że protokół opisania przy­
należności w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w tus. registra- 
turze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 28 czerwca 1895.

L. 5668 (5354 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie Noacha Altmana przeciw Maryi 
Schwarz, Nikołajowi Popadiukowi i Eudokii 
Liszczak pto 55 zł. 35 et. ogłasza przymu­
sową licytaeyę realności wykazem Lip. 209 
ks. gr. gm. kat. Ohlebyczyn polny objętej 
dłużników tych własnej na 1580 zł. oszaco­
wanej w dniach 28 sierpnia 1895 i 27 wrze­
śnia 1895 każdym razem w sądzie o godzinie 
10 przed południem odbyć się mającą z tem , 
że na pierwszym terminie tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową, zaś na drugim także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wyciąg h ipo teczny , protokół oszaco­
wania i bliższe warunki są w tus. registra- 
turze do przejrzenia.

Wadyum wynosi 153 zł.
Zabłotów, 16 czerwca 1895.

an die Landesregierung in Sarajewo zd 
riehten.

Gesuche unterliegen der bosnisehen 
Stempelgebiir von 40 kr., die Beilagen einer 
Stempelgebur von 10 kr. —  ftir Zeugnisse 
ist, auch wenn sie in der Monarchie bereits 
gestempelt wurden, die bosnisehe Zeugnis- 
gebiir zu entrichten.

In  Ermanglung bosnischer Stempelmar- 
ken ist der entsprechende Geldbetrag in Ba­
rem beizuschliessen.
Landesregierung fur Bosnien u. Hercegowina.

Sarajewo, im Juni 1895

L. 2171 (4933 1— 3)
Dnia 30 września 1895 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna reiieytacya realności lwb. 499 
w Dobczycach położonej, Jakóba i Gusty 
Perlrothów własnej na pokrycie pretensji
e. k. uprzyw. galicyjskiego Zakładu k re d y ­
towego włościańskiego w likwidacji we Lwo­
wie pto 6 rat po 6 zł. i t. d.

Cena wywołania wynosi 40 zł., zaś wa­
dyum 4 zł. aw. a sprzedaż nastąpi za jaką- 
bądź cenę na koszt i niebezpieczeństwo A le­
ksandra Miarczyńskiego.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy burmistrz p. Walenty Walos u s ta ­
nowiony.

G. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 10 czerwca 1895.

L. 3958 _ (5267 1— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną licytację realności pod nk. i lwb. 2-35 
w Ozańcu położonej Macieja Switka własnej 
w budynku sądowym w dwóch terminach 
w dniach 5 września 1895 i 14 października 
1895 każdym razem o godzinie 10 rano, na 
drugim terminie niżej ceny wywołania 170 zł.

Wadyum 17 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycie­

li i interesowanych ustanowiono dr Fabrego 
w Kętach.

Eztrak t tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.

Kęty, 8 lipca 1895.

L. 54760 (5313 3— 3)
Konkurs na posadę eskpedyenta przy 

c. k. urzędzie pocztowym w Markopolu w 
powiecie brodzkim za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 200 zł.

Pobory: płaca rocznych 100 zł., 
ryczałt kancelaryjny 20 zł. i 
wynagrodzenie 180 zł. za codziennego 

posłańca pieszego do Pieniak i napowrót 
Podanie należy wnieść najpóźniej do 

17 sierpnia b. r. do c. k. poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, 29 lipca 1895.

L. 391 (5332 2 —8)
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę dyrektora c. k. gimnazyum w Podgórzu.
Do posady tej przywiązaną jest płaca 

etatowa z dodatkami w myśl ustawy z dnia 
9 kwietnia 1870 (1. 47 dz. ust. p a ń .) i  z dnia 
15 kwietnia 1873 (1. 48 dz. u. pań.

Korapetenci mają wnieść podania zao­
patrzone w potrzebne dokumenty w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej, najdalej do dnia 15 
sierpnia 1895.

Lwów, dnia 30 lipca 1895.

L- 1474 (5335 1— 3)
Celem stałego obsadzenia posady nau­

czycielki kierującej szkoły 5 klasowej żeńskiej 
w Złoczowie, ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posady tej, o którą  mogą się ubie 
gać także nauczyciele, przywiązana jest płaca 
roczna 600 zł. wa., dodatek za kierownictwo 
w kwocie rocznej 100 zł. wa. i w olne miesz­
kanie.

Od kompetentów (ki-mpentek) wymaga 
się egzaminu do szkół wydziałowych z przed­
miotów I grupy.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem władzyjprze- 
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Złoczowie najpóźniej do 10 września 1895.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Złoczów, dnia 25 lipca 1895.

L. 2717 (5294 1 - 3 )
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że w celu zaspokojenia pre tens ji  Ozyasza 
Stempla w kwocie 400 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w tut. c. k. sądzie w dniu 1.6 września 
1895 i w dniu 16 października 1895 egze­
kucyjna sprzedaż licytacyjna realności lwh. 
41 ks. gr. gm. kat. Latynia objętej Andrzeja 
Wajdowicza własnej

Wadyum wynosi kwotę 30 zł.
Resztę wirunków licytacyjnych, akt o- 

,szacowania i wyciąg hipoteczny można przej­
rzeć w registraturze tutejszego c. k. sądu.

O. k. Sąd powiatowy.
Łiricut, dnia 24 czerwca 1895.

L. 1269 (5360)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Rawie 

ogłasza niniejszem konkurs na posadę rze­
czywistego nauczyciela starszego przy 5-kla- 
sowej szkole męskiej w Rawie z językiem 
wykładowym polskim.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna 450 zł. i 45 zł. na  pomieszkanie.

Kom petenci o tę posadę winńi w ykazać 
się kwalifikaeyą do szkół wydziałowych, a 
pierwszeństwo mieć bedą kandydaci posi*' 
dający egzamin z grupy I  (językowej). P ° '  
dania należycie udokumentowane zaopatrzone 
w tabelę kwalifikacyjną wnosić należy za 
pośrednictwem władzy przełożonej do c. }■ 
Rady szkolnej okręgowej w Rawie w n>e' 
przekraczalnym terminie do 10 w rześnia br< 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Rawa, dnia 27 lipca J 895.

Przewodniczący ek. starosta.

L. 7631 (5341 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę kasy 
oszczędności miasta Kołomyi przeciw nieo 
bjętej masie spadkowej Fischla Ilirseha, do­
zwoloną została w celu ściągnięcia 4 rat po 
28 zł. 35 ct. i rusztującego kapita łu  w kwocie 
317 zł. 37 ct. w. a. z pn. ponowna egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużnika Fischla 
H irscha a względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej w Kołomyi po i Nr. 577 i 203 
położonej wykazem hip. i. 626/11 objętej w 
dwóch na dzień 3 września i 15 października 
1895 każdym razem na godzinę 10 przed 
południem wyznaczonych terminach, że po- 
mieniona realność na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 1000 zł. wa., która służyć będzie oraz

L. 2250 (5309 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 8 września 1895 i 15 paź­
dziernika 1895 przymusową sprzedaż 3|8 czę­
ści realności whl 30 gm. Dołuszyee objętej, 
dłużnika Walentego Broszkie - icza własnych 
na rzecz Jakóba Stechlera pto 50 zł.

Ge na wywołania 675 zł.
Wadyum 68 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i

akt oszacowania przejrzeć można w rogistra- 
tnrze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
not. Aleksander Ruoge w Wiśniczu.

Wiśnicz, 12 lipca i 895.

K u r a t e l e .

KonKursa.
Zl. 63298 (5107 3 - 3 )

V F  RLA UTBARUNG.
ImFinaiizconcepis-Dienste der bosnisch- 

hereegowinischen Landesverw»ltung werden 
d em n a-h s t  mebrere ConceptsadjunHen-Sfel- 
!en der X. Diatenelasse. mit dem Jahresbe 
zuge von zusammen 1200 fl. ferner mehrere 
Fioanzeonce.pts-Praklikanten-Stellen mit dem 
Adjutum v«>n 800 ii. zer Besetzung gelangen.

Die Bewerber um diese Stellen h&ben 
ihre mit dem Maturiiats Zeugnisse, dem A bso­
lutorium iiber die absolyierten juridisehen 
Studien, den Staatsprufungs- Zeugnissen (Ri- 
gorosou), dem Zeugnisse iiber ihre physi- 
sehe Tauglichkeit, ferner m it der Angabe 
ihrer Spraehkenntnisse yersehenen Gesuche

L. 4534 (5247 2 —^
Wojciecha Palusa z Rybnej uznano z9 

marnotrawcę, a kuratorem dla niego u9ta°° 
wiono Szymona Tekielego.

O. k. Sąd powiatowy.
Liszki, 11 Jipca 1895.

L. 2301 (5321 1- 3!
Apolonia i Antonina Foryś ze 

szyna uznane za głupkowate, kuratorem !s0 
berta  Forysa ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 14 czerwca 1895.

L. 3409 (5329 l " 3?
Zofia Zakrawacz ze Zawadowa odo11 

jako obłąkana pod kuratelę.
Kuratorem ustanawia Jana  ZakraW8, 

ze Zawadowa.
G. k. Sąd powiatowy. 

Sądowawisznis, 11 maja 1895.

L. 8607 "  (5350
C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli 

wiadomo, że. Mmbał Tysowski z CW* jz 
został za marnotrawcę uznanym, tudzi*^ 
dla niego kurator w osobie pana Anto 
Szyllera z Gbyrowa ustanowionym zost8- •

C. k. Sąd powiatowy.
Starasól, dnia 14 listopada 1894-



y

Rozmaite obwieszczenia.
L. 61751 (5330 3— 8)

Aby hodowcom koni ułatwić korzystną 
sprzedaż koni skarbowi wojskowemu z pomi­
nięciem pośredników odbędą się w Galicyi 
jarmarki na remonty w jesieni 1895 w n a ­
stępujących terminach i miejscowościach : 

dnia 11 września w Tarnopola,
„ 1 3  „ w Brodach,
„ 1 5  „ w Mościskach,
„ 1 7  „ w Jaśle,
„ 18 „ w Nowym Sączu,
„ 2 0  „ w Wadowicach,
„ 2 2  „ w Oświęcimie,
„ 24 „ w Bochni,
„ 25 „ w Tarnowie,
„ 2 7  „ w Mielcu,
„ 2 9  „ w  Stryju,
„ 1 października w Kołomyi,
„ 10 „ w Gzortkowie,
„ 12 „ w Ludw:poIu,
„ 1 4 -  „ w  Monast,erzyskaeli. 

Na tych jarm arkach hędą zakupywane 
remonty dla kawaleryi, konie pociągowe dla 
artyleryi i konie zdolne, do chowu w zakła­
dach dla remont.

Remonty dla kawaleryi i konie pocią­
gowe dla artyleryi muszą mieć ukończony 
4 rok życia a nie przekraczać 7 roku życia.

Remonty dla kawaleryi muszą mierzyć
najmniej 158 cm., konie pociągowe 161 cm.
wysokości.

Przeciętną cenę zakupna koni pociągo­
wych dla artyleryi ustanawia się w kwocie 
350 zł. a. w., koni zaś obydwóch innych ka- 
tegoryi w kwocie 325 zł. a. w.

Zakupno remont uskuteczni c. i k. m a­
jor p. Józef Wolff z pułku dragonów Arcy- 
księeia Albrechta Nr. 9.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 27 lipca 1895.

dyum na  zabezpieczenie dzierżawy krajowych 
opłat kcnsum cyjnych:

1. Ł prc. listu zastawnego galic. Tow.
kredyt, ziemskiego z kuponami) od 31 gru­
dnia 1894 Ser. 5 nr. 19818 na 200 koron.

2. 4 prc. renty węgierskiej z kupona­
mi od 1 grudnia 1894 Ser A nr. 53660 na 
100 koron.

8 . 4 prc. renty węgierskiej z kupona­
mi. od 1 grudnia 1894 Ser. A nr. 76825 na 
100 koron.

4. austr. srebrnej renty z kuponami od 
1 kwietnia 1895 n r  309729 na 100 zł.

5. austr. srebrnej renty z kuponami od 
1 kwietnia 1895 nr. 235863 na 100 zł.

6 . 4 V* prc. obligaeyi pożyczki krajowej 
z r. 1883 z kuponami od \  maja 1895 Ser. 
A nr. 1791 na 100 z ł ,  aby w ciągu jedne­
go roku sześciu tygodni i 3 dni licząc od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej“ opisany wyżej kwit 
kasy krajowej tutejszemu sądowi tem p e ­
wniej przedłożyli i swe mniemane prawa 
wykazali^ gdyż w przeciwnym razie takowy 
na żądanie proszących za nieważny i umo­
rzony uznanym zostanie.

Lwów, 13 lipca 1895.

• stowarzyszenie podpisuje w ten  sposób, że 
j pod firmą stowarzyszenia przynajmniej dwaj 
j członkowie dyrekcyi swoje podpisy położą.
! Lwów, dnia 20 lipca 1895.

L. 5435 (5271 3 - 3 )
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia z 

życia i miejsca pobytu niewiadomą Ewę Rauza, 
że w sporze drobiazgowym Meileeha Sand- 
banka pto 6 zł. 83 ct. dla niej kuratora w 
osobie Stefana Rauzę, gospodarza z Kury- 
tówki ustanowił i termin do rozprawy na  
dzień 3 września 1895 o godzinie 8 rano 
wyznaczył.

Leżajsk, dnia 22 czerwca 1895.

L. 58557 (5334 1— 2)
Obwieszczenie 

wysokiego c. k. Ministerstwa spraw' 
wewnętrznych z dnia 6 lipca 1895 1. 19601. 

Egzamin autoryzacyjny dla techników 
assekuracyjnych.

Stosownie do postanowień rozporządzenia 
Ministerstwa spraw wewnętrznych i Mini­
sterstwa wyznań i oświecenia z dnia 3 lutego 
1895 dzień. p .p .  Nr. 23 odnoszących się do 
autoryzowania techników asekuracyjnych, po­
daje się niniejszem do wiadomości, że usta­
nowiona przy c. k. Ministerstwie spraw we 
rnę trznych  Kornisya egzaminacyjna w mie­
siącu listopadzie 1895 r. egzaminować będzie 
kanuydatów pragnących uzyskać upoważnienie 
urzędowe jako technicy asekuracyjni.

Ubiegający się o przypuszczenie do e- 
gzaminu w tym terminie mają wnieść po­
danie należycie ostemplowane i udokumen­
towane naidalej do dnia 30 września br. u 
Ministerstwa spraw wewnętrznych.

Podania mają być zaopatrzone w myśl 
§ 3 powołanego rozporządzenia:

1. Certyfikatem przynależności albo in- 
Uym dowodem obywatelstwa austryackiego.

2. Dowodem własnowolności (metryka 
cĘrztu, urodzenia lub dekretem upełnolet- 
uienia).

3. Świadectwem moralności, wystawio- 
neua przez miejscową władzę policyjną.

4. Świadectwem z ukończonej szkoły
sredniej.

5. Poświadczeniem, iż kandydat słuchał 
**a wszeehuicy wykładów wyższej m atem a­
tyki.

6 . świadectwem zakładów ase.kuracyj-
lub urzędów publicznych, albo innem

^tarogoduem poświadczeniem, że kandydat 
samodzielnie lub w służbie zakładu aseku- 
^ eyjuego albo w urzędzie publicznym zaj 
jhował się wykonaniem prac teehniczno-ase- 

uracyjnyeh i jak długo.
Oznaczenie dni egzaminowych dla do­

puszczonych do egzaminu kandydatów we 
upom nianym  okresie egzaminów nastąpi 
Przez przewodniczącego Komisyi. 
s, Egzamina następujące po terminie Ii- 
' upadowym r. 1895 odbędą się przypusz- 

a*uie w miesiącach maju lub czerwcu 1896. 
jj . Bliższe oznaczenie tego drugiego ter- 

Uu egzaminów nastąpi osobnem obwiesz­
a ł e m .

e- k Ministerstwa spraw wewnętrznych.

Ij- 33462 (5358 1— 3)
^  krajowy dla spraw cywilnych 

g: Lwowie wzywa posiadaczy rzekomo za- 
z j l0neg° kwitu kasy krajowej we Lwowie 
o J t y . L w ó w  30 października 1894 1. 58478, 
z0raw,vtye% °  na imię Leizora Meiselsa, Lei- 
ćU&i * Herscha Burstina a potwier-

J^cego złożenie do art. 6119, jako wa-

L. 4650 (5319 1 —8)
O. k Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia Hryńka Ozuezmana z miejsca po­
bytu niewiadomego z przyczyny wniesionego 
przeciw niemu przez Eisiga Danzigesa pozwu
0 zapłacenie sumy wekslowej 9 zł. 10 c-t. 
aw. że za kuratora dla niego adw. dr. Kołacz­
kowski ze zastępstwem adw7. dr. Wittlina 
ustanowiony został, że przeto jego rzeczą 
będzie temuż kuratorowi potrzebną informa 
cyę udzielić lub innego zastępcę sobie obrać
1 o tern sądowi donieść.

Złoczów7, 1 czerwca 1895.

L. 11755 '  “ '  (5351 1— 3)
Zawiadamia się Izaka Scher % miejsfc 

pobytu niewiadomego, że celem doręczenia 
mu tus. uchwały tabularnej z 26 maja 1894
1. 5653 ustanowiono dlań kuratbra w osobie 
dr. Jana  Lityńskiego w Szczercu.

O. k. Sąd powiatowy.
Szczerzee-, 30 grudnia§1894.

L. 17828 (5314)
ć. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi podaje do wiadomości, iż dnia dzi­
siejszego zarządzeniem zostało wpisanie do 
rejestru handlów pgo dla firm spółkowych 
firmy spółki jawnej „Mojżesz Breier & Comp. 
handel drzewa w Werbiążu niżnym" z tem, 
iż spółka ma swą siedzibę w Kołomyi, że 
spólnikami tej firmy są Mojżesz Breier, Ne- 
eher Breier, Aron Breier i Markus Breier, 
wszyscy czterej kupcy w Kołomyi zamiesz­
ka! , że spółka istnieje istotniej od dnia 24 
grudnia 1893 i wreszcie, że do zastępywania 
firmy na zewnątrz i podpisywania takowej 
uprawniony jest sam Mojżesz Breier. 

Kołomyja, 3 listopada 1894.

L. 38656 (5333)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Związek 
kredytowy we Lwowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z poręką ograniczoną14 po n ie ­
miecku ^Credit Verband in Lemberg, regi- 
strirte Ganosseosehaft m it beschr&akter Haf- 
tung" w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w dniu 30 czerwca 1895 
wpisano i przy takowej uwidoczniono, że:

1. Towarzystwo to zawiązało się na 
podstawie statutu z daty Lwów, dnia 17 
kwietnia 1895,

2 . M  siedzibą stowarzyszenia jest miasto 
Lwów,

3 że przedmiotem stowarzyszenia jest 
dostarczanie członkom potrzebnych środkóvy 
pieniężnych za pomocą wspólnego kredytu,

4. że czas trwania (stowarzyszenia jest 
nieograniczony,

5. że na zgromadzeniu członków zało­
życieli tegoż stowarzyszenia odbytem w dniu 
17 kwietnia 189-5 wybrani zostali dyrekto­
rami: Leopold Baezewski, Aleksander Mar- 
gulies i dr. Jan Rucker, zaś zastępcami dy 
rektorów: Jan  Amborski, Franciszek Cukier 
i Jakób Salomon Kroch, wszyscy we Lwowie 
zamieszkali.

6 że wszelkie od stowarzyszenia wy­
chodzące ogłoszenia umieszczane będą w 
dwóch lwowskich dziennikach, a mogą być 
także 'plakatami do wiadomości podane,

7. że za zobowiązania stowarzyszenia 
odpowiada każdy członek stowarzyszenia do 
wysokości trzykrotnej własnego udziału wli­
czając w  to i kwotę udziałową i

8 . że dyrekeya objawia swą wolę, i za

L. 8 i2 ź  (5349 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Podgórzu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Łuczaka, iż przeciw niemu Józef 
Łuczak' wniósł pozew7 o uznanie za zgasłe o- 
grauiczenie prawa własności realności Iwk. 
4! w Dębnikach, na który wyznaczono te r­
min na dzień 17 września 189-5 o godzinie 
9 rano i że dia obrony jego praw dr. Izy­
dora Fsuereisena kuratorem ustanowiono.

Podgórze, 10 lipca 1895.

L. 2096 (5326 1— 3)
Wzywa się niewiadomych z pobytu 

Meileeha Weissla, Herscha Weissla i Szmaję 
Weissla, aby w ciągu roku oświadczyli się 
do spadku po matce ich Chawie Weisslowej 
zmarłej w Sędziszowie dnia 10 kwietnia 1884 
bez rozporządzenia ostatni ej woli, gdyż inaczej 
spadek ten przeprowadzony zostanie z u s ta ­
nowionym dla nich kuratorem Mojżeszem 
Aschheimem i deklarowanymi spadkobiercami.

C. k. Sąd powiatowy. 
E o p czy ee^ fa  maja 1895.

L .  2761 (5323 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzostku z a ­

wiadamia niniejszem, że Tekla Stasiakowa 
umarła w Błsżkowej dnia 28 maja 1894 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy do spadku tejże nie oświadczył się 
Wojciech Stasiak spadkobierczy syn z miejsca 
pobytu niewiadomy, przeto tegoż wzywa się 
by w przeciągu jednego roku do tsgo spadku 
albo osobiście ałbo przez pełnomocnika się 
oświadczył, bowiem w przeciwnym razie spa­
dek ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym dlań kuratorem Wojciechem 
Węgrzynem przeprowadzony będzie.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Brzostek, 30 czerwca 1895.

L. 2763 " (5322 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzostku usta 

nowił Adam a Kowalika z Jodłowej kuratorem 
Wawrzyńca Kaczki z miejsca pobytu nie­
wiadomego celem doręczenia rezolucyi z dnia 
31 grudnia 1893 1. 5206 w sprawie tabu­
larnej Rozalii lo  Kita 2o voto Furm anki o 
wpis prawa własności ciała hipot. lwh. 178 
ks. gr. gm. Jodłowa objętego i o tem ni­
niejszem Wawrzyńca Kaczkę zawiadamia się.

Brzostek, dnia .15 lipca 1.895.

L. 17153 (5281 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Awigdora, Efroima, Dwoiry 
i Estery Landauów de praes. 22 lutego 1895
1. 10800 posiadacza kwitu depozytowego ga­
lic. kasy krajowej z dnia 30 października 
1894 do art. dep. 6121/2 (1. 58480/94) po­
twierdzającego Efroimowi i Awigdorowi Lan- 
dauom z Oleszyc złożenie wadyum na dzier­
żawę krajowego pedatku konsumeyjnego od 
trunków w Oleszycach składającego się z 30 
zł. gotówką i jednego 8 % losu austr. Za­
kładu kredyt ziemskiego z roku 1889 Serya 
1322 Nr. 14 z kuponami, ażeby ten kwit 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
trzech dni Jicząe od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu sądowi przedłożył, gdyż po bez­
skutecznym upływie tego terminu takowy na 
żądanie proszących za umorzony uznany zo 
stanie.

Lwów, 30 marca 1895.

L. 22967 (5282 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, iż wskutek pozwu wniesionego pod 
dniem 24 kwietnia 1895 1. 22967 przez R o­
zalię z Łabowiczów Naworal przeciw nie­
wiadomym z życia i miejsca pobytu Toma­
szowi i Janowi Szydeiskim, tudzież tychże 
nieznanym z nazwiska, życia i miejsca po­
bytu piawonabywcom o uznanie i intabula- 
cyę prawa własności 2/5 części realności pod 
lk. 166 1/* we Lwowie wyk. hip. 1. 147 ks. 
gr. gm. kat. Lwów I dz. objętej z pn. po­
wyższy dla tych pozwanych kurator w osobie 
adw. dr. Ilewicza z substytucyą adwok. dr. 
Kwiatkowskiego mianowany i powyższy po ­
zew dla nich do rąk ustanowionego kuratora 
doręczony zostaje i wzywa powyższych po 
zwanych, aby ustanowionemu kuratorowi swe 
środki obrony dostarczyli lub innego zastępcę 
sobie obrali, ileże z zaniedbania wyniknąć 
mogące skutki sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 1! maja 1895.

L. 14426 (5286 1 - 3 )
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
■Salamona Mahlera, że na prośbę Leiby Klein- 
felda wydano przeciw niemu i nieobjętej 
masie spadkowej Mendla Mahlera dnia dzi­
siejszego nakaz solidarnej zapłaty sumy we­
kslowej 50 zł. wa. z pu. i doręczono takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi tu tej­
szemu adwokatowi dr. Mandyczewskiemu z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do za 
rzutów informacyę lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki prawne z j go zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, dnia 13 lipca 1895.

L. 10440 (5285 1 - 3 )
Stanisławowski c k. Sąd obwodowy 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Izraela Perl, że na prośbę firmy 
M. Halpern & J. Horowitz wydano przeciw 
niemu dnia 8 kwietnia 1895 1. 7694 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 243 zł. wa. z pn.

i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi ad actum adwokatowi 
dr. Lorschowi, przyczem wzywa go, by usta­
nowionemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
jego praw potrzebną intormacyę udzielił lub 
innego zastępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 25 maja 1895.

L. 11620 (5284 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego W. 
L. Hassa, że na prośbę firmy J. Freylich et 
Brenner wydano przeciw niemu tusądową 
uchwałą z duia 20 lipca 1895 1.11620 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 150 zł. wa. z pn.

Oraz ustanowił sąd d!a tego pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. St. Angermana 
z zastępstwem adw. dr. L. Peipera i poleca 
pozwanemu, ażeby co do swej obrony z ku­
ratorem się porozumiał, lub innego pełno­
mocnika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl, 20 lipca 1895.

L. 3809 (5259 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 

w Nowym Sączu zawiadamia niewiadomą z 
miejsca pobytu Eudokię ze Ślusarczyków  
Szarszoniową, że Panlaleon Ślusarczyk i wspóln. 
wnieśli przeciw niej i wspóln. skargę dc 1. 
3809 o oddanie 7/8 części realności lwh. 101 
gminy Nowawieś i że w sporze tym ustano­
wiono dla niej kuratora w osobie adw. dr. 
Sulerzyskiego.

Zarazem wzywa się ją, by kuratorowi 
potrzehnej informacyi udzieliła względnie 
innego pełnomocnika sądowi wskazała, gdyż 
w przeciwnym razie sama sobie skutki tego 
zaniedbania przypisze.

Nowy Sącz, dnia 11 maja 1895.

L- 428b ^ (5295
C. k. Sąd pow:atowy w Łańcucie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ohaję 
Grossową, iż w sprawie spadkowej po Eisyku 
Nareisenfeldzie ustanowiony został dla niej 
kuratorem dr. Szpunar adwokat w Łańcucie, 
któremu obronę jej praw w tym spadku po­
wierzono i tutejszosądową rezolucyę z dnia 
20 czerwca 1895 1. 923 dla niej przeznaczoną 
doręczono i wzywa ją zarazem, ażeby usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzieliła lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazała, gdyż skutki zaniedbania sama sobie 
przypisać będzie musiała.

O. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, dnia 20 czerwca 1895.

L. 14427  ̂ (5287 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Salamona Mahlera, że na Drośbę Leiby Klein- 
felda wydano przeciw niemu i masie spad­
kowej Mendla Mahlera dnia dzisiejszego nakaz 
solidarnej zapłaty sumy wekslowej 100 zł. 
wa. z pn. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
dr. Mandyczewskiemu z wezwaniem, aby w 
czasie należytym udzielił ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebną do zarzutów informacyę 
lub innego zastępcę sobie obrał i takowego 
sądowi w ym ienił, inaczej bowiem skutki 
prawne z jego zaniedbania wynikłe sam sobie 
przypisze.

Stanisławów, dnia 13 lipca 1895.

L. 4001 (5300 1— 8)
Niew.adomego z miejsca pobytu Micha­

ła Sochę wzywa się, aby w przeciągu jedne­
go roku od daty ogłoszenia oświadczył się 
w podpisanym sądzie do spadku po swym 
bez rozporządzenia ostatniej woli zmarłym 
bracie Jakubie Socha, w razie przeciwnym  
bowiem rozprawa spadkowa z ustanowionym  
dla tegoż kuratorem Piotrem Kiprem i ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami przeprowa­
dzoną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Pruchnik, 28 maja 1895.

L. 13152 (5252 1— 3)
W sprawie tabularnej Chaji Lea Stetner

0 intabulacyą prawa własności do realności 
whl. 226 gminy Zaleszczyki miasto objętej 
ustanawia się dla niewiadomych z miejsca 
pobytu Jossla i Sehmila Kimel kuratorem w 
osobie dr. Stoklssy adw. w Zaleszczykach,
1 Jossla Kimel i Sehmila Kimel wzywa się 
aby się do ustanowionego kuratora zgłosili 
lub innego pełnomocnika sądowi podali.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 24 grudnia 1895.

L. 5388 (5246 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Michała i Annę Dziedzinów, ze dla nich w 
sprawie hipotecznej Kassiela Hechta  o wpis 
prawa własności odnośnie do realności whl. 
539 gminy Szczawnica objętej kuratorem ad 
actum Antoni Majerczak ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 6 grudnia 1394



L. 26814 (5380 8 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa wskutek prośby e. k. Prokuratoryi Skarbu 

imieniem gk. probostwa w Świdnicy de praes 10 maja 1895 1. 26814 posiadaczy następu­
jących gr. probostwu w Świdnicy zaginionych książeczek wkładkowych galic. kasy 
oszczędności :

Nr. ksią­
żeczki O p i e w a  n a

pierwo­
tna

wkładkę
wniesiona dnia

1988 grk. probostwo w Świdnicy gm. Kocnanówita . ;-8i9 26 marca 1878
1989 yi „ Czaplaki . 1985 26 „ 1678

29746 parafią Kochanówka . . . . 1473 W paźizisr. Ib7y
29747 ti filia Swidniea-Kochanówka 886 u  * 1879
47857 n par. Swydnyeie za wykup. pr. pob. Skopczyny 3624 11 lutego 1879
47858 J? fil. Czaplaki do par. Swydnyea za wykup, pr 687 11 7 1879

pob. Skopczyny . . . . . .
187947859 grk. fil. Kochanówka . . . . . 473 11 lutego

47860 fil. Wowczahora . . . . . 2718 n  ,7 1879
50375 n par. w Świdnicy . . . . . 891 Bpi maja 1l | 8Q
50670 n fil. Czaplaki ad Kochanówka . 696 7 czerwca

OCOoo

50671 n par. Kochanówka . 1437 7 , 1 8 -0
50678 n fil. Wilcza góra ad Kocnanówka 817 7 „ J880
19946 w fil. Kochanówka ad Świdnica . 1478 21 lutego 1881
19940 j? fil. Wołeza góra . . . . . 806 21 1881
25484 n probostwo Świdnica . . . . 687 12 marca 1881

aby takowe w przeciągu sześciu miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w Gazecie Lwowskiej temuż sądowi tem pewniej przedłożyli, i leże w razie przeciwnym 
książeczki te za amortyzowane i nieważne uznane zostaną.

Lwów, dnia 18 maja 1895.

L. 3767 (5231 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­

wiadamia niewiadomego z życia i m iejsca 
pobytu Janka Parylaka, źe Stefan Tyliszczak 
wniósł przeciw niemu pozew do postępowania 
sumarycznego de praes. 21 maja 1895 1. 3767 
o zapłacenie kwoty 150 zł. wa. z pn. który 
udzielono Waniowi Krynickiemu jako dla 
pozwanego, niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu ustanowionemu kuratorowi i że do 
obrony wyznaczono w powyższym sporze ter­
min na dzień 20 sierpnia 1895 godzinę 10 
z rana.

Wzywa się zatem Jana  parylaka, aby 
temuż kuratorowi swych obron udzielił lub 
sobie Innego zastępcę ustanowił i o tem tu ­
tejszemu sądowi doniósł, gdyż w razie prze­
ciwnym skutki sam przypisać sobie będzie 
musiał.

Muszyna, dnia 24 czerwca 1895.

pifia 1895, o 9 rano i zaleca im by infor­
m ac ji  potrzebnej kuratorowi swemu adw. 
dr. Chodackiemu udzielili, lub innego pełno­
mocnika sądowi wskazań gdyż inaczej skutki 
zaniedbania tego sobie samym przypisać by 
musieli.

Nowy Sącz dnia 5 czerwca 1895.

L. 6406 (5276 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Herscha Chaima Joela, iż przeciw niemu 
Towarzystwo zaliczkowego w, Rymanowie 
wniosłó pozew o zapłatę 45 zł. 72 ct. na 
który wyznaczono termin na dzień 30 sierpnia 
1895 o godzinie 9 rano i że dla ochrony jego 
praw H erscha Moszkowicza kuratorem usta ­
nowiono.

Wzywa się zatem Herscha Chaima Joela, 
by udzielił ustanowionemu dlań zastępcy 
potrzebnych informacji lub też innego p e ł­
nomocnika wyznaczył, gdyż inaczej skutki 
tego zaniedbania sam poniesie.

Rymanów, dnia 8 Lipca 1895.

Ł. 2412 (5301 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia 

dsmia nieznanego z miejsca pobyrtF Markusa 
Josefsberga, że przegiw niemu i ianym  spad­
kobiercom Perli Rotterowej wniósł Samuel 
Rotter dnia 15 marca 1895 do 1. 2412 pozew7 
o zapłatę 500 zł. wa. z pn. na który do roz­
prawy sumarycznej termin na dzień 7 sierpnia 
1895 godzinę 9 rano wyznaczono.

Wzywa sąd zatem Markusa Josefsberga, 
aby wczas przed terminem sądowi swego 
pełnomocnika wymienił lub ustanowionemu 
dlań kuratorowi dr. Gablowi ze Skolego po­
trzebnej do sporu informacyi udzielił, gdyż 
inaczej skutki ponowne zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Skoie, dnia 2-3 maja 1895.

L. 2692 (5291 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Woj­
ciecha Dąbrowskiego, falsę Stasionkę, że w 
sprawie uregulowania stanu hipotecznego lwh. 
609 gm. kat. Moszczenica objętego ustano 
wiono dla niego kuratorem dra Michała Ma­
ciejowskiego z Biecza i do przesłuchania go 
wyznaczono te rm in  na dzień 80 października 
1895 o godzinie 9 rano.

Jest tedy rzeczą Wojciecha Dąbrów 
skiego ustanowić sobie przed terminem inne­
go pełnomocnika i o tem sądowi donieść lub 
kuratorowi potrzebnej informacji udzielić, w 
przeciwnym razie szkodliwe skutki sam sobie 
przypisrze.

Biecz, 11 września 1894.

L. 45300 (5242 3— 3)
Począwszy od dnia 1 lipca b. r. c. k. 

urząd pocztowy w Janinie  (Turcya) uprawnio­
ny .jest do przyjmownia i wypłaty przekazów 
pocztowych w obrocie z innymi do tego u- 
moeow&nymi c. k. urzędami pocztowymi w 
Turcyi, tudzież w obrocie z Austryo-Węgra- 
ini, z Bośnią i Hercogowiną wraz z pniowy­
mi urzęaami pocztowymi w Sandżaku Nowo- 
Bazarskim, z Belgią Bułgaryą, Niemcami, 
Egiptem, Francyą wraz Algtoera i francuzki- 
mi urzędami pocztowymi w Tangerze i w 
Zanzibarze, z Wielką Brytanią i Irlandyą 
wraz z koloniami i posiadłościami angielski­
mi, z Włochami, Romunia, Szwajcaryą, Ser­
bią i z Jednoczonymi Stanami północnej A- 
meryki, a to pod tymi samymi warunkami, 
jak inne do tego rodzaju służby umocowane 
c. k. urzędy pocztowe w Turcyi.

Z c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów 
We Lwowie, dnia 9 lipca 1895.

L. 10127 (5221 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miejsko delegow. 

w Nowym Sączu zawiadamia z życia i miej ­
sca pobytu niewiadomych Jana  i Salume 
Semlów że n, skargę Katarzyny Małek prze 
ciwko nim o 15 złr. i wyznaczono termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 21 sier-

L . -18887 . (5290 3 — 8)
Niewiadomą z miejsca pobytu Zofię 

Pimowską zawiadamia się, iż na skargę dro 
biazgową Arona Gawolba z Tarnowa prze­
ciwko niej o 8 zł. 40 ct. wyznaczonym został 
termin na dzień 20 sierpnia i 895 o 9 rano 
w sali rozpraw i że kuratorem jej u s tan o ­
wionym został adw. dr. Mieczysław Gałecki 
z Tarnowa.

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Tarnów, dnia 27 czerwca 1895.

(5299 3 -  3) 
Sąd powiatowy w Stryju zawia

L-. 4721
k

damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
wierzyciela Salomona Singera, że w sprawie 
Mendla Heikehdórfera a względnie tegoż 
cessyonaryusza Joachima Wolkena przeciw 
Dawidowi i Russie Lieberman pto 200 zł. 
wa. z pn. do likwidacji p re tensji  z uzyska 
nei ze sprzedaży ruchomości dłużników ceny 
kupna zaspokoić się mających termin na 22 
sierpnia 1895 godzinę 9 rano wyznaczony i 
że dla niego kurator w osobie adwokata dr. 
Aichmiillera ustanowiony został.

W  żywa się Salomona Singera, ażeby 
w oznaczonym terminie stanął, lub kurato­
rowi da ł potrzebną informację, inaczej roz­
prawa z ustanowionym kuratorem przepro­
wadzoną zostanie i on sam sobie skutki swego 
niezgłoszenia się przypisać będzie musiał.

Stryj, 30 czerwca 1895.

L. 7680 (5298 3— 3)
Niewiadomych z miejsca pobytu Szcze­

pana i Wikforyę Lachów zawiadamia się, iż 
Izaak Riegelhaupt wytoczył przeciwko nim 
skargę pto 15 zł. w/a. z pn i że termin do 
rozprawy drobiazgowej w tym sporze na dzień 
30 sierpnia br. wyznaczono.

Kuratorem dla pozwanych ustanowiony 
jest adw. dr. Nowotny w Nowymtsrgu.

Jest  tedy rzeczą pozwanych udzielić 
kuratorowi informacji względnie przedstawić 
sądowi innego zastępcę.

0. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 21 lipca 1895.

L. 9523 (5266 3 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Horodence o- 

głasza, że w sporze sumarycznym G. Nei- 
dlingera prząŁiw Naebmanowi Lesterowi 
Fisckdowi o unieważnienie wpisu prawa za­
stawu dla sumy 150 zł. w stanie biernym 
wyk. hip. 1. 2872 w Howidence i o wykre­
ślenie w:pisu dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Naehmana Lestera Fischla ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Markusa z Horodenki.

Zarazem wzywa się pozwanego, aby k u - ;

ratorowi potrzebne wskazówki udzielił lub 
innego pełnomocnika ustanowił, przeciwnie 
bowiem skutki zaniechania sam sobie przy­
pisać by musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Horoctenka, 30 czerwca 1895.

L. 18515 (5258 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Ta-rnopolu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mendla Grubera, że na prośbę Stanisława 
Osuchowskiego przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 500 zł. w. a. z pa. pod 
dniem 20 lipca 1895 1.- 13283 wydano i że 
takowy ustanowionemu dla niego na zasadzie 
§ 512 u. sąd. kuratorowi adw. dr. Stanisła­
wowi PohoreekisEju w Tarnopolu doręczono- 

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu Mendla Grubera, ażąfoy możliwe 
środki, obrony kuratorowi podał albo sądowi 
innego zastępcę wskazał, gdyż w razie prze­
ciwnym sprawa ta z kuratorem wedle ustaw 
przeprowadzoną zostanie.

Tarnopol, 28 lipca 1895.

a Jana  Kańczugę, iż przeciw niemu Towa- 
[rzystwo zaliczkowe w Rymanowie wniosło 
[pozew o zapłatę 14 zł. 4 ct., na który wy- 
\ znaczono termin na dzień 30 sierpnia 1895 

o godzinie S rano i że dla ochrony jego praw 
Piotra Sapeekiego kuratorem ustanowiono.

| Wzywa się zatem Jana  Kańczugę, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy po - 

j trzebnych informacyi, lub też lanego pełno­
mocnika ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniechania sam poniesie.

Rymanów, dnia 10 lipca 1885.

L. 1535

L. 7679 (5297 3 - 3 )
Niewiadomych z miejsca pobytu Sta 

nisława i Agnieszkę Matyniaków zawiadamia 
się, że Izaak Riegefhaupt wytoczył przeciwko 
nim skargę pto 9 zł. 70 ct. wa. z pn. i że 
termin do rozprawy w tym sporze na dzień 
30 sierpnia 1895 r. wyznaczony został.

Kuratorem dla n ićh ustanowiono adw. 
dr. Nowotnego w Nowymtargu.

Je s t  tedy rzeczą pozwanych dostarczyć 
kuratorowi informacji lub przedstawić sądowi 
innego zastępcę.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 21 lipca 1895.

C. k.
(5203 2— 8) 

Sąd powiatowy w Skalacie za ­
wiadamia mieszkającego w Ameryce Fachiia  
Ingbera, że uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 
1535 przejęto do wiadomości sądu cessyę z 
daty Skałat, 11 września 1884, którą J.mkil 
Ingber zaskarżoną przeciwj Władysławowi 
Leonowi Bromirskiemu pozwem de pr. 16 
marca 1887 1. 2 ;5 7  pre tens ję  w kwocie 34 
zł. 50 ct wa. z pn. Aronowi Leibie Ingbe- 
rowi na własność odstąpił.

G. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 30 maja 1895.

L. 3531 (5243 3 - 3 )
G. k. Sąd obwpdowWw Sm oku uwia­

damia M edila  Schonb&cha z życia i miejsca 
pobytu niesft auego, że Mojżesz Aron Rers-j 
i JBeisla z Fioków Reiss wnieśli przęeiw niemu 
pozew o uznanie prawa zastawu dla kwoty 
64 zł. 45 ct. wa. m. k. w stanie biernym 
realności whl. 334 ks. grunt. Sanok objętej, 
wpisanego za zgasłe i nieważne z pu. i że 
sąd dla tegoż pozwadego ustano sra kuratora 
w osobie p. adwok. dr. FUkuwieza któremu 
pozew do wniesieni?, w ciągu 90 dni pisem­
nej obrony doręczył, pozwanemu zaś poleca 
ażeoy co do swej obrony z kuratorem się 
porozumiał lub innego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia 4 czerwca 1895.

L. 7792 (5233 2 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Turee zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Jana  
Ignacego 2 . imion Wolańskiego, że przeciw 
niemu wniósł Beazion Feiler pozew de praes. 
26 czerwca 1895 1. 7792 o uznanie prawa 
własności realności wh. 1279 ks. grunt, dla 
gm. kat. Turka i że na takowy term in do 
rozprawy na dzień .17 września 1895 o godz. 
9 rano wyznaczonym został.

Wzywa się tedy Jana  Ignacego 2 imion 
Wolańskiego, aby wcześnie przed terminem 
wskazał tut. sądowi swego pełnomocnika 
iub udzielił potrzebne informacje s wena u 
kuratorowi Joslowi Br&ndelstein z Turki, 
inaczej bowiem skutki zaniedbania sama sobie 
przypisze.

Turka, dnia 2 lipea 1895.

L. 3630 ~  3 - 3 )
Leżajski Sąd powiatowy ztwiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Józefa Jońca, 
że w sporze drobiazgowym Mozesa Gruhera 
przeciw niemu o 7 zł. z pn. kuratorem 8o- 
bestyana Szordę z Laszezyn ustanowił i te ­
muż odnośny pozew drobiazgowy doręczył. 

Leżajsk, 30 kwietnia 1895.

L. 6958 (5217 3 — 3)
G. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Rzeszowie na żądanie Lipy 
Sternliehta z Niska, właściciela wekslu, ni- 
niejszera wzywa posiadacza zaginionego pri­
ma wekslu z daty Nisko 13 czerwca 1832, 
na sumę 233 złr. opiewającego, w dwa m ie­
siące od daty płatnego przez Lipę Sternliehta 
na  własne zlecenie wystawionego, a przez 
Władysława Kirschnera w Nisku akceptowa­
nego, ażeby ów weksel w ciągu dui 45, l i ­
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia niniejsze­
go edyktu, Sądowi przedłożył, inaczej bowiem 
po upływie tego terminu, na żądanie właści­
ciela, weksel ten za amortyzowany uznanym 
będzie.

Rzeszów 4 lipea 1895.

L. 37487 (5208 2 - 1
G. k. Sąd powiat, miej. delegow. S. I 

we Lwowie oznajmia niewiadomemu właści­
cielowi noty państwowej na  50 zł. w. a., źe 
przeciw niemu przez Taubę Stahlrneister po­
zew o zapłacenie kwoty 50 zł. wa. wniesio­
nym został.

Dla tego niewiadomego właściciela u'  
stanawia się kuratorem ad actum dr. Weissa 
a tegoż zastępeą adw. dr. Tennera i powyż­
szy pozew wyznaczając termin do rozpraw/ 

j drobiazgowej na dzień 24 września 1895 0 
j godz. 9 rano sala I I  mianowanemu kurato- 
j rowi się doręcza.
j Wzywa się zatem niewiadomego P°' 
j zwanego, aby ustanowionemu kuratorowi sł°* 
j żące do swej obrony środki dostarczył, Fm 
i innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
| zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
j stępstwa sam sobie przypisać będzie musi**' 

Lwów, 39 czerwca 1895.

: L. 12405 (5*225 2 - 3)
0. k. Sąd powiatowy w Buezaezu, P?' 

daje d* wiadomości, że celem doręczę0*® 
uchwały i dekretu dziedzictwa z dnia 
czerwca 1889 1. 4851 po Nikodemie 
trowskim niewiadomym z miejsca P0^ .  
spadkobiercom Michałowi, Franciszce, Tet#sl ’ 
Katarzynie, M ary i iA an ie  P iotrowskim, u.s sa, 
nowił dla nich kuratorem p. adw dr. 
w Buezaezu, do którego się zgłosić, 1°^ 
muż informację udzielić mają.

B ucząc z, 16 września 1892.

L. 7851 (5251 -3)

L. 34827 ' _ (5240 3 - 8 }
C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej- 

szern wiadomo czyni iż uwalą z dnia 1 
grudnia 1894, L. 42939 wydaną została t a ­
bela płatnicza co do ceny kupna sprzedanych 
dnia 23 października 1890 w drodze przy­
musowej licytacji dóbr Rrusno i co do re- 
sztującego kapita łu  propinacyjnsgo z tychże 
dóbr dla nieznanych ż życia i miejsca po ­
bytu Abracharoa, Klary i. Róży Haiselsów 
ustanawia się kuratora w osobie adw. dr. 
Jakelera z substy tucją  adw. Dr. F lasehuera 
i temuż kuratorowi doręcza się powyższą u 
chwałę.

Lwów 20 lipea 1895.

Ł. 3470 - (5325 2 _ g)
C. k. Sąd powiatowy w  Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
dome-go Jędrzeja Mrugałę, iż przeciwko niemu 
wniósł Jędrzej Szwajnos pozew o zapłacenie 
kwoty 200 : ł., wskutek czego mu kuratorem 
Tomasza Pałkę ustanowiono i termin do s u ­
marycznej rozprawy na dzień l f t  sierpnia 1895 
wyznaczono.

G. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 6 lipca 1895.

OG. k. Sąd powiatowy z a w ia d a u u a ^ ^ g
ksę Paraseśezuk, iż on powołany jest 
ust;awy do spadku po ojcu Fedorze z°» 
w Dobrowlanach dnia i 5  sierpuia 1 ° " .  . s 
wzywa go, by w ciągu jednego roku 10 
od dnia wygotowania edyktu w ęiaaaip 
zgłosił i do spadku się oświadcz#!, w <A ad- 
ciwnym razie rozprawa .spadkowa |  ob 
ezonymi spadkobiercami i z kuratore® 
dr. StokUsą dla niego ustanowionym P 
prowadzoną zostanie.

Zaleszczyki, 18 czerwca 1891

L 2820 7  ł - 6? |yći»
Zawiadamia się niewiadomego « ^ j e -  

i miejsca pobytu Tomasza Krówkę,, 12 jelIirt 
siony przez Gronema Betta przeciwko ^ 4  
pozew sumaryczny de praes 29 ®!aŁ k a r
1. 2820 pto 90 zł. doręczony został _ A wió- 
winnemu kuratorowi p. Bronisławowi . 
skiemu c. k. noiaryuszowi w jg 9^
termin do rozprawy na dzmń 21 sierp -•
wyznaczony został. Kró«rifk

Wzywa się zatem T .masz* ^ c j i  
ażeby ustanowionemu kuratorowi t' oCnika 
do obrony udzielił lub innego pein zeCi«" 
sądowi tutejszemu wskazał, gdy z g0p’,e
nym razie skutki t e g o  zaniedbania.
przypisać bedzie musiał.

Leżajsk, dnia 10 lipca 1895
L. 6794  ̂ _ (53*27 2— 3)

G. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu
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L- 4559 (5317)
^  0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
p  firm pojedynczych lirmy „Armin Biesz,, 
ptórej używać będzie Armin Riesz jako u- 
“tymująey handel towarów mieszanych i 
sPrzedaż wiktuałów spożywczych w Białej 
M fisująe iirmę tę swojem imieniem i na- 
^iskiem.

Wadowi.e, 20 lipca 1895.

i doręcza w osobie adw. dr. Leona Witza ze 
substytucyą adw. dr. Justyna Witza w Sam­
borze ustanowionemu kuratorowi

Wzywa się zatem Szymona Zorna, ażeby 
kuratorowi potrzebną do obrony informacyę 
udzielił, lub innego zastępcę zamianował i 
sądowi podał do wiadomości i leże w razie 
przeciwnym niepomyślne skutki z zaniedbania 
wynikające własnej winie przypisać musi. 

Sambor. 20 grudnia 1892.

L- 4509
^  0. k- Sąd obwodowy jako handlowy w
lodowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
r1-® spółek handlowych lirmy „Dr. J. Zdun 
L sPółka“ jako zawiązanej przez dr Jana 
rhnia, właścieitfc dóbr zamieszkałego w 
ipbie wyżnej i Ferdynanda BeęTnga de 
^lenfeh, prywatnego w Izdebniku zamie- 

^k»łego, jawnej spółki handlowej celem fa- 
j J p c y i  wódek zdrowotnych w Rabie wy- 
®ej z tem nadmienieniem, że spółka ta roz- 

P*ezęła swą czynność z d n u iu  1 maja 1895 
‘e do zastępowania jej na zewnątrz i do 

N pisyw ania  firmy tej spółki uprawnionym 
Jest wyłącznie dr. Jan  Zdun

Wadowice, 20 lipca 1895.

Ij- 17199 - f e j  (5256 1—8)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

**Udamia niewiadomego z życia i miejsca 
, j tu  Szymona Zorna, że na pozew J. Siegla 
J r»es. 15 grudnia 1892 1.'17199 wydał 
8cW ałą  z dnia dzisiejszego nakuz zapłaty 
nnjy wekslowej 1000 zł. wa. z pn. i takowy

L. 6 0 S  (5315)
Samborski c. k. Sąd obwodowjSjako 

handlowy wpisał do rejestru stowarzyszeń 
firmę „Zarejestrowane Towarzystwo'Szewców 
w Bozdole z ograniczoną odpowiedzialnością" 
„S a p te c rp o K a H C  T ouapH C TK o  iu e k u Tk  k  P o s - 
ąoaT  3 ok teu ienow  OAKiuaAKNOCTEio11 z sie­
dzibą w Rozdole. Przedsiębiorstwo to polega 
na statucie uchwalonym na walnem zgroom l 
dzenia członków' z dnia 21 lutego 1895. Przed­
miotem tego przedsiębiorstwa jest dostarcza­
nie aSonkom potrzebnych do wyrobu obówia 
materyałow i produktów surowych, tudzież 
pośredniczenie w sprzedaży wyrobów swoich 
członków. W  skład Dyrekcyi wchodzą za­
mieszkali w Rozdole rzemieślnicy : Kazimierz 
Pila jako dyrektor, Jan  Kostyrko jako kasyer 
i Michał Klopper jako magazynier, firmę w 
ten sposób podpisują, że pod wyciśniętą stam i 
pilią dwaj członkowie Dyrekcyi swe nazwiska 
umieszczają. Jeden udział wynosi kwotę 20 
koro, którą albo naraz lub w miesięcznych 
ra tach  atoli niemniej jak  1 koronę wynoszą­
cych wpłacić można. — Odpowiedzialność

członków jest w ten  sposób ograniczoną, źe 
każdy członek odpowiada za zobowiązanie To- 
w arzm w a  kwotą do wysokości pięciokrotnego 
udziału.

Wszelkie ogłoszenia od Towarzystwa 
pochodzące umieszczane będą w czasopiśmie.

Sambor, 15 czerwca 1895.

L. 3299 (5352 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Skawinie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jakóba Swidowskiego, że przeciw 
niema wniosła Agata Skołyszewska pozew 
de praes. 11 czerwca 1895 1. 3299 o zeznanie 
na rzecz jej aktu zdolnego do przeniesienia 
praw pozwanego z tus. dekretu dziedzictwa 
z dnia 27 listopada 1891 1. 6074, że do ustnej 
rozprawy na ten pozew wyznaczono termin 
na dzień 5 sierpnia 1895 o godzinie 8 rano 
w tutejszym sądzie i że kuratorem jego ad 
aetum ustanowiono adwokata A. Dzikowskiego 
z substy tucją  dr. Goldberga kandydata ad ­
wokatury w Skawinie

Równocześnie poleca się pozwanemu 
Jakóbowi Swidowskiemu, aby pomienionemu 
wyżej kuratorowi potrzebnych informacyj przed 
terminem do obrony udzielił, lub innego peł­
nomocnika sobie ustanowił i o tem tutejszy 
sąd zawiadomił, gdyż złe skutki z zaniedbania 
tego wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 

Skawina, 13 czerwca 1895.

L. 4530 (5347 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca

pobytu Andrzeja Stasienkę, że Dyonizy Sta- 
sienko wniósł przeciw niemu pozew do po­
stępowania sumarycznego de praes. 24 czerwca 
1895 1. 4530 o zapłacenie kwoty 200 zł.wa. 
z pn. który udzielono Teodorowi Kebleszowi 
jako ustanowionemu dla niego kuratorem i 
źe w tym sporze termin do obrony na dzień 
20 sierpnia 1895 o godzinie 9 rano wyzna­
czonym został.

Wzywa się zatem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Andrzeja Stasienkę, aby 
temuż kuratorowi swych obron udsielił, lub 
sobie innego zastępcę ustanowił i o tem tut. 
sądowi doniósł, gdyż w razie przeciwnym  
skutki sam sobie przypisać będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 30 czerwca 1895.

L. 7670 (5361)
0 . k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 

prasowy na wniosek c. k. Prokuratoryi pań­
stwa w Tarnowie z dnia 26 lipca 1895 1. 
3935 orzeka w myśl § 493 post. k.

1. Treść dwu fotografij przedstawiają­
cych śp. Arcyksięcia Rudolfa nadesłanych 
w dniu 20 lipca 1895 z Monachium mieści 
w sobie wszystkie znamiona zbrodni obrazy 
członka Domu Cesarskiego z § 64 uk.

2. Uskuteczniona konfiskata tych foto­
grafij zostaje zatwierdzoną a rozpowszech­
nianie dalsze tych fotografij zostaje wzbro- 
nionem.

Tarnów, dnia 27 lipca 1895.

Domesieri.ia prywatne.
?! 34004

B a r a - A u s s c h r  e i b u n g . (5129 1— 3)

(r)1 Bei der a as Staatsmitteln zu erbauenden Eisenbahn-Linie Haliez-Ostrów 
Annopol) ist in der Tlieilstreeke Halicz-Podwysokie die Ausfuhrung des Un-
B r O W  nrłrl TTnłfhTkariPS fi Ar TiiP.fp.rnnOber und Hochbaues, aussehliesslich der Lieferung des eisernen Uberbaues

der mechanischen Ausrustung fur dieBrńcken, der Oberbaumaterialien,
^sserbeschaffungsanPgen und der Gebfiude-Ausriistung im Offertwege za 

rgeben.

Die Bauvergebung erfolgt auf Naehmass gegen Einheitspreise, getrennt 
naełi Baulosen.

Die annaherungsweisen Kosten der Arbeiten betragen in Gulden ósterr. 
W ahrung abgerunctet:

B A U S T •-R E C K E L o s
Nr.

Lage
zwischen
Kilometer

Lange in 
Kilometer Unterbau Oberbau

Grenzsteine
Einfriedun-
genu.Bahn-

zeichen
Hochbau Zusammen

^°n der Station Halicz uber Słobódka und Bołszoweo einschliessiich der 
. Station Bołszowce 1

0 265 9-916 209-384 48' j wfie r 7 008 45-500 300-33310-180
v°n Herbutów iiber Skomorochy und Swistelniki.eńiśęhliesslieh der Station 

^_ Skomorochy stare 2
10180  
20 000

9-808 164-155 51-313 7-032 71-000 293-500

Von Swistelniki iiber Lipica dolna und górna bis nach Podwysokie ein- 
_ schliesslich der Station Lipica dolna 3 20 000 9-603 112-181 51-516 5615 50-000 219-31129 520

Z u sam mer: 29-327 485-720 141 270 19 655 166500 813-145

fo Bie Detailplane des Vergebuugs-Operates, dann die naheren Bestimmungen 
die Einbringung der Offerte, die§g Formulare hiefur, die Preisliste, der 

^ m a rise h e  Kostenanschlag die Bedingnisse und gńnstige Offertbeilagen sind 
 ̂1 der gefertigten k. k. General-Direetion (XV Westbahnhof, Fachabtheilung 

hnd bej der k. k. Eisenbałm Bauleitung I. in Tarnopol einzusehen. 
r ^ e bezuglichen Angebote sind ve; siegelt spatestens am 12 August 1895 
Bhr Mittags, bei der gefertigten k. k. General-Direetion einzureichen.
Zur Darnachachtung wird ausdrucklich herfeprgehoben, dass nur jene 

ereQten, bei der Offertverkandlung auf eine Berucksichtigung ihres Ange-
1 4 .  k .  C w e n e r a l - D i r e c t i o n

botes zahlen konnen, welche in einer, alle Zweifel ausschhessenden Weise 
ihre finanzielle u. technische Leistungsfahigkeit, beziiglich der Durchfuhrung der 
von ihnen zn uberuehmenden Aufgabe darzutbun yermogen.

Offerte, bei welcben eine der ais Bestandtbeile desselben bezeicbneten 
Beilagen von dem Anssteller das Offertes nicht unterschrieben wurde, oder 
dereń Einbringung vor Erlag des Yadiums erfolgte, ferner solche Offerte in 
denen eine ganzliche oder Tbeilweise Anderung der Offertgrundlagen ange- 
strebt wird, werden ais nicht eingelangt betracbtet.

Wien, im Jnli 1895.
d c i ’ © S tC l* l* .  S  i t i r d s b a l l l i e i l . ____________________ (Nachdruck wird nicht honorirt).

)rji Brzy niającęi się budować na koszt Rządu linii kolejowej Halicz-Ostrów 
^ aJfiopol) są na przestrzeni częściowej Halicz-Podwysokie do rozdania 
0  ̂c‘r°dze oferty roboty podtorowe, wierzchnie i budowy budynków (Unter-, 

und Hocbban) z wyjątkiem dostawy żelaznej konstrukcyi mostów (ei- 
Hz Beberbau) m atartlłów  do budowy wierzchniej i części mechanicznych 

^ Urządzeniach wodonośnych i urządzeń budynków.

K o H k n r s  b u d o w l a n y .
Rozdanie budowy nastąpi na podstawie wymiarów po cenach szczegóło­

wych, oddzielnie podług losów budowlanych.

Przybliżone
okrągło.

koszta robót wynoszą w guldenach waluty austryackiej

P R Z E S T R Z E Ń
Nr.

losu
Położenie 

między ki­
lometrem

Długość w 
kilometr.

Budowa
podtorowa

(Unterbau)

Budowa 
wierzeb ni a 
(Oberbau)

Kamienie 
graniczne, 
ogrodzenia 
i znaki kol.

Budynki
(Hochbau) Razem

stacyi Halicz przez Słobódkę i Bąpbzowco włącznie ze stacyą 
Bołszowce. 1 0 | 6A-- 

10 (80
9-916 209-384 38-441 7-008 45-500 300.333

‘^rbutowa przez Skomorochy i Swistelniki włącznie ze stacyą Sfcomo- 
 ̂ rochy stare 2

10 180 
1 0 -000“

9-808 164-155 51-313 7-032 71-000 293-500

Swistelnik przez L ipfeę dolną i górną do Podwysokiego włącznie ze 
stacya Lipica dolna 3 20 000 

29-520
9-603 112-181 51-516 5-615 50-000 219-312

Razem 29-327 485-720 141-270 19-655 166-500 813-145

%(hSzf # ł°we plany operatu, na podstawie którego ma nastąpić rozdanie 
Bik-i ’ bliższe postanowienia co do wnoszenia ofert, formularze na oferty, cen- 
fia,ć SUmaryczny kosztorys, warunki i inne załączniki ofert można przeglą- 
k0|0i*  Podpisanej c. k. jeneralncj dyrekcyi (Wiedćń, dzielnica XV, dworzec 
^h v  zlac‘Blu<dnioj, oddział 2 -gi) i w c. k. I. kierownictwie budowy kolei że- 

^  w Tarnopolu.
<iąja Ryczące oferty należy wnieść w zapieczętowanej kopercie najpóźniej do 
^P 'key- s*erBuia 1895 gódz. 12 w południe u podpisanej c. k. generalnej

O .  k .  g e n e r a l n a  l > y r e k c y a

Zauważa się przytem wyraźnie, że przy zbadaniu ofert ci tylko oferen­
ci na przyjęcie ich ofert liczyć mogą, którzy są w stanie tak pod względem 
finansowym jak i (technicznym dać bezwarunkową gwarancyę wywiązania się 
z mającego się im powierzyć zadania.

Oferty, których załączniki, jako część integralna ofert oznaczona, przez 
oferenta podpisana nie została, lub które wniesione zostały przed złożeniem 
wadyum, jakoteż i takie, w których usiłowano zmienić w całości lub czę­
ściowo ich zasadnicze warunki, uważane będą jako wcale nie wniesione. 

Wiedeń, w lipen 1895.
a u s t r .  k o l e i  p a ń s t w o w y c h .  (Przedruk nie będzie płacony).
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Hennśberga jedwab
prawdziwy tylko, gdy z mojej fabryki 

wprost sprowadzane.

jakoteż jedwab Henneberga czarny, biały i kolorowy od 35 ct. do zł. 14.65 (około 240 rozlicznych 
jakości i 2000 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolo* owe od et. 45 do zł. 1165). 

Jedwabne damasty . od zł. —.65 do 14.65 Jedwabne bengaliny . od zł. —.80 do
Jedw. materye włos. na suknie „ 8.65 „ 42.75 Jedwabne grenadyny . „ —.80 „
Jedwabne fulary . „ —.60 „ 3.85 Jedwabne Baille franęaise „ 1.45 „
Jedwabny atłas dla masek „ —.35 1.90 Jedwabna Surah . . „ —.80 „
Jedwabne Merveilleux . „ —.45 „ 5.85,1 Jedwabny fular japoński „ — .80 „
Jedwabne materye balowe „ —.35 „ 14.65 Jedwabne Crepe do Chine „ 1.35 „

za m eter
Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesse, Cristaliąue, Moire antigue, Moseovito, Marcellines, eto. — 
Jedwabne kołdry i materye na chorągwie ete-. — W olne od porta i cła do domu. W zory odwrotnie. —

Listy do Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty  5 ct. 64
Fabryka jedwabiu G.Henneberaa w  Zurychu, c. k. dostawca nadworny.

7.65 
3.80 
6.S0 
8.80 
3.35
6.65

iii Ludwika Stadtmuller a ie Lwowie.
D r o b n e  o i j . - o s 2 e 5a i a iP a r a  k o ra l

• maśoi gniadej, I 6 ej miary, 6 -letnie, ra-
T i r o m ,  karabel, naezyn starych, antyków, po- J J ,
MM szukuje handel Jaszczyszyna we Lwowie. ; S0W6 1 BlCgEHCkiB, LEK Z O pOCl WlBrZCh

 _________ _-.... .   960... | kompletnie ujeżdżone i pod damę, zbar-
M agazyu nowości B. Maehayskiego we L w o - : ^ z 0  miłym temperamentem do sprzeda- 

wie poszukuje ucznia zamiejscowego ze szkół i „  . 1 . . , .■ - ' - ■.................................... ma. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności
biuro Plobna. 962

zamiejsco
gimnazyalnych lub realnych w wieku około lat 15.

’________________ __________  94..

Adwokat w Grybowie poszukuje ruty­
nowanego koncypienta. 973

F a O r y l s a  sadzy drukarskiej (Gasrussbrennerei) ; 
w Galieyi w ruehu będąca, z powodu śmierci ; 

właściciela, do sprzedania. — Wiadomości udzieli j  
adwokat dr. Zygmunt Lisiewiez we Lwowie, ul. A- ; 
kademicka 1. 8. 9‘41 i

F a b ryk a  sztu c zn yc h  na w o zó w  | 8 py§  Spółki kom andytow ej 
JU L IA K A  W A IG A  JF#F- w e L w o w ie ,

jedyna, która w tym dziale na ze szło roc zn ej pow szechnej W ysta w ie  k rajo w e j we 
L w o w ie  została odznaczoną n a jw y żs z ą  nagrodą, t. j. dyplom em  h o no ro w ym  ces k ról. 
M inisterstw a roinictw a, poleca pod zasiewy jesienne po nader zn iżo n yc h  cenach i jak
najdogodniejszych waniliach spłaty su p e rfa sfa ty i s ia rc za n  am onow y z gwarancyą 

procentów zawartości i jakości składników. 966
Cenniki, sposób użycia i inne wyjaśnienia wysyłamy na żądanie odwrotnie.

B iuro za rząd u p r z y  ul. Akadem ickiej I. 5 otwarte rano od 9 — 1, popołudniu od 3— 6.
' m

~NKTauki b u c l i a l t e r y i  p o d w ó jn e j  udziela 
-twi o s o b n o  za porozumieniem, z b i o r o w o  w 
kursaoh specyalnych (dla pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, in fo rm ujeL .it. Yeltze, 
ul. Krakowska 1. 7. 884

M a t e r a c e  włosienne (3 poduszki) po zł. 13 
14. 15, 16, 18, 20 do 30. Kołdry szyte, na j­

lepszy ręczny wyrób po zł. 3.50, 4, 6„ 7, 8, 10, 12 
do 14 zł., jedwabne atłasowe po zł. 12.50, 14, 16, \ 
do 30 zł., kołderki dziecięce od zł. 2 i wyżej w naj- ’ 
większym wyborze prleea’ speeyalna pracownia po 
ścieli, Józef Schuster, Lwów. Kopernika 7. 539

Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. N iem ojow skiego od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 2

P i e n ię d z y  do 50 zł. pożyczam, 
restante Lwów.

B. 25 poste

„SYRIUSZ ‘ ARTUR K0SCICKI
Lwów, ul. Ossolińskich 1. 1.1, filia ul.

Trzeciego Maja 1. 2 
poleca w in a  lecznicze, Madeirę, Malagę, 
Lachrim a Christi but zł. 1.80 do 2.40, Coctail 
amerykański but. zł. 1. Likier a la  Cnartreus 

butelka zł. 1.80. 756

Dyamenty szklarskie.
do przecitm nia szyb praw dziw e brązy- ; 

,1M tijskie całe i  pełne kam yki (a nie tylko  
l im  odpadkij.irJiliiM

„H A Y A “  p u d e r  a n t i s e p ty c z n y  dla n iem ow ląt 
i  dzieci, jedyny niezawodny środek przeciw  wyprzaniom  

i w ypryskom .
Tłabyć można we w szystkich aptekach, pudełko 35 et. 

praw dziw y ty lk o  z godłem  Opatrzność.
G łów ny skł-sd w aptece K. K rzyżanow skiego, Lwów, 

ulica K azim ierzow ska  26.

a) w oprawie czarnej z ł. 1.60, 1.70  
i 1.S0.

b) w kościanej oprawie z ł. 2. — . 2.20 
i 2.40,

c) to stalow ą 'opraw iĘ R . ił.50, 2 .70 ,
3.50 i  3.90. 978 j znakomite odznaczone na wystawach

d) to kształcie hybla zł. 4.20. 
ej do grubych sżyb z ł. 6.60

C u k r y  d e s e r o w e

P SD o m o k r ą ż c o  k i
oferuję czarnoszare i niebieskie spodnie 
po 8  zł. 90 ct. tuzin —  za zaliczką w j 
pakiecie 5-kilowym. Wencel Skrabka 

warstat tkacki, Nachod, Czechy.

7.50,
8.50, 1 0 .— i 12.-

E a i i m i C T i  S . e w t e M
Lwów, ul. Trybunalska.

krajowych i zagranicznych złotymi me­
dalami, które już oddawna przez wy-

976

B I U R O
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQU1TABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Czarneckiego 1. 24. 535

] Zarząd powiatowej kasy chorych 
w Jarosławiu podaje do wiadomości, iż 
przy tutejszej kasie są do obsadzenia 
od 1 września 189-5 trzy posady leka­
rzy kasowych, a mianowicie: dwie o 
rocznej płacy po 250 zł, a jedna o ro­
cznych 1 0 0  zł., tudzież zwrot kosztów 
podwodowyeh w wypadkach jazdy do 
chorych zamieszkałych w oddaleniu 

I wyż 1 kilometra od śródmieścia, 
j Posady nadane z .stal^-jubwizory- 
: cznie na przeciąg jednego lub zawisie 

Lwów, u l .  Hetmańska. od nastąpić mającej uchwały Zarządu
Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę : na przeciąg trzech lat.
i wyżej. —  J t e s L u r a c j  a  w tymże ■ Podania kompetencyjno należy 
hotelu we własnym zarządzie. Polecam ; wnieść do Zarządu kasy w terminie do 

się łaskawym względom j 15 sierpnia b. r.
J  " \T q i 3 @ Jarosław, dnia 80 lipca 1895.

110 właściciel hotelu i restaśraeyi. ) PłZCWOdll.. Wisłocki.

bi-ednych smakoszy jako najlepsze uzna­
ne zostały, V2 kilo zf. 1 ct. 2 0

poleca eodzień świeże 919

I l e  T
właściciel parowej fabryki czekolady 

u l i c a  K o p e r n i k a  1 8  ęl>' k a p t e k i .

/ r . o ^ t s z  i w
Zakład zd ro jo w y  i w od ole czn iczy, sta-
eya kolejowa, poczta i telegraf w miej­
scu. Kąpiele bromowo-solankowe, boro­
winowe i rzeczne. Leczenie żę tyc ą , elek­
tryc zn o ś c ią  i m asażem . —  W s k azan ia :  
ch o ro b y gardła, płuc, żołądka, kobiece, 
n e rw o w e , reum atyzm , niedokrew ność, 
sk ro fu ły. Sezon otwarty od 15 m aja do 
15 października. Koszia pobytu z lecze­
niem od 25 zł. tygodniowo.

Dr. L. T y s z k o w s k i, Morszyn.

HGTEL YiCTORiA

Lwowskie Towarzystwo Bankowe
S to w m .  za rejestr, z ograniczoną poręką

ulica, Trzeciego IMIaja l_ 2
przyjmuje

wkładki na książeczki oszczędności
p o  15 p r c .  r-»<czaiie. 7-5

ag
Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą e. k. Ministerstwa handlu

iih w k n  ocfoltn i toMnn nlnmt7nminh nnririntmimhTph
ę

S. lelseu we Wiednie
.. , 
ir "

przy zbliżającym się sezonie budowlan
klozety, rury klozetowe, ziewjj 
urząd/e.oie kąpielowe dla, pry­
watnych pomieszkali, patento­
wane hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamknięcia wstrzy­
mujące fetory 
w pissoarach 

i  wodociągach 
i fc. d .

(m poleca
nipelnejg

Z a s tę p c y  d la G a l ie y i  i  B u k o w in y

HAfflEL i FEL, Lwów, ul. s$sMs 1, G

i \ m  iiB isztro  opiot
S. Szeligi Tyszkiewicza

^  ' w e  -u.1. ś w .  M a r c i n a  1. 2 3 ,
poleca . gk'

a s f a l t o w ą  m  s ę  iv g o r ą c y m  s t a n i e  do izolowania murów od wil£°eI’ m  
t e k t u r ę  u l e p s z o n ą  o g n i o t r w a ł ą  do krycia dachów wysokich gatunkowi 

p-s rola 10 metrów kwadr, od zł. 2 do 3.50, p
^  a s fa lto w e  e la s ty c z n e  p ły t y  iz o la c y jn e , ft

Lak asfaltowy świecący do konserwaeyi dachów tekturowych,
[j3 _ żelaza i drzewa.
h S  S i u o l ę  a n g i e l s k ą  b e z w o d n ą
r w  Fabryka osusza asfaltem >ako jedynym środkiem znanym dotąd w  budownict^'8 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
LS Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny. ve
[j^ |"Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, oraz rep»1>*'“ 

tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 et. — Długoletnią trwałość poręcza się.

mfe

l

€ i b w i e s z c z ^ m e «

•eal'
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy koszar kawalerzyckioh u® ^  

ności miejskiej przy ul. Łyczakowskiej nr. 89 odbędzie się pertraktacya .‘nj0 

towa w miejskim urzędzie budowniczym w dniu 10 sierpnia 1895 o g° '
1 1  przed południem. _ jUje

Chcący się o to przedsiębiorstwo ubiegać, winni w powyższym te -garle 
wnieść oferty na wykonanie budynków koszarowych zaopatrzone w lAze^,ń|fl0 

wadyum, a to albo na całą budową kwotą ryczałtową albo na P0 8 ^cZ®Ł.skió
roboty, przyczem się zauważa, że na roboty ziemne, murarskie i kami©01 

nie wolno osobno licytować, ale tylko na wszystkie te roboty razem- 
Warunki, plany, kosztorysy i deklaracye mogą być przeglądnięte w 

skini urzędzie budowniczym w godzinach urzędowych.
Z Magistratu król. stoł. miasta Lwowa, . p,

Lwów, dnia 1 sierpnia 1895. Mochnacki m- łb

Fs-ster s fabryki paf® a J.


